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PRZEBIEG ŻNIW I PRAC POLOWYCH * REALIZACJĄ INWESTYCJI 
INERGETYCZNYCH * STAN BUDOWY LINII KOLEJOWEJ HRUBIE­

SZÓW — HUTA „KATOWICE”

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

" Biuro Polityczne KC PZPR na wczorajszym 
posiedzeniu zapoznało się z informacją o prze­
biegu żniw i prac Polowych. Spiętrzenie prac 
w rolnictwie 1 duże opady wymagają wzmo­
żonego wvsitku rolników oraz instytucji ob­
sługujących rolnictwo. Zwrócono uwagę na 
konieczność utrzymania wysokiego tempa 
prac żniwnych, przyspieszenia pożniwnych za­
biegów agrotechnicznych i siewów poplonów, 
zapewnienia gotowości suszarń, magazynów 
oraz dostaw' paliw. Niezbędne jest też termi­
nowe dostarczenie kwalifikowanych nasion 
do siewu i nawozów mineralnych oraz pełne 
wykonanie zadań w pożniwnym wapnowaniu 
gleb. Wskazane na konieczność dalszej po­
prawy pracy transportu i handlu wiejskiego.

cyjne, które pochłonęły wody z 

wstała niedawno, druga założona 
została w 1931 roku.

Starcia Kambodża — Tajlandia
'Jak podaje Agencja Reutera, 

wczoraj doszło do starć zbrojnych 
na granicy między Tajlandią a 
Kambodżą. Były to najpoważniej­
sze starcia między obu krajami w 
tym roku. Rzecznik wojskowy w 
Bangkoku podał, że po obu stro­
nach byli zabici.

Demonstracja na Cyprze
Z Nikozji donoszą o zorganizo­

waniu przez Greków cypryjskich 
w wiosce Derynia w pobliżu Fa- 
magusty demonstracji protesta­
cyjnej przeciwko projektowi za­
siedlania tego portu przez Tur­
ków cypryjskich. W demonstracji 
wzięło udział ok. 10 000 osób. Uch 
walono rezolucję potępiającą ten 
projekt. Wysłano ją do sekretarza 
generalnego ONZ Kurta Waldhei- 
ma 1 5 stałych członków Rady 
Bezpieczeństwa ONZ.

Ucieczka białych z Rodezji
Władze rasistowskiej Rodezji są 

zaniepokojone ucieczką białej lud 
ności z tego kraju. Co miesiąc 
około tysiąca białych mieszkań­
ców tego kraju, w większości mło 
dych ludzi, opuszcza na zawsze 
swój kraj. Jak stwierdził jeden z

Biuro Polityczne rozpatrzyło informację o 
sianie realizacji inwestycji energetycznych. 
Oceniono, że w roku bieżącym postęp na' bu- 
dowągh elektrowni i elektrociepłowni jest 
wiekśży niż w analogicznym okresie roku 
ubiegłego. Zadania rzeczowe w budowie sieci

elektroenergetycznych zostały wykonane zgod­
nie z założeniami.

Biorąc pod uwagę wzrastające potrzeby go­
spodarki narodowej i ludności, w nadchodzą­
cym sezonie jesienno-zimowym, zobowiązano 
rząd do zapewnienia pełnej realizacji zadań 
w drugim półroczu i dalszej koncentracji po­
tencjału wykonawczego budownictwa. Zain­
teresowane resorty powinny przyspieszyć do­
stawy maszyn i urządzeń oraz materiałów 
budowlanych. Niezbędne jest również podję­
cie dalszych kroków na rzecz, racjonalnego 

oszczędnego użytkowania energii przez głów­
nych odbiorców.

W kolejnym punkcie porządku dziennego 
Biuro Polityczne zapoznało się ze stanem bu 
dowy iinii kolejowej Hrubieszów — Huta 
„Katowice”. Zwrócono uwagę, iż zgodne z za­
planowanymi terminami oddanie do użytku tej 

* linii ma zasadnicze znaczenie dla usprawnię- 
nia towarowego transportu kolejowego w ca­
łym kraju. (PAP) Komentarz — str. 2

Przyjacielskie spotkanie 
E. Gierka z L. Breżniewem

Wczoraj na Krymie odbyło 
się spotkanie sekretarza gene­
ralnego Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego, przewodni­
czącego Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR Leonida Breż­
niewa z I sekretarzem Komi­
tetu Centralnego Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej 
Edwardem Gierkiem, który na 
zaproszenie KC KPZR spędza 
urlop w Związku Radzieckim.

E. Gierek i L. Breżniew wy 
razili zadowolenie/z rozszerze­
nia i większej efektywności 
stosunków gospodarczych, po­
litycznych i kulturalnych mię­
dzy obu krajami. Podkreślano, 
że konieczna jest wytrwała 
działalność organów partyj­
nych i państwowych w celu 
maksymalnego wykorzystania 
w interesie bratnich narodów 
możliwości, jakie stwarza 
współpraca polsko-radziecka.

Szczególnej uwagi wyniaga kierunków specjalizacji i ko- 
przy tym ustalenie na dłuższą operacji produkcji w toku ko- 
perspektywę najważniejszych Dokończenie na str. 2

Na zdjęciu: moment przywitania obydwu przywódców.
Fot. — CAF

CO O TYM SĄDZICIE Radziecki minister
u P. Jaroszewicza

Słodkie maleństwa
Siądź sobie, Andrzejku, babcia postoi — mówi ko­

bieta w starszym wieku, której zapewne stanie nie ' 
przychodzi łatwo, do kilkuletniego, zdrowo prezen­

tującego się chłopca, wskazując opuszczone dla niej przez 
kogoś miejsce w tramwaju. Wnuczek rozsiada się wygodnie, 
a babcia wypatruje, czy jej ktoś następny ustąpi miejsca.

Gdyby spytać pasażerów o słuszność lub niewłaściwość po­
stąpienia babci, nie zabrakłoby głosów w rodzaju: „niech 
dziecko siedzi, jeszcze się w życiu dosyć nastoi". Część 
świadków zdarzenia jednak nie szczędziłaby krytyki pod 
adresem owej kobiety za to, że uczy małego wygodnictwa, 
egoizmu i braku poszanowania dla własnej babci: „czy taki 
ustąpi potem komuś miejsca, jeśli już teraz się nauczy, że w 
tramwaju przysługuje mu przywilej siedzenia, chociaż inni 
•W".

Inny przykład: minęła „dobranocka" i mała Kasia ma się 
sposobić do spania. Ponieważ jednak zaczyna grymasić, któ­
reś z rodziców decyduje: „niech popatrzy na film, inaczej nie 
da nam spokoju". U postronnych obserwujących to osób, po- 
wstaje pytanie: czy należało przystać na nie uzasadniony 
żadnymi specjalnymi okolicznościami kaprys Kasi, czy też ra­
czej konsekwentnie domagać się od niej wypełnienia pole­
cenia?

Wczoraj prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął ministra hutnictwa, metali 
nieżelaznych ZSRR Piotra Ło 
mąko. W czasie wizyty omó­
wiono niektóre problemy 
zane z rozszerzeniem współpra 
cy dwustronnej w dziedzinie 
górnictwa i hutnictwa metali 
nieżelaznych, z zadowoleniem 
stwierdzając jej pomyślny do­
tychczasowy rozwój.

W spotkaniu wziął udział w i 
cepremier, minister hutnictwa 
Franciszek Kaim. (PAP)

Gratulacje z Polski 
dla prezydenta Indii

Niekonsekwencje w postępowaniu z dziećmi uzasadniana 
bywają zazwyczaj potrzebą stosowania nowoczesnych metod 
* traktowaniu wychowanków, dawariia im swobody dokony­
wania wyboru, w imię ochrony i nieskrępowanego rozwoju 
cech charakteru dziecka. Natomiast zwolennicy bardziej ru- 
^^stycznego systemu wychowania twierdzą, że ustępstwa 
wobec dzieci do niczego dobrego nie prowadzą, a w ogóle 

unikają z lenistwa dorosłych i ich chęci unikania sytuacji 
onfliklowych dla „świętego spokoju".

Na poparcie swych tez każda ze stron może przytoczyć od­
powiednie argumenty. A to, że z dzieci, do których dorośli 

nosilj się z pełną tolerancyjnością i wyrozumiałością* wy- 
ostają wartościowi, bez kompleksów i pewni swego „ja” ki- 
7ie' \ł6r.zy w życiu wiedzą czego chcą i łatwiej dochodzą 
św’ ,'^9^ sobie celów. Drudzy dają przykłady mające 

- z L .C2.yć 0 tym, że ta metoda wypacza charaktery,, czyni 
sW ZleCi n<,iP'erw małych tyranów, szantażujących otoczenie 
wuk?1 J^hGionkami, a później zimnych egocentryków, na- 

1 uch do nieliczenia się z innymi ludźmi i z interesami 
ogółu.

i

Przewodniczący Rady Pań- 
istwa Henryk Jabłoński wysto 
isował depeszę gratulacyjną do 
Neelama Sanjiva Reddy’ego w 
■związku z wyborem go na sta 
,nowisko prezydenta Republi- 
Jki Indii. (PAP)

,s

nie jest z pewnością jedno a mianowicie, że wychowa- 
j rodzinie (a także w pewnym stopniu w przedszkolu

0 e\zdważy na stosunku dzisiejszego dziecka do całego. 
p°zniejszego życia, do przyszłych zadań i pojmowania

' W sP°łeczeństwie.
przu 6 '° wychowy*anie powinno zatem być w praktyce, by 
krain arZC^° narn — rodzinie, środowisku, zakładowi pracy, 
ciow h ~ Prawidł°wo ukształtowanych, najbardziej wortoś- 
N ol ■ tadnostek? Ludzi, którzy będą zaangażowani . i ofiar- 
*isk-e *ednocześnie nie pozbawieni realizmu w ocenie zja- 
^oko u°WOCzesnych w sposobie myślenia, lecz zarazem głę- 
ducie. ^“Hitomych i szanujących warte poszanowania tra- 
Qię w • ' Z. taicjatywą, rzutkich i prężnych organizatorów, 
mot n'e ,m,nieiszym stopniu uznających konieczność syste- 

Chod1^30'- ' dyscyplinowania w działaniu?
Szuch '• W'$C ° ło’ kożde — jak zwykło się mówić o na­
bijać naimłod«ych — słodkie maleństwo mogło rosnąć i roz- 
^ycz^^h* tak16) atmosferze i w takich warunkach psycho- 
dzieckah które sprzyjają formowaniu się pełnej osobowości 
ste, Q| ’ begatej w te właśnie, pozytywne cęchy. To oczywi- 
haiUne )akimi środkami codziennego oddziaływania osiągać 

ze rezulłaty wychowawcze?

- ' ZDZISŁAW KANDZIORA

TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do 
włącznie. A Nasz adres: „Głos 

ski” A skrytka pocztowa 1074 A 60-659 Poznań.

Konińscy górnicy 
wykonali • 

zadania z nadwyżką 
Po czerwcowych rekordo­

wych w historii kopalni „Ko­
niu” wynikach, również w lip 
tu konińscy górnicy utrzymali 
wysokie tempo pracy. W od­
krywkach „Joźwin” Pątnów i 
„Kazimierz” zdjęto 6,5 milio­
na metrów sześciennych nad­
kładu, przekraczając o 5 pro­
cent zadania planowe. Wynik 
ten jest wyższy o 600 000 me­
trów sześciennych od uzyska­
nego w lipou roku ubiegłego.

Równie dobrze pracowały w 
lipcu brygady odwodnienia pod 
ziemnego, (woj)

i

Nowe zajścia rasowe 
w Bostonie

Do nowych zajść rasowych do­
szło w Bostonie (stan Massa- 
chusets). Około 200 białych napa- 
dło na grupę Murzynów tylko dla­
tego, że ośmielili się przyjść na 
.plażę „przeznaczoną dla białych.

PAP

Wywiad M. Kadafiego

Dżallud oskarża USA.
o pomoc

w agresji na Libię
Członek Sekretariatu Gene­

ralnego Libii Abd as-Salam 
Dżallud oskarżył Stany Zjed­
noczone o współudział w nie­
dawnej agresji Egiptu na 
Libię. Na konferencji pra­
sowej w Trypolisie Dżallud o- 
świadczył, że libijskie wojska 
obrony przeciwlotniczej w 
czasie zaostrzenia konfliktu ze 
strzeliły nad terytorium Libii 
4 amerykańskie samoloty zwia 
dowcze, które wystartowały z 
lotniskowca VI floty USA. Do 
wodem są szczątki samolotów 
zwiadowczych, które każdv 
może zobaczyć — stwierdził 
Dżallud.

¥
W wywiadzie dla amerykańskie 

go tygodnika „U. S. News and 
World Report” libijski przywód­
ca M. Kadafi zarzucił Stanom 
Zjednoczonym działanie na rzecz 
pogorszenia stosunków między Li 
bią i Egiptem. (PAP)
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Sesja Komitetu ONZ

W Nowym Jorku rozpoczęła się 
16 sesja Komitetu ONZ d.s. Li­
kwidacji Dyskryminacji Rasowej. 
W toki* obrad zostaną przedysku­
towane propozycje komitetu w 
sprawie wcielenia w życie zaleceń 
międzynarodowej konwencji o 
likwidacji wszelkich form dyskry­
minacji rasowej.

Łagodny wyrok na b. SS-mana

Sąd- w Hamburgu skazał byłe­
go oficera SS, G. Maywalda na 
karę 4 lat więzienia. Był on 
oskarżony o współudział w zamor 
dowaniu ponad 300 osób w oku­
powanej prżez hitlerowców sto­
licy radzieckiej Łotwy — Rydze. 
Rzuca się w oczy łagodność wy­
roku na esesowskiego mordercę. 
Prokurator żądał kary dożywot­
niego więzienia.

2174 min mieszkańców’ USA

Według oficjalnych danych licz 
ba ludności USA 1 sierpnia br. 
wynosiła 217,4 miliona.

Zalegalizowanie partii

Rząd hiszpański zalegalizował 
wczoraj partie, które otwarcie 
opowiadają się za zniesieniem mo­
narchii: Hiszpański Demokratycz­
ny Ruch Republikański (ARDE) i 
Republikańską Partię Katalonii 
(ERC). Pierwsza z tych partii po­

Na południu kraju

Poważne straty 
w wyniku ulewnych deszczów

Obszar województwa jele­
niogórskiego objęty powodzią 
ulega stopniowemu zmniejszę 
niu ale kulminacyjna fala na 
Bobrze nie przetoczyła się 
jeszcze przez kotlinę jelenio­
górską.

Przyczyną nagłego i nieno- 
towanego od wielu lat wylania 
rzek były intensywne ciągłe 
opady; w czasie jednej doby w 
Karkonoszach zanotowano 10 
procent średniorocznych opa­
dów, a przecież deszcz lał 
nieprzerwanie przez dwa dni 
i jeszcze całkiem nie ustał.

Z około pół tysiąca domostw, 
musiano ewakuować mieszkań­
ców, liczne urządzenia komunal­
ne, zwłaszcza ujęcia wodne podob­
nie jak urządzenia melioracyjne 
zostały zniszczone. Wody nie opa­
dły jeszcze z łąk i pól. Nieznane 
są więc straty poniesione przez 
rolnictwo.

Poważniejszym następstwom po­
wodzi zapobiegły zbiorniki reten­

wezbranych górskich rzek i poto­
ków. Dzieciom przebywającym na 
koloniach w woj. jeleniogórskim, 
nie stało się nic złego, mimo że 
zaszła potrzeba ewakuacji kilku 
kolonii.

W woj. krakowskim od kil­
ku dni bez przerwy pada 
deszcz. Obfite opady spowodo 
wały gwałtowny przybór wód 
na rzekach i potokach. Ulewy 
sprawiły, że w niektórych ni­
żej położonych domach Krako­
wa piwnice zalała woda; Inter 
weniowała straż pożarna.

W nocy z 1 na 2 bm> w wo­
jewództwie wałbrzyskim pada­
jący od piątku 29 lipca deszcz 
spowodował, że woda w więk­
szości rzek i potoków przekro­
czyła stan alarmowy. Jak wy­
nika z ostatnich meldunków 
zalanych zostało około 5 000 
hektarów ziemi.

Powódź spowodowała poważ

Dokończenie na str. 2

emigrantów, nie widzi on dla sie­
bie przyszłości w kraju, w któ- • 
rym nasila się coraz bardziej ruch 
partyzancki czarnej większości.

Ofiara katastrofy śmigłowca

W poniedziałek w katastrofie 
śmigłowca zginął w pobliżu Los 
Angelęs, były pilot U-2 G. Powers. 
Ostatnio był on zatrudniony jako 
pilot lokalnej radiostacji w cela 
udzielania informacji o zatorach 
drogowych na szosach kalifornij­
skich. Nazwisko Powersa ^tało ęię 
głośne w świecie, gdyż był on 
pilotem zestrzelonego w 1960 ro­
ku szpiegowskiego samolotu U-2 
nad terytorium Związku Radziec­
kiego. Na podstawie porozumienia 
radziecko-amerykańskiego, powró­
cił do USA po 21 miesiącach are­
sztu.

Skutki tajfunu „Vera”

Według informacji, jakie nade­
szły wczoraj z Taipei, tajfun „Ve 
ra” który przeszedł w niedzielę 
nad Tajwanem, spowodował 
śmierć 38 osób. Do poniedziałku 
nie wiedziano o obsunięciu się 
ziemi z jednego ze wzgórz koło 
Taipei. Dwie rodziny mieszkające 
w domach na tym wzgórzu zginę­
ły pod zwałąmi błota. W ponie­
działek po południu ekipa ratow­
nicza usiłowała wydobyć ciała 
ofiar katastrofy. Znaleziono tylko 
ciało jednej osoby.
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Polsko-etiopska
umowa w sprawie 

komunikacji lotniczej
Od 27 do 29 li po a 1977 r. w 

Addis Abebie delegacje Tym­
czasowego Rządu Wojskowe­
go Socjalistycznej Etiopii oraz 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej podpisały dwustronna 
umowę o cywilnej komunika­
cji lotniczej między obydwoma 
krajami. Umowa reguluje ogół 
usług transportu lotniczego 
między oboma krajami. (PAP)

Kolejna prowokacja
rewizjonistów w RFN
Z nową prowokacyjną ini­

cjatywą wystąpiła ostatnio za 
chodnioniemiecka organizacja 
rewizjonistyczna pod nazwą 
,.Zarzad Niemieckiego Wscho­
du” (Notverwaltung des Deu- 
tschen Ostens). Jest nią akcja 
wydawania byłym mieszkań­
com terenów na wschód od 
Odry i Nysy -specjalnych... „do 
wodów osobistych"

..Dowody” te podobne są do 
używanych obecnie w RFN: 
mają ten sam format, znak 
orła na okładce, zdjęcie ich 
posiadacza, odpowiednie pie­
częcie i zaopatrzone uwagą: 
„ważne na obszar całych Nie­
miec w granicach sprzed 1937 
roku”. Niektóre z owych nie­
codziennych „dokumentów toż 
samości” opatrzone są pieczę­
ciami zarządu dawnych Prus 
Wschodnich. \ •

Jak wynika z informacji 
Bońskiego Urzędu Prasowego, 
organizacja wystawiła już set 
ki takich dokumentów.

PAP

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Energetyka siłą napędową gospodarki
Energetyka jest nieodłącznym elementem 

nowoczesnej gospodarki. Najlepiej, gdy 
jej rozwój jest nieco szybszy od wzro­

stu zapotrzebciwania na energię, debrze, gdy 
rośnie równolegle z zapotrzebowaniem, staje 
się natomiast haimulcem wzrostu gospodar­
czego, gdy przyrost mocy energetycznych jest 
wolniejszy od- wzrostu zapotrzebowania na 
energię. Nic więc dziwnego, że w okresie in­
tensywniejszego niż kiedykolwiek w przeszło­
ści rozwoju gospodarczego naszego kraju, 
energetyka dała o sobie znać: najpierw z ty­
tułu sukcesów osiągniętych w budownictwie 
energetycznym, a później — co przyjęliśmy z 
niejakim zaskoczeniem — z powodu powsta­
łych deficytów mocy.

Rzecz w tym, że budowa dużej elektrowni 
jest zbyt wielkim przedsięwzięciem technicz­
no-organizacyjnym — i bardzo kosztow­
nym — by można było sobie pcwolić na bu­
dowę elektrowni „na wyredt”. Jeszcze w la­
tach sześćdziesiątych i w początkach lat sie- 
demdziesiątych, niedobory w szczycie zawsze 
mogliśmy pokryć w randach istniejącego 
wspólnego systemu energetycznego krajów 
socjalistycznych. Podobnie my pomagaliśmy 
sąsiadom naszymi dostawami energii. Obec­
nie jednak nasz przemysł — to juz potężny 
organizm. Strata jednej godziny produkcji 
jest teraz czymś znacznie większym niż kil­
ka lat temu.

Dlatego nadszedł czas innego spojrzenia na ener­
getykę. Nie może być bowiem sytuacji, że optw- 
nienie w tej jednej dziedzinie będzie negatywnie 
wpływać na życie gospodarcze kraju, utrudni pel- 
ne wykorzystanie wielkim wysiłkiem rozbudowa­
nego i zmodernizowanego przemysłu. Organizacyj­
nym efektem uznania energetyki za strategicznie 
ważną gałąź gospodarki było powołanie w marcu 
197® r. osobnego resortu energetyki i energii ato­
mowej. Stanowiło to zanowiedź dalszego uspraw­
nienia systemu planowania perspektywicznego roz­
woju energetyki. Pierwszym problemem była i jest 
zbyt wielka energochłonność naszej gospodarki, wy- 
nikaiąca z wielu bardzo złożonych przyczyn. Część 
urządzeń w naszym przemyśle to jeszcze urządze­
nia przestarzałe, zużywające niepronorr "Anal­
nie dużo energii elektrycznej. Ich wymiana musi 
potrwać jakiś czas. Ważna jest też sprawa oszczęd­

ności na co dzień: w dalszym ciągu nie ma w na­
szym społeczeństwie nawyku oszczędzania energii, 
bo nie było takich tradycji ani potrzeb. Nawyk 
taki musimy dopiero stworzyć i to w krótkim cza­
sie, bo produkcja energii będzie coraz droższa.

Nad rozwiązaniem (palących, bieżących pro­
blemów energetyki, które obecnie1 tkwią w 
płaszczyźnie inwestycyjnej, radziło przed kil­
ku dniami Prezydium Rządu. Wczoraj spra­
wy te stały się jednym z tematów obrad Biu­
ra Politycznego KC PZPR. Bezpośrednią przy­
czyną podjęcia tych zagadnień przez Biu^o 
Polityczne stały się trudności z uruchamia­
niem nowych mocy, z budewą nowych elek­
trowni, linii przesyłowych i stacji elektro­
energetycznych.

Jak wiadomo, od V Plenum KC PZPR dokonu­
jemy w naszej gospodarce przegrupowań sił i środ­
ków głównie na rzecz gospodarki żywnościowej, 
budownictwa mieszkaniowego oraz rynku i eks­
portu. Jednym z elementów strategii jest zmniej­
szenie udziału inwestycji w dochodzie narodowym. 
Decyzją Biura Politycznego, ograniczenia te nie bę­
dą dotyczyć energetyki. Przeciwnie, krajowa ener­
getyka uzyska priorytety pod względem zaonatrze- 
nia w materiały budowlane, stal konstrukcyjną 
oraz maszyny i urządzenia.

Biuro Polityczne wskazało na środki, zapewnia­
jące odrobienie opóźnień powstałych w budowni­
ctwie energetycznym. Dla zagwarantowania odda­
nia w terminie do eksploatacji bieżących inwesty­
cji energetycznych, wszystkie partycypujące w 
tym resorty otrzymały konkretne zadania. Kierow­
nictwa resortów: energetyki i energii atomowej 
oraz budownictwa i przemysłu materiałów budo­
wlanych dołożą wszelkich starań, by w br. uru­
chomić 2040 MW nowych mocy oraz oddać do użyt­
ku 4059 km sieci.

W I półroczu przekazano do eksploatacji w 
elektrowniach i elektrociepłowniach 740 MW, 
czyli pozostało do uruchomienia 1300 MW. 
Stan prac na obiektach jest różny. Dlatego 
peta a mobilizacja załóg wokół wykonania za­
leceń Biura Politycznego jest sprawą nie­
zmiernie istotna dla osiągnięcia sukcesu w 
br. i dla rozbuidciwy energetyki w latach na- 
ę if prrvn VłP h

HENRYK BORUCINSKI

Obrady Komitetu Rozbrojeniowego

Przedstawiciel Polski o zakazie 
doświadczeń z bronią jądrową

W genewskim Pałacu Naro­
dów odbyło się wczoraj kolej 
ne plenarne posiedzenie Ko­
mitetu Rozbrojeniowego 30 
państw. Dominującą tematyką 
obrad jest sprawa zawarcia 
układu o całkowitym i powsze 
chnym zakazie prób z bronią 
jądrową, jak również sprawa 
eliminacji broni chemicznej 
oraz radziecka propozycja do­
tycząca zakazu nowych rodza­
jów i systemów broni maso­
wej zagłady.

Na posiedzeniu zabrał głos 
przewodniczący delegacji pol­
skiej, ambasador Eugeniusz 
Wyzner. który główną uwagę 
poświęcił problematyce rozbro 
jenia nuklearnego, a w szcze­
gólności sprawie powszechne­
go i całkowitego zakazu doświad 
czeń z bronią jądrową. Przed­
stawiciel Polski stwierdził m.in. 
że zawarty w 1963 r. układ o 
zakazie przeprowadzania eks­
plozji nuklearnych w powie­
trzu, pod wodą i w przestrze­
ni kosmicznej, wpłynął na

istotne ograniczenie 
zbrojeń nuklearnych, jednak 

, że nie zdołał powstrzymać / 
i całkowicie, bowiem pr(J’ 
wzrostu i doskonalenia ars^ 
nałów nuklearnych jest kpntr 
rurowany. . Jako przykład ta. 
kiej działalności mówca przy' 

■ toczył prace zmierzające / 
wprowadzenia do arsenałów 
USA bomby neutronowej 
niszczycielskiej broni jądrowy 
radiolog icznej.

Polska oraz inne kraje so. 
cjalistyczne — oświadczyły 
zdecydowanie domagają 
całkowitego i powszechni 
zakazu przeprowadzania i 
świadczalnych eksplozji bron- 
jądrowej, który swym zasi^ 
giem obejmowałby wszystkie 
rodzaje wybuchów oraz oi 
wiązywałby wszystkie mocą’, 
stwa dysponujące taką bronią 
W dalszej części wystąpienia 
mówca przedstawił aktywna 
rolę Polski w pracach Komj. 
tetu Rozbrojeniowego, (p^pj

Nowoczesne ciągniki dla rolnictwa
W wyniku uchwały XV Plenum KC PZPR, które obrado- 

wało w 1974 r„ podjęto szereg przedsięwzięć zmierzających 
do szybkiego wzrostu dostaw maszyn rolniczych i innych 
przemysłowych środków produkcji niezbędnych do intensy- 
fikacji rolnictwa. W ■

Uruchamia się produkcję nowej „rodziny” ciągników licen- j 
cyjnych „Massey-Ferguson-Perkins”. Już w przyszłym roku i 
rolnictwo otrzyma blisko 3,500, a do końca 1980 r. około ] 
70 000 takich ciągników. Równocześnie z intensywnymi pra- 1 
cami w ZPC „Ursus” nad uruchomieniem produkcji nowej s 
„rodziny” ciągników trwają przygotowania w rolnictwie ma- r 
jące na celu zapewnienie ich właściwej eksploatacji i obsługi c 
technicznej. (PAP) r

* 1

Przyjacielskie spotkanie
Dokończenie ze str. 1

ordynowania planów rozwoju 
gp^spodarki narodowej. i opra­
cowywania długoterminowych 
kierunkowych programów 
wsoółpracy państw RWPG.

Dokonano wymiany informa 
cji na temat realizacji nadań 
wysuniętvch przez VII Zjazd 
PZPR i XXV Zjazd KPZR. 
Podkreślając międzynarodowe 
znaczenie Wielkiej Socjaii sty­
cznej Rewolucji Październiko­
wej E. G:erek oświadczył, że 
obchody 60-lecia Października 
stanowią przegląd osiągnęć 
nie tvlko Związku Radzieckie 

jto, ale także Polski Ludowej, 
są wielkim wydarzeniem w ży 
ciu całej wspólnoty socjalisty 
cznej.

Przy omawianiu sytuacji 
międzynarodowej główną uwa 
gę poświęcono problemom roz 
brojenia, zmniejszenia gróźb/ 
wojny, przede wszystkim -woj­
ny jądrowej. W związku z 
tym E. Gierek i L. Breżniew 
podkreślili szczególne znacze­
nie. dalszych uzgodnionych po- 

• sunięć państw w celu niedo-

puszczertia do rozprzestrzenia 
nia się broni jądrowej.

E. Gierek .L. Breżniew
stwierdzili, iż podpisany przed 
2 laty Akt Końcowy Konfe­
rencji Bezpieczeństwa i Współ 
pracy w Europie jest fundarnen 
tałna, nastawioną na przy­
szłość platformą działania wszy 
stkich państw — sygnatariu­
szy w celu stworzenia na kon 
tynencie atmosfery wsńółbra- 
cy, wolnej od konfrontacji i 
wstrząsów wojennych. PRL i 
ZSRR zdecydowane są nadal 
kroczyć tą drogą i, w szczegól­
ności, przyczyniać sie do rze-
czowego konstruktywnego-
przeprowadzenia spotkania w 
Belgradzie.

Przywódcy obu bratnich par 
ti< rozpatrzyli także niektóre 
problemy międzynarodowego 
ruchu komunistycznego i robot 
niczego.

Rozmowa E. Gierka 1 L. 
Breżniewa, która wykazała peł 
na jedność poglądów na wszy­
stkie omawiane zagadnienia, 
przebiegała w serdecznej i 
przyjacielskiej atmosferze

PAP

KROMIKA PNIA
KOLEJNY DAR DLA CENTRUM ZDROWIA DZIECKA

W Urzędzie Rady Ministrów w Warszawie przewodniczący Społecz­
nego Komitetu Budowy Pomnika—Szpitala Centrum Zdrowia Dziec­
ka minister Janusz Wieczorek przyjął wczoraj delegację Związku 
Spółdzielni Inwalidów z prezesem Zarządu ZSI — Włodzimierzem 
Pleszką.

Delegacja przekazała dla Centrum Zdrowia Dziecka wyroby wy­
konane przez pracowników Spółdzielni Inwalidów „Pońiorzanka” w 
Starogardzie Gdańskim oraz Spółdzielni Inwalidów im. gen. Walte­
ra w Olsztynie o łącznej wartości ponad 150 000 zł. Przekazane dary 
są efektem ponadplanowej produkcji obu spółdzielń. (PAP)

V KOSZALIŃSKIE SPOTKANIA FILMOWE

Rozpoczęły się ogólnopolskie seminaria filmowe dla nauczycieli, 
młodzieży szkolnej i działaczy kulturalnych ZSMP, które zainauguro­
wały V Koszalińskie Spotkania „Młodzi i Film”. Głównym wydarzc-
niem „Spotkań” będzie przegląd 18 polskich 
pod hasłem „Europa kontynentem pokoju i 
pocznie się 4 bm.

i zagranicznych filmów 
współpracy”, który roz­

Wybrane pozycje pokazane zosrtaną także w Kołobrzegu, SławniŚ 
i Szczecinku. Ponadto odbywać się będą dyskusje pod nazwą ,,Szcre- 
rość za szczerość” z udziałem młodzieży, nauczycieli, krytyków i ak­
torów. (PAP)
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Poważne straty
w wyniku ulewnych deszczów

Na zdjęciu: wezbrane wody rzeki Kwisy w Gryfowie Śląskim 
w Jeleniogórskiem.

CAF — fot- — Hawrłej

'Dokończenie ze str. T,

ne straty materialne. Z powo­
du uszkodzeń zamknięto 6 
dróg państwowych, woda wda 
rła się do niektórych obiek­
tów w 6 zakładach produkcyj­
nych, zerwane zostały 2 mos­
ty.

Od kilku dni nada deszcz na 
Podbeskidziu. W nocy z ponie 
działku na wtorek spadły naj-

hardziej ulewne deszcze w re 
jonie Wisły, Szczyrku i Żyw­
ca.

Wezbrane wody Soły i Wi­
sły przechwyciły zbiorniki ren 
tencyjne w Tresnej Porąbce i 
w Goczałkowicach. W zbiorni­
kach mimo bardzo wysokiego 
stanu wody, istnieją jeszcze 
pewne rezerwy na przyjęcie 
ewentualnej fali powodziowej.

PAP

Porozumienie
OWP

Edward Dobija
wojewodą włocławskim

Prezes Rady Ministrów po­
wołał mgr iinż. Edwarda Do- 

■ biję na stanowisko wojewody 
włocławskiego.

E. Dobija urodził się w 1929 r. 
W Buczkowicach, woj. katowickie, 
w rodzinie robotniczej. Ukończył 
studia na Wydziale Budownictwa 
Przemysłowego Politechniki War­
szawskiej uzyskując dyplom ma­
gistra inżyniera budownictwa lą-

Dalsze
starcia w Soweto

W afrykańskiej aglomeracji 
Johanesburga — Soweto dc- 
szło znowu do dramatycznych 
wydarzeń. Gdy grupa około 
800 uczniów, demonstrujących 
przeciwko dyskryminacyjnemu 
systemowi oświaty dla młodzie 
ży afrykańskiej zgromadziła 
się na stadionie Orlando, uzbro 
jeny oddział policji poszczuł 
zebranych psami, a następnie 
otworzył do nich ogień. Jeden 
z uczestników demonstracji, 
18-letni Petrus Matilćba został 
zabity. Jest to trzebią śmiertel 
na ofiara starć z policją w cią 
gu ostatnich czterech dni. Wie 
lu młodych demonstrantów od 
niosło ranv zarówno od kul. 
jak i od ukąszeń psów policyj 
nych. (PAP)

dowego. Od 1972 r. był wicemW c;
-strem Budownictwa i Przemyśli r;
Materiałów
członkiem PZPR.

Budowlanych. Jest g

Równocześnie ze stanowi 
wojewody włocławskiego zo­
stał odwołamy mgr Paweł Mi 
jewski, w związku z przejściem 
na kierownicze stanowisko! 
przemyśle. (PAP)

Nasza pogodynka

Sierpień bez upaiół
Nowo opracowana prognoza P 

gody do końca miesiąca prze® 
duje. iż zarówno średnia temF 
ratur maksvmalnych (od n 
18,4 stopni C) jak i opadow i ' 
78 mm) dla tego okresu będą’ 
normie. .

1 W pierwszych dniach sidP 
przewiduje się zachmurzenie^ 
że z rozpogodzeniami. 
wystaoią przelotne onady 1 
rze. Temperatura w dzień 0°^ 
do ?3 stopni, nocą zaś l®-1’L 
ni. Wiatry umiarkowane, z 
runków zmieniających sie-

Na przełomie pierwsze! 
siej dekady n^stani snede ( 
neratury od 16 do 21 stopni, 
dzień i do 8—13 w nocv. « 
szym ciągu wystąpią opaay r 
lotne. . .

Dla nozostałej części 
nrzewid”je tempero ■ 
dzień od ?T do 26 stopni, za 
rżenie umiarkowane.

WICHERSK

Libański dziennik ,„AI-An- 
war” poinformował we wto­
rek, że Syria i OWP osiągnę­
ły porozumienie odnośnie 
wspólnej strategii w nowych 
inicjatywach pokojowych na 
Bliskim Wschodzie. Szczegóły 
tego porozumienia prezydent 
Syrii Hafez Asad ma przeka­
zać przebywającemu obecnie 
na Bliskim Wschodzie sekre­
tarzowi stanu USA, Cyruso- 
wi Vance’owi. (PAP)

U zbieuu ulic Dąbrowskiego 
i Westerplatte w Lesznie zostały 
potrącone przez ciężarówkę: 25- 
letnia kobieta i jej 4-letnia cór­
ka, przebiegające nieostrożnie 
przez jezdnię. Finał wypadku tra­
giczny, gdyż córka zginęła, a jej 
matka odniosła obrażenia.
• W związku z nieostrożna jaz­

dą kierowcy „Fiata 125p” doszjb 
w poniedziałek w Wolenicy (wĄj. 
kaliskie) do czołowego zderzenia 
prowadzonego przezeń satnochodu
z ciężarówką. Kierowca „Fiata 
12$p” i 15-letnia125P”
nieśli 
przy 

około

śmierć na 
pojazdach 
150 000 zł.

pasażerka po-
miejscii straty 
ocenia ) się 1 na

• W Jeziorze Zamkowyrp w

Wałczu utonął 38-letni mężczyzna, 
który będąc w stanie nietrzeźwym 1 
skoczył do wody, by wydobyć ka- I 
pelusz kolegi.

W Na ul. Gdyńskiej w Poznaniu 
■ jadący nieprzepisowo motocykli­

sta zderzył się w poniedziałek z 
nadjeżdżającym z przeciwnej stro 
ny samochodem — cysterną. Moto 
cyklistę przewieziono w ciężkim 
stanie do szpitala.

® Na trasie Stęszew — Grano­
wo w woj. noznańskim odniosł 
wczoraj ciężkie obrażenia rowe­
rzysta ,który wyjeżdżając z dro­
gi podporządkowanej na główna 

, został potrącony przez samochód 
ciężarowy.

1 • Wymuszenie pierwszeństwa
przejazdu przez kierowcę „Syre­
ny” doprowadziło wczoraj w Zba 

r rzewie w woj. leszczyńskim do 
czołowego zderzenia się z samo­
chodem tej samej marki. Trzy 
osoby odniosły obrażenia, (b) 1

Poznańskie Biuro ,pj, 
stytutu Meteorologii 1 
Wodnej w Poznaniu n • 
w Wielkopolsce zach ' 
duże.

Temperatura minimaln-1 _ 
do 15 stopni, maksymain I 
17 do 19 stopni, wiatry • 
umiarkowane, chwilaml 
ne.

Wczoraj o godz. 17 \ / 
nastenujacp temoeratury- tP 
szu 15 stopni. Kon^,e-»SnaJ’’uX 
nie — 15, Pile — ’
15; ciśnienie — 747,4 m 
■ BBBBBBBB®®*

Dzisiejszy serwis infortn0C 
. . . uenW opracował Wojciech

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA — RUCH”: POZNAM, UL. GRUNWALDZ^J 

Prenumerato: wpłaty przyjmują °ddzia^rgCzy‘ 
„Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy pocztowe 1 a 
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyi9łk'erlje5^ 
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 Zw

W y d o w ca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RS W. Telefony: 600-41 ł^czy 
wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 665-718. Sekretariat red. naczel­
nego 454-09. Zastępca red. naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. 
Dział Informacji 665-939. Dział sportowy 648-45./R^dakcja nocna 430-73 i 453-31. 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 665-916. Za-treść i termin ‘ 
druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk: PZG im. M. Kasprzaka—Poznań. Indeks nr 35028
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„Dorabia n ie“
naszym kosztem

tastaje nowoczesna siedziba Biblioteki Narodowej

^an Andrzej K. pisze do mnie: „Słusznie 
|A redaktor poruszył sprawę nonsensów 
* zarobkowych. Bo np. w budownictwie 

rzeczywiście stawki są takie, że młody chło- 
ledwo przyuczony d0 pracy przy dźwigu 

.Ly'koparce może zarobić grubo więcej, niż 
•ysoko kwalifikowany inżynier z dużym sta- 

pracy. Ale jeszcze bardziej demoralizuje 
ludzi to. że różni stolarze, ślusarze hydrauli­
cy itp. mogą swoją państwową pnace przy 
budowie domów wykonywać byle ^ak. a po- 

chodzą po mieszkaniach i prywatnie, za 
ieżkie pieniądze brane od lokatorów, popra- 

wiaią^to. co przedtem sknocili. Dlaczego -tak 
... ^pieje? Powinien pan się zająć tym tema­

tem-”
Ba w zeszłym roku pisałem już na tych 

lamach o naszym budownictwie mieszkanio­
wym i n>e phciałbvm się powtarzać. Jednak 
cnrawa wciąż budzi bardzo żywe zaintereso­
wanie (w ubiegła niedzielę, gdy zaproszono 
mnie, jako autora felietonu w ..Expressie”. do 
radiowej audycii na ten temat, w której od 
r3zu odpowiadaliśmy na nytanią słuchaczy — 
otrzymaliśmy takie mnóstwo telefonów, że 
bardzo niewielką ich część mogliśmy przyjąć 
; skomentować). Wróćmy więc raz leszcze do 
łeVkwe’«ti’ — ale iuż tvlko do tych aspektów, 
które więżą się z tematyką ostatnich felieto- 
nów. poświęconych zarobkom yj Polsce.

Dlaczego budowlani, choć zarabiają wcale 
nie najsorzei (w ub. roku, gdy przeciętna pła­
ca miesięczna netto w całej gosnodarce-uspo- 
łecmionei wyniosła 3969 zł, w budownictwie 
było to 4646 zł), mogą sobie pozwolić na tak 
niezadowalającą jakość pracv i dostarczają 
n?m mieszkania z tvloma wadami i usterka­
mi? Otóż najczęściej tłumaczą się oni. że ma­
ją duże zadania ilościowe i chcąc wybudować 
j?k najwięcej mieszkań nie sa w stani? na­
leżycie dbać o ich jakość. Nie iest to jednak 
przekonywająca argumentacja, bo przecież w 
remltac-e zręczna część pracowników n-z^d- 
siębiorstw bu dowlanych zamiast budować 
nowe mieszkania musi poprawiać te już od­
dane do użvtku. T owe poprawki zajmuią 
nieraz wiecei czasu, niż solidne wykonanie 
danej pracy od początku.

I Znam np. takie faktv. że monter, aby „za­
oszczędzi” może z pół godziny, byle jak po­
uczył przewody centralnego ogrzewania i w 

I trakcie eksploatacji przewody te ..puściły” 
I zalewając mieszkania. Potem potrzebnych by- 
I ło wiele godzin nracv monterów naprawia ją- 
1 cych przewody. komisii wyceniających straty, 
i robotników wymieniających zniszczone podło- 
1 gi itn. ,

Gdvby wiec od razu budowano należycie, 
J to późniei nic musiano by tyle czasu i środ- 

I ków tracić na poprawki i w rezultacie za- 
newnp można by wybudować więcej miesz- 

J kań. Czvl>i lepsza treska o jakość pozwol łaby 
J równocześnie uzyskiwać większą ilość.

Na Polu Mokotowskim w 
Warszawie powstajc inwesty- 
cą o niezwykłej wadze: zes­
pól Biblioteki Narodowej. Wio 
s«a wzniesiono fundamenty 
12'kondygnacyjnego gmachu 
książnicy. Ten budynek — 
magazyn jest najpotrzebniej- 

w nim staną metalowe re 
?ały pozwalające w .nowoczes­
ny sposób, w dogodnych wa- 
rankach klimatyzacyjnych, 
P-zechowywać 5 min tomów. 
*a placu budowy zarezerwo- 
j,ana została kolejna działka 
a,a bliźniaczego — w przy­

szłości — gmachu magazyno­
wego.

Kubatura wszystkich obiek­
tów tworzących Bibliotekę Na 
rodową równa będzie czwartej 
części Pałacu Kultury i Nau­
ki. W kilkunastu czytelniach 
o rozmaitym profilu — dla do­
rosłych i młodzieży, dla biblio­
filów i hobbystów, dla poszu­
kiwaczy wiadomości w czaso­
pismach i dla szperaczy w dzie 
łach naukowych — przebywać 
będzie jednorazowo 1200 osób.

Nasza Biblioteka Narodowa

Niestety, bardziej racjonalnej działalności 
budownictwa stoi na przeszkodzie niski po­
ziom organizacji pracy naszych przedsię­
biorstw budowlanych. Nawet tam, gdzie ro­
botnicy solidnie pracują — spora część tego 
wysiłku nie przynosi należytych korzyści na 
skutek niewłaściwej kolejności robót, nisz­
czenia przez jednych tego co już zrobili inni, 
.braku odpowiedniego nadzoru itp. Gdy opisy­
wałem to wszystko w dość ostrych słowach 
(„Jak się nie wściekać?” — „Express” z 25 
IX 1976 r.) próbując sięgać do źródeł tych 
niedomagań — było sporo obrazy, a tego wo­
łałbym unikać. Nie mogę tu jednak przemil­
czać faktu, że w tej sytuacji narastają narze­
kania mieszkańców na usterki zostawiane po 
to, aby potem można było prywatnie „doro­
bić” przy ich usuwaniu.

Szczególnie ostrym przykładem jest często 
zdarzające się takie zaprojektowanie rozmie­
szczenia np. wanien czy zlewozmywaków, że 
w łazienkach czy kuchniach lokatorzy nic już 
nie mogliby wstawić i wobec tego zmuszeni 
są płacić hydraulikom za „prywatne” prze­
stawienie owych urządzeń. A przecież nasi 
pracownicy biur projektowych raczej nieźle 
już zarabiają (przeciętna płaca miesięczna 
netto osoby zatrudnionej przy projektowaniu 
wyniosła w ub. r. 7189 zł) więc można od nich 
wymagać, aby trochę przy tej pracy myśleli 
i nie zmuszali mieszkańców do późniejszych 
kosztownych przeróbek.

Oczywiście sytuacja wyglądałaby inaczej, 
gdyby spółdzielnie mieszkaniowe stosowały 
ostrzejsze kryteria odbioru budynków i w 
ogóle jakoś broniły interesów swoich człon­
ków. Spółdzielnie te jednak znalazły się dziś 
niejako między młotem a kowadłem: z jednej 
strony wydłużające się kolejki członków od 
kilku lat czekających na mieszkania^ z dru­
giej zaś strony stale opóźniające się i kiep­
skie jakościowo, a zarazem coraz droższe (m. 
in. na skutek marnotrawstawa pracy i mate­
riałów) budownictwo, którego produkt i tak 
będzie kupiony, więc może ono nie liczyć się 
z wymaganiami odbiorców.

W tej sytuacji spółdzielczość mieszkaniowa, 
zamiast troszczyć się — jak to bvło kiedyś 
— o dostarczanie swym członkom moż­
liwi ' dobrych i niedrogich mieszkań 
przeszła na pozycje biernego przerzu­
cania kosztów budownictwa na loka­
torów. Ale nie jestem pewien, czy trudno sy­
tuacja mieszkaniowa rzeczywiście- musiała 
doprowadzić do takiej ewolucji spółdzielczo­
ści, czy nie wchodzi tu w grę również zwy­
kle wygodnictwo spółdzielczych działaczy.

Trudną sytuacje, stwarzaiaeą możliwości 
różnego rodzaju „dorabiania” kosztem odbior­
ców. mamy iednak nie tvlkp w budownictwie 

mieszkaniowym. („Express Wieczorny’9).

WIESŁAW SZYNDLER — GŁOWACKI

była pierwszą tego rodzaju w 
Europie, wyprzedziła British 
Muzeum i Bibliotekę Narodo­
wą w Paryżu. Losy kraju i 
Warszawy sprawiły, że nigdy 
nie doczekała się stałej i wy­
godnej siedziby. Nowo wzno­
szona zgromadzi w jednym miej 
scu bezcenne skarby piśmien­
nictwa polskiego, rozproszone 
teraz w pięciu nieprzystosowa 
nych do tego celu miejscach. 
Ma to być — główna książni­
ca zbiorów narodowego bo­
gactwa intelektualnego.

PAP

Kolej nadrabia zaległości

potrzeby

Kolejnictwo' nasze tym ra­
zem mniej uwagi w 
okresie lata przywiązuje 

do przewozów pasażerskich, 
choć i im stara się zapewnić 
sprawne funkcjonowanie, niż 
do towarowych. Wynika to z 
hierarchii potrzeb gospodar­
czych i narastających kłopo­
tów z przemieszczaniem ładun 
ków masowych.

W minionym półroczu reali­
zacja zadań przebiegała na ko­
lei, jak to'-określa fachowa a na 
liza, w warunkach utrzymują- 
c^ch się trudności i napięć. 
Dość stwierdzić, iż plan prze-' 
wozów za ten okres wykonano 
z niedoborem ponad 3 milio­
nów ton. Poznańska Zachod­
nia Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych swoje zadania 
wprawdzie przekroczyła o po­
nad 962 080 ton (przetranspor­
towano 8,6 min — o 142 000 
ton więcej, niż w analogicz­
nym okresie ub. roku), lecz 
jeszcze nie w polni wykorzys­
tane zostały wszystkie rezer- 
wy.

Asortymentowa analiza prze 
wozów wskazała jednocześnie 
na niedoskonałość w planowa­
niu i niedostateczne przestrze­
ganie ustalonych priorytetów. 
Podczas gdy z nadwyżką wy­
wiązano się z przewozów pod 
wspólną nazwą „pozostałe ła­
dunki” — nie przetransporto­
wano przewidzianych ilości: 
węgla kamiennego, kruszywa, 
cementu, kamienia, nawozów 
wapniowych i drewna, a więc 
towarów o podstawowym zna­
czeniu dla gospodarki. Wozimy 
więc koleją nie zawsze to, co 
planujemy i nie zawsze to, co 
najważniejsze.

Właśnie dlatego latem, PKP 
dysponują większymi możliwo 
ściami (mniejsza dynamika pro 
dukcji), jest szansa wzmożenia 
przewozów — przede wszyst­
kim towarów masowych. Lżej 
będzie dzięki temu jesionią, 
gdy zacznie -się największy 
szturm na PKP. związany z 
przewozem płodów.

W drugim półroczu na kolei

ciąży zadanie przewiezienia 
237 min ton ładunków, czyli o 
7 min ton więcej, niż w takim 
samym okresie zeszłego roku. 
Ale prawie całe dotychczaso­
we zaległości trzeba będzie nad 
robić w bieżącym kwartale. 1 
to stanowi pułap możliwości 
PKP. Jeżeli jednak tak bardzo 
podkreśla się konieczność zdy­
namizowania przewozów towa­
rowych w czasie kanikuły, to 
jest to po prostu konieczność 
gcsoodarcza.

Nie'ma więc urlopu dla ko­
lei, ale też istotne obowiązki 
spadają- na tych wszystkich, 
którzy z nią współdziałała, ko- 
rżystając z wagonów. Chodzi 
nie tylko o racjonalizację prze­
wozów, wyeliminowanie prze­
rzutów niecelowych, lecz o coś 
więcej — gospodarską noskę o 
wspólny interes. To po prostu 
nakaz czasu. Niezdyscyplino­
wani i niesolidni klienci ko­
lei nie mogą później swoje n'e 
powodzenia tłumaczyć kłopo­
tami transportowymi, skoro 
n:e wykorzystywali przewozo­
wej szansy w miesiącacn let­
nich.

Jeżeli przeto nie zdoła się 
przewieźć maiksimum ładun­
ków właśnie latem, daremne 
okażą się później rozpaczliwe 
nawoływania o nadsyłanie 
wagonów. Teraz często wiele 
pustych wagonów czeki.

W lipcu i sierpniu PKP mu 
sza możliwie najwydatniej 
zwiększyć przewozy węgla — 
szczególnie dla zaopatrzenia 
ludności; kruszywa dla stwo­
rzenia na budowach niezbęd­
nych zapasów na okres jesien­
no-zimowy, kamienia wapien­
nego (nr^ede wszystkim do cu 
krowni) i drewna." Ważne jest 
również sprawne odprawianie 
pociągów z towarami na eks­
port. - ‘

Znamienne jest w takiej sy­
tuacji. że teraz — kieJv s* wa 
gony i są towary — nie robi 
się wszystkiego, by wykorzys­
tać czynnik, którego nadrobić 
się n?e da — czas. Przepada 
en bezpowrotnie, jeśli wago­

nów nie zamawia się na Uol- 
ne soboty, niedziele i święta. 
Z tego powodu w roku bieżą­
cym PKP nie przewiozły oko­
ło 3 milionów ton (tyUco z po­
znańskiego dworca towarowe­
go można było wyekspediować 
około 100 000 ton ładunków 
więcej). Nie może więc być w 
tych sprawach tólerancii i us­
prawiedliwień. Podobnie, jak 
w przypadku przetrzymywania 
wagonów na bocznicach.

Wydano związane z tym za­
rządzenia, stworzono warunki 
finansowe i system zachęty do 
zamawiania wagonów na dni 
wolne od pracy. Za mało chy-. 
ba jednak jeszcze zrobiono, 
aby do świadomości wszyst­
kich tych, którzy w tym pro­
cesie współdziałają, doszło, iż 
transport jest krwiobiegiem 
gospodarki. Musi on przeto fun 
kcjonować bez zbędnych na­
pięć i zakłóceń. Dochodzi do 
nich często w czasie jesienne- 
zimowego szczytu, ale myśleć 
o tym trzeba już teraz.

Konieczne jest też zapobie­
ganie uszkodzeniom wagonów 
(alarmująco wzrosły one w po­
równaniu z rokiem ubiegłym) 
— m. in. poprzez zaostrzenie 
nadzoru nad pracami ładunko 
wymi i manewrowymi na sa­
mej kolei. Lepiej wykorzysta­
na musi bvć pojemność wago­
nów; zwiększenie załadowania 
każdego z nich tylko o 1 pro­
cent, dałoby rocznie dodatko­
wą zdolność przewozową 5—6 
milionów ton!

Dla poprawy funkcjonowa­
nia kolei resort komunikacji 
podjął wiele nadzwyczajnych 
środków. Między innymi wpro 
wadzono zakaz zamykania od-’ 
cinków linii dla meplano^ua- 
nych robót torowych, urucho­
miono dodatkowe moce produk 
cyjne w zapleczu naprawczym 
dia podniesienia gotowości 
technicznej taboru? wzmocnio­
no nadzór i kontrolę nad pra­
cami ładunkowymi. Jak sku­
teczne były to pociągnięcia, 
okaże sie u progu jesieni.

PIÓTR BOROWICZ
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pląsem aż dziw bierze, 
J ze coś, z czym się na- 

Gle stykamy, w ogóle mo- 
ffio się narodzić, być, utrwa 
kić się / zakorzeniać; że

odpowiedzialny godzi 
z tym i nie podejmuje 

żadnych sensownych decy- 
Oto nowoczesny wydział 

wanien uruchomiony zo- 
w, Olkuskiej Fabryce 

aczyń Emaliowanych ró- 
Wn‘° przed rokiem. Załoga 
Postarała się szybko i do- 

r-c opanować nową dla
Produkcję. Na zainsta 

mwanych tam automatycz- 
Vch Uniach produkcyjnych 
elektronicznym sterowa- 

e^. proces« powlekania 
■mm. — osiągnięto już w 

m^iu br- ( w o 3 
lesiące krótszym od pla- 

«°^anep0) pefną projekto- 
z^°^no^ć produkcyj­

nie n wanien rocz- 
■ ^ic dziwnego, pracow

■mi Wydziału, którzy uczę 
tm, " ■ w n’ontażu impor 
J^anych urządzeń, byli

't
rze'Slme Przygotowani do

ji- Efek-gięcia produk

Przyspieszenia by
Wn„; atkowVch ponad 26 600 

w 
mieszkaniach). Je. 

dnocześnie już w szóstym 
miesiącu pracy wydziału 
wanny z Olkusza uzyskały 
znak jakości.

W I kwartale br. 92 pro­
cent wytworzonych wanien 
zaliczonych zostało do I ga 
tunku, co w produkcji ema 
lierskiej jest bardzo dobrym 
wynikiem (w zatwierdzo­
nych planach przewidziano 
80 procent produkcji w I 
gatunku). To także o czymś 
świadczy. Ale oto i rzecz 
dziwna. Na placu zakłado­
wym leżą starannie zabez­
pieczone spaletyzowane sto 
sy. Cóż jest tam weicnątrz? 
Okazuje się, że znakomicie 
fabrycznie wykonane obu­
dowy do wanien. Dlaczego 
bezużytecznie zajmują miej 
sce? Dlaczego od razu nie 
zomontowuje się w nie wa 
nien? Przecież każdy nie­
mal z lokatorów zaraz po 
otrzymaniu kluczy do mie­
szkania rozpoczyna wędrów 
kę po warsztatach rzemieśl 
niczych, by jakoś tą wannę 
obudować: kafelkami, dyk­
tą, okleiną...

W Olkuszu fabryka jest 
przygotowana na to, by 90 
procent wanien wyoosazyć 
w oryginalne, emaliowane

obudowy i to tanie (cena 
obudowy 450 zł), proste w 
montażu, trwałe i estetycz 
ne. Budownictwo jednak, 
mimo wcześniejszych poro 
zumień, obudów nie zama-

Bez komputera

Jest i nie ma?
wia. Przyczyna jest prosta: 
nie są one wkalkulowane 
w koszty wyposażenia mie 
szkań. Również handc' zło 
żył fabryce ofertę bardzo 
„ostrożną” w praktyce pra 
wie zerową. Maszyny w 
Olkuszu oczywiście nie sto 
ją. Pracują na pełne dwie 
zmiany, a podczas trzeciej 
— czyści się urządzenia, 
uzupełnia surowce, przepro 
wadza remonty, aby naza­
jutrz produkcja szła bez 
zakłóceń. Z automatycznej 
linii, która miała produko­
wać obudowę, schodzą ema 
liowane zlewozmywaki — 
także potrzebny element

wyposażenia mieszkań. Ale 
czy to jest wyjście z sytu­
acji? Czy aby społeczny 
interes nie został przez nie 
których „urzędników” prze 
mydu mieszkaniowego i han 

dloweów zwyczajnie zlekce 
ważony?

Kolejna sprawa, z nieco 
innej beczki. Wspomniałem 
swego czasu w jednym ze 
swoich felietonów o zupeł­
nym braku w handlu tzw. 
przełączników sznurowych 
(zwanych inaczej przeloto­
wymi), koniecznych do wszel 
kiego rodzaju lamp, wielu 
suszarek i szeregu pozo- 

■ stałych elektrycznych przed 
miotów domowego użytku.

Były i — skończyły się. 
Od kilku miesięcy.

Mam upartą naturę, po­
stanowiłem problem ten 
zbadać. Mimo że na prze- 

1 

łącznikach (sprawdziłem to 
na starym — zepsutym) 
jest jedynie wygrawerowa­
ny tajemniczy numer i sło 
wa „Madę in P&land”, nie 
ma zaś nazwy fabryki — 
udało mi się dociec, że ich 
wyłącznym producentem są 
nakłady „Polan” w Szcze- 
cinku w woj. koszalińskim. 
I tam też rozpuściłem swo 
je wici.

Wyjaśnienie dostawcy jest 
nastęoujące: zakłady zwięk 
szyły produkcję przełączni­
ków przelotowych z 1,5 min 
sztuk w ub. roku do 2,4 
min sztuk w tym roku. Mi 
mo to — według wyjaśnień 
zastępcy dyrektora fabryki 
— przedsiębiorstwo rzeczy 
wiście nie pokrywa wszyst 
kich potrzeb krajowych. 
Jednak plan produkcji i re 
alizacja zamówień (a to jest 
nojwa.niejsze) są rytmicznie 
realizowane. Przyczyny bra 
ków tłumaczy się w taki 
oto sposób: powstałe w 
ub.r. Zjednoczenie Przemy 
słu Oświetleniowego rozwi 
nęło produkcję różnego ro­
dzaju lamp na rynek, zwię 
kszając zapotrzebowanie na 
przełączniki. W rezultacie 
jest ich nieco mniej w skle 

pach. Jeżeli wszakże cho­
dzi o duże placówki, a w, 
tym zwłaszcza o sklepy fir 
mowę lub branżowe, to nie 
było do tej pory od nich 
żadnych sygnałów o braku 
przełączników. Gdyby ta­
kie były, producent jest go 
tów natychmiast uzupełnić 
zaopatrzenie..

Czy istotnie wszystko już 
jest jasne? Dla mnie — nie. 
Bo nic wyobrażam sobie, 
abyśmy produkowali (ra­
zem z prywatymi rzemieśl 
nikami) aż dwa i pół milio 
na lamp rocznie (!?) i nie 
wierzę, aby prywatni wyt­
wórcy „huhtowo wykupili” 
te przełączniki -(ponieważ 
także w ich sklepach i war 
sztatach nie uświadczy się 
ani jednego tego artykułu). 
I wreszcie — po trzecie — 
rzecz najbardziej zaskaku­
jąca, to ów kompletny brak 
sygnałów z placówek han­
dlowych o pustych półkach 
w odniesieniu do skądinąd 
podstawowego wyrobu ele 
ktrotechnicznego.

Sądzę, że jakaś odpo­
wiedź w tej snrawie powin 
na się pojawić.

TADEUSZ SAPOCINSKI
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Poznać tajemnice codziennego trudu
Wiedza o psychologicznych, socjolo­

gicznych i ekonomicznych uwa­
runkowaniach pracy ludzkiej na 

dobrą sprawę jest dopiero w powijakach, 
chociaż zajmują się tym problemem tej 
miary uczeni, co Tadeusz Kotarbiński, a 
do kolejnych zakładów produkcyjnych 
wchodzą socjologowie i psychologowie, 

i W zakładach . produkcyjnych wojewódz- 
• twa poznańskiego pracuje ich już kilku­

dziesięciu .Jeszcze przed kiku laty nie 
wszyscy kierownicy przedsiębiorstw u- 
w7ażali za niezbędnych tych młodych lu­
dzi, z „dziwnym” jak na produkcję przy- 

' gotowaniem zawodowym. Mogliby uczes­
tniczyć w skomplikowanym procesie kie­
rowania załogą, badać jej potrzeby i as- 

’ piracje? A cóż to za pomysły, by jakiś 
świeżo upieczony magister mógł cokol­
wiek rozsądnego podpowiedzieć doświad 
czonemu szefowi? Konsekwencją takich 
poglądów był (a tu i ówdzie jest jeszcze 
nadal) nieunormowany status zakłado­
wych socjologów i psychologów oraz nie 
jednakowy zakres pracy wysoko kwali­
fikowanych pracowników.

W 1972 roku ich działalnością zainte­
resowała się Komisja Oświaty i Kwalifi­
kacji WRZZ w Poznaniu, zaś w wyniku 
realizacji uchwały Komitetu Wojewódz­

kiego PZPR (na temat kształtowania so­
cjalistycznych stosunków międzyludz­
kich) pod egidą WRZZ w marcu 1973 ro 
ku powstał ..Klub socjologów i psycho­

logów pracy”. Przed dwoma laty prze­
kształcił się on w „Klub wiedzy o pracy 
ludzkiej”, kierowany od początku przez 

doc. dr. hab. Aleksandra Wesołowskiego 
z Akademii Ekonomicznej w Poznaniu.

Klub liczy obecnie około siedemdzie­
sięciu członków — psychologów, socjo­
logów i ekonomistów z zakładów pracy, 
studentów lat dyplomowych, interesu­

jących się upowszechnianiem wiedzy o 
pracy ludzkiej oraz pracowników nauko 
wych poznańskich uczelni. Zespół to 
więc jednolity pod względem zaintere-

sowań, złożony w większości z ludzi mło 
dych, dla których comiesięczne spotka­
nia stanowią okazję do prezentowania 
własnych doświadczeń — zarówno tych, 
które warto upowszechnić oraz innych, 
kłopotliwych, o których także trzeba wie 
dzieć. jeżeli chce się dobrze wywiązać z 
obowiązku służenia radą kierownictwu 
zakładu.

Członkowie „Klubu wiedzy o pracy 
ludzkiej” interesują się wybranymi pro­
blemami socjologii i psychologii pracy, 
jej naukowej organizacji w przedsiębior- 

• stwie oraz kierowania załogami i działal­
nością służby pracowniczej. Konkretnie: 
jak przebiega proces adaptacji społeczno- 
zawodowej nowych pracowników? Jakie 
są przyczyny płynności kadr? Jak funk 
cjonuje system ocen pracowniczych? 
Jaka jest pozycja mistrza? Czy program 
przedsięwzięć pod hasłem „Sojusz świa­
ta pracy z kulturą i sztuką” rzeczywiście 
odzwierciedla potrzeby pracowników?

Jak bardzo są potrzebne odpowiedzi na 
takie pytania, dowodzą rezultaty badań 
socjologicznych przeprowadzonych w za 

kładach przemysłu meblarskiego przez 
Grzegorza Wojsyka z Pracowni Socjolo­
gicznej Ośrodka Badawczo-Rozwojowego 
Meblarstwa w Poznaniu. Miały cne po­
służyć do poszukiwania lepszych metod 
wykorzystywania możliwości produk­
cyjnych załogi w sytuacji pogłębiającego 
się procesu fluktuacji kadr.

Okazuje się, że odpowiedź na pytanie: 
co decyduje o braku satysfakcji z pracy 

— nie jest jednoznaczna. Może to być 
subiektywnie odczuwana nieatrakcyj-

lekceważenie interesów pracowników i 
brak perspektyw awansu.

Badano również funkcjonowanie sys­
temu nagród i kar, oraz jego rolę w 
kształtowaniu właściwej atmosfery pra­
cy. Raz jeszcze potwierdziła się prawda, 
że najmniej chętnych do zmiany miejsca 
pracy jest w tych zespołach, których kie 
równicy stosują zróżnicowane formy uz­
nania za dobre wywiązywanie się z obo­
wiązków. Rezultaty tych dociekań, w pos 
taci pogłębionych analiz, znalazły zasto­
sowanie w kierowaniu przedsiębiorstwa 
mi. Posłużyły jako konkretny materiał 
dydaktyczny na specjalnych kursach dla 
kadry kierowniczej z zakresu psycholo­
gii pracy, socjotechniki, metodyki oce­
niania pracowników oraz adaptacji za­
wodowej i społecznej nowych pracow­
ników.

Wyniki badań socjologicznych w zakła 
dach przemysłu meblarskiego zaintereso 
wały także socjologów i psychologów z
innych przedsiębiorstw członków

■ „Klubu wiedzy o pracy ludzkiej”. Dys­
kusje na tematy metodologiczne są prze­
cież ważnym elementem ich działalności, 
a wyniki, obok wzorów kwestionariuszy, 
ankiet i tekstów wywiadów, stanowią 
bank informacji dla wszystkich, którzy 
w różnej fermie i różnych środowiskach

ność, mogą być — warunki pracy (ciężka, 
brudna ,hałaśliwa, nerwowa), niewłaści­
we relacje między przełożonymi i pod­
władnymi (poganiają człowieka, kierow­
nik pochwali, a dyrektor zgani), niedo- 
cenienie wysiłku i poczucie nadmiernej 

odpowiedzialności. Wbrew obiegowej o- 
pinii nie sprawy płacowe decydują naj­
częściej o zmianie miejsca pracy, lccz

upowszechniają wiedzę o uwarunkowa­
niach pracy i jej społecznych rezultatach.

Ostatnio zespół socjologów i psycho­
logów zainteresował się problemami ko­
biet pracujących, znaczeniem nagród i 
kar w procesie wychowawczym w zakła 
dach \produkcyjnych oraz prowadzonym 
przez ich kierownictwa planowaniem roz 
woju społecznego załogi. Podnoszenie po 
ziomu badań nad stosunkami społeczny 
mi w zakładzie pracy, możliwe m. in. 
dzięki systematycznej działalności klubu, 

przyczynia się do upowszechnienia so­
cjologii i psychologii, pozwalając dosto­
sować programy rozwoju społecznego do 
autentycznych potrzeb.

ZYGMUNT ROL?.

KONIŃSKIE |

Gmina podwójnie zielona
W
gmin 
kiem

wojewódlztwie konińskim, ciągle jesz­
cze mało znanym ze swych walorów tu­
rystycznych i wypoczynkowych, wiele' 
pochwalić się już może dużym dorob-
w rozbudowie bazy turystycznej. Choć­

by Witkowo, czy Uniejów. Kilka innych roz­
poczęło już zabiegi mające ściągnąć wczaso­
wiczów. Natomiast gmina Ostrowite chce u-
czynie z turystyki i Wypoczynku element oży­
wienia społecznego, gospodarczego i kultu­
ralnego.

Siedziba władz gminnych to wioska, którą 
awans zmusił do szybkiego nadrabiania za­
ległości. Począwszy od pomieszczeń dla władz, 
po handel i usługi. Teren tu rolniczy, na do­
datek słabe gleby, zupełny brak przemysłu. 
Są natomiast jeziora i lasy, a Jezioro Po- 
widzkie należy do najczystszych w Wielko- 
polsce. I to wszystko. Mało i dużo zarazem, 
bo w Ostrowitem postanowiono „ożenić” rol­
nictwo z turystyką i wypoczynkiem.

Naczelnik Stefan Eitzner urzęduje w budyn­
ku, którego remont trwa. Rozmawiamy o 
tym, co mnie tu przywiędło. Ostrowite jest 
pierwszą gminą w województwie konińskim, 
która posiada plan przestrzennego zagospoda­
rowania turystycznego. Uwzględniono w nim 
wszystkie elementy życia społeczno-gospodar-
czego min i regionu, 
wentne wcielanie

Rozpoczęto już konsęk-
go w życie.

wstrzymano budowę domków
-Dowód — 

letniskowych
czterdziestu „dzikim” inwestorom.

— Jestem tu niedługo — pierwsze, co zrobiłem, 
to zapoznałem się z całą gminą, wszystkimi jej zakąt­
kami — mówi Stefan Fitzner. — Z jednej strony 
wspaniałe tereny wypoczynkowe, z drugiej potrze-
by mieszkańców. Zmusza to nas do wykorzy­
stywania wszystkich możliwości przyśpieszających
zmiany. Sojusznika dostrzegłem w turystyce. Już
teraz obecność obcych ludzi dopinguje mieszkań­
ców — od porządku w obejściach po kulturę życia 
codziennego, a w efekcie do stosowania nowocze­
snych form gospodarowania. Mam świadomość, że 
turystyka wszystkiego nie załatwi, lecz jest wa­
żnym elementem przyspieszającym przeobrażenia. 
A mamy do zaoferowania wiele. Piękne jeziora, 
„dzikie” zakątki, stadninę koni w Mieczownicy, w 
której organizowane będą wczasy w siodle, po i 
wolne tereny pod ośrodki wczasowe. Zdając śobie 
K.;r^wę. że tylko działalność planowa może przy­
nieść spodziewane efekty, posługujemy się. opra­
cowanym planem.

Wydzielono dwa rejony. Nad Jeziorem Po- 
widzkim ^przewidziano budowę kolejnych 
ośrodków wczasowych, zaś ^ad innymi —-. 

m. in. Kosew^kim, tereny pod budownictwo 
indywidualne.

W Giewartcwie i Kosewie czynne są już 
dwa ośrodki — poznańskiej „Reklamy” i słu­
peckiego „Mostostalu”. W obu przypadkach

właściciele zagospodarowali i odnowili stare 
budynki dworskie i okoliczne parki. Zniknął 
zaniedbany teren a mieszkańcy okolicy mają 
do swej dyspozycji Ośrodkówą restaurację i 
kawiarnię. Na północ od Kosewa powstać 
mają dwa kolejne ośrodki — najpoważniej­
szymi kandydatami są konińska Huta Alu­
minium i Kopalnia Węgla Brunatnego. Budo­
wa ośrodków wiązać się będzie z udziałem 
inwestorów w budowie dróg i zagospodaro­
waniu okolicy. Program decyduje o wielko­
ści ośrodków; idzie o to, by nie przeciążyć 
środowiska naturalnego i nie zagrozić czy- 

■ stym wodom jeziora. Nie ma naturalnie mo­
wy o wpuszczaniu doń jakichkolwiek ścieków.

W Giewarłowie stanie natomiast motel z polem 
namiotowym, dużym campingiem, restauracją, 
sklepem spożywczym. Inwestorem będzie miejsco­
wy GS i Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Turysty­
czne w Koninie. Nad jeziorem Kosowskim kończy 
się wydzielanie pierwszych 30 działek pod indywi­
dualne domiki wczasowe. Turystyka i wypoczynek 
uwzględniona jest także w planach inwestycji rol­
niczych. Na terenach przyległych do jezior obo­
wiązuje zakaz budowy ferm hodowlanych, prze­
widziano tu wyłącznie uprawy roślinne.

Przewidywany napływ turystów i wczaso­
wiczów zmusza do przygotowania handlu 
wiejskiego, usług i obiektów kultury. Zmiany 
następują już w wielu wsiach. W Ostrowi­
tem oddano nowy pawilon z artykułami go­
spodarstwa domowego oraz sklep spożywczy. 
Newa piekarnia pokrywa z nawiązką potrze­
by terenu. Trwa w Ostrowitem rozbudowa, 
czynem społecznym, remizy strażackiej. Na 
dole pomieści się gminną bibliotekę i czytel­
nię, na piętrze zaś pracownie — muzyczną i 
plastyczną oraz salę widowiskową. Podobne, 
choć mniejsze domy kultury pewstają w Ką­
pielą, Giewartowskich Holendrach i Gostu- 
niu. W tym reku rożpocznie się przebudowa 
baru w Giewartowie. Urządzi się restaura­
cję prowadzoną przez miejscowy GS.

Naczelnik przywiązuje dużą wagę do akty­
wizacji społeczeństwa.

— Najgorzej zacząć. Gdy już się coś dzieje, wszy­
scy ruszają z miejsca. Nie ważne czy chodzi o 
budowę remizy, czy nowej obory. Zaczyna działać 
ludzka ambicja. Mało, jest na nią nieczułych. Trze­
ba tylko to umiejętnie wykorzystać.

. Turystyka ma w tych zamiarach też swoje 
miejsce, bo przedsięwzięcia mające na.uwa­
dze wczasowiczów służyć będą i mieszkań­
cem gminy. A taka współzależność gwaran­
tuje udział społeczeństwa gminy w realiza­
cji planów zagospodarowania tyrystycznego.

Powozy konne 
z Gostynia

Ogólnobranżowa Spółdziel­
nia Rzemieślnicza w Gostyniu 
w woj. leszczyńskim jest je­
dynym w kraju producentem 
powozów konnych. Mimo, że 
tzw. amerykany, breki ,połów­
ce, wolanty i parkowce znikły 
już praktycznie z polskich 
dróg, moda „retro” znajduje 
sporo zwolenników. Stąd wy­
nika zapotrzebowanie na te 
pojazdy. Gostyńska spółdziel­
nia otrzymuje rocznie około 
200 zamówień na wykonanie 
i naprawy powozów. Nie wszy­
stkie jednak mogą być zreali 
zowane, brak bowiem odpo­
wiednich fachowców. Do nie­
dawna spółdzielnia zatrudnia­
ła po dziewięciu kowali i koło' 
dziejów. Obecnie w obu tych 
zawodach pracuje tylko po pię 
cłu rzemieślników. (PAP)

WOJCIECH PLUTOWSKI

PILSKIE |

Poskramianie Noteci
O swoim istnieniu Noteć daje znać co roku wiosną, rc, 

lewając swe wody na znacznym obszarze. W ten sp0^ 
sób wartościowe gleby i łąki w dolinie Noteci są częś­

ciowo niszczone, powodując ogromne straty w rolnictwie.
Nie od dziś myśli się o ■ konieczności regulacji tej rzeki, a 

co za tym idzie — prawidłowym wykorzystaniu położonych 
wzdłuż jej biegu łąk i gruntów ornych. Obszary te znajdują 
się na terenie trzech województw: bydgoskiego, pilskiego i g0. 
rzowskiego. Sytuacja ta determinowała powołanie Międzywo, 
jewódzkiego Zespołu Koordynacyjnego do spraw Noteci z sie. 
dzibą w Pile.

Przygotowany program, uwzględniający potrzebę inwestycji hydr®, 
technicznych, melioracyjnych, budownictwa rolniczego, jest bardzo 
kosztowny — chodzi o parę miliardów złotych. Mają te pieniądze 
zapewnić zdynamizowanie produkcji rolnej, a przede wszystkim ho- 
dowli bydła i trzody chlewnej. O wadze problemu niech świadczą 
wstępnie szacowane szkody, które Noteć spowodowała w br. w Pil. 
skiem. Ponad 5 (MM) hektarów nie będzie w tym roku plonowało. Li- 
cząc skromnie GO kwintali siana, z 1 hektara i po , około 150 zio- 
tych za kwintal siana, otrzymujemy wartość strat w 
sokości 2.7 mld złotych. To nie wszystko, gdyż trzeba uwzględnić 
dalsze 3 000 do 4 000 hektarów, z których plony zebrano w około SI 
procentach.

Szczegółowy program przygotowany przez specjalistów z 
trzech województw, przewiduje inwestycje hydrotechniczne, 
melioracyjne, budownictwa rolniczego i inne. Prace, rozpo. 
częte w ubiegłym roku, realizowane będą przez kilka lat. 
Najważniejsze znaczenie mają inwestycje hydrotechniczne, 
które obejmują regulację Noteci na odcinku 49 km oraz bu- 
dowę wałów przeciwpowodziowych długości 69 km w woje­
wództwach bydgoskim i pilskim.

Odcinek „leniwej Noteci” w Pilskiem jest całkowicie nie- 
obwałowany, stąd też co roku dolina o szerokości 5 do 7 km 
jest zalewana w okresie wezbrań wiosennych i letnich. Uz­
nano w związku z tym priorytet dla prac hydrotechnicznych 
w województwie pilskim, a prowadzone w ubiegłym roku ro­
boty w okolicy Białośliwia traktowano jako doświadczenia 
dla ustalenia najlepszej technologii wykonawstwa inwesty. 
cji.

Drugi ważny problem to melioracja. Do 1S80 roku przewiduje się 
realizację 46 przedsięwzięć inwestycyjnych, obejmujących siwym za­
sięgiem prawie 20 &0>0 hektarów użytków zielonych (w województwie 
pilskim 8 6,93 ha) z pełnym ich uzbrojeniem w urządzenia podsU- 
wowe: drogi, pompownie nawadniająco-odwadniające, zbiorniki re­
tencyjne, stawy rybne i deszczownie. Równocześnie z melioracją po­
stępować będą prace rekultywacyjne na obszarze ponad 1 200 ha we 
wszystkich trzech województwach. Dzięki temu szansę zdynami­
zowania produkcji uzyskają państwowe gospodarstwa relhe, rolni, 
cze spółdzielnie produkcyjne, spółdzielnie kółek rolniczych a tak­
że rolnictwo indywidualne. Najwięcej obiektów zbudowanych ro- 
stanie na terenie wójewódzitwa pilskiego. Na Pilskie z ogólnej 
kwoty przewidywanych nakładów w ■wysokości 2,6 mld zł pny- 
pada 1,2 mld. Budowane będą ni. in. fermy krów, cieląt, jalcwit- 
ny, bukatów, suszarnie zielonek i mieszalnie pasz, budynki zaplecza 
technicznego-.

Te nakłady i pełna realizacja programu zagospodarowa­
nia dadzą wymierne wyniki produkcyjne. Rolnictwo w tym 
rejonie wreszcie przestanie gnębić wszechwładna Noteć. Nie 
do pogardzenia jęst fakt, że znajdują się tu dobre gleby o ko­
rzystnej bonitacji i doskonałe użytki zielone. W tej Sytuacji 
dolina Noteci po zakończeniu wszystkich prac powinna sie 
stać bogatym zielonym zagłębiem województwa pilskiego. A | 
że w Pilskiem nie brak dobrych gospodarzy, można przypu­
szczać, iż koszty zwrócą się bardzo szybko w produkowanym' 
tu mleku, żywcu, paszach i innych płodach rolnych.

Nie można jednak popadać w przesadny optymizm, znając 
aktualne realia. W czasie niedawnego posiedzenia Międzywo­
jewódzkiego Zespołu Koordynacyjnego do spraw Noteci 
stwierdzono, że istnieje konieczność znacznego przyspiesze­
nia prac związanych z rolniczym zagó-spodarowaniem donny
Noteci.

Głównym argumentem jest to, że w tym rejonie są znaczne «•; 
zerwy taniej paszy. Tymczasem nie zawsze, stosownie do potne J 
skoncentrowany jest tu sprzęt i potencjał wykonawczy. Braku;1 

szczególności wysokogabarytowych rur spiralny 
475 mm, kabli energetycznych. Resort rolnic ’1 
pełne zaopatrzenie i przyspieszanie dostaw ?c U 
a także zwiększyć nakłady inwestycyjne na n11 I

materiałów — w 
z PCW o 125 — 
winien zapewnić 
rodem z Leszna,
liorację w województwach gorzowskim i bydgoskim.

Trzeba także ustanowić priorytet dla wszystkich zamic^’ 
związanych z zagospodarowywaniem doliny Noteci. . 
przecież jedno z większych przedsięwzięć tego typu w pols.. ; 
rolnictwie. „.et

1 WŁADYSŁAW WRZASK |

Mieszkania — io w tej chwi­
li najbardziej palący prób 
lem społeczny w Polsce, 

przez najwyższe władze uznany 
za najpilniejszy do rozwiązania. 
Zbudować 2,3 a może nawet 2,5 
min mieszkań w latach 1980 - 85, 
to zadanie dla gospodarki naro­
dowej ogromne. Dla porównania 
przupomnijmy: w latach 1970 — 
1975 zbudowano w Polsce 1.125 
min mieszkań; w bieżącej 5-latce 
ma powstać 1.575 min. Jeśli do 
tego dodamy, że nowo powslają 
ce mieszkania w myśl oczekiwań/

LESZCZYŃSKIE

Mieszkanie
sze, coraz Tepiej wyposażona i 
wykończone, to praktycznie trze­
ba przyjąć, że w następnym pię 
cioleciu wyniki^ budownictwa 
mieszkaniowego trzeba będzie 
podwoić.

Tak wygląda problem w skali 
makro. W rozbiciu n.a 49 woje-więkspołecznych maję być coraz

Do ifcku 1935 trzeba zbudować w Leszczyńskie™ 25 000 mieszkań 

spółdzielczych.
Fot. — T. Talarczyk

wództw, na setki P173^1^,^ 
budowlanych i tysiące 
wości zaczyna on h ■ 
mnóstwa odcieni, 
ruńkowań i możliwości' 
poszczególnych kawała- .. 
trzeba ocenić ile 
mieszkań i j a k s>ę l« ' 
je, ile potrzeba do 
łów, terenów i śrc&kow e 
cji oraz skąd to wSZ^rOg.k 
weźmie. Przytoczmy k,-: 
przemówienia । K°*
czerwcowym, VIII 
tetu Centralnego PZF 
szym dążeniem iesl 
powszechnego ogó.ncn 
ruchu na rzecz r0 jef'l 
kwestii mieszkania^!' j 
przekonany, że ruch c' d 
nie, że każda F0^3'..
lak wniosą obywate 2 ‘ y, | 
tej ogólnonarodowej ■ J

W Leszczyńskiej 
.mieszkaniowa wygi? 5pj|i| 
cej tak- r.a mieszkania

0*
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Z PIĘCIU maOJEmiDDZTW
kaliskie

Ładne miasteczko — mó 
wią zwykle podróżu­
jący na trasie z Wro- 

4awia do Kalisza — mijając 
^ędzybórz — który leży w 
głowie drogi, równo 61 kilo­
metrów od obydwu tych miast 
pochodzenie nazwy łatwo wy 
;-śnić bez pomocy jezyko- 
-awcv. Położenie Międzybo- 
rza otoczonego lasami wyjaś- 
L wszystko. Jego urok uod- 

kreśla również wyniosłość te­
renu. bowiem usytuowany jest 
Ra jeHnvm ze wzniesień nas- 
ra Gór Ostrzeszowskich i 
Trzebnickich. Właśnie to poło 
zenie i ciągi ulic biegnące to 
z góry, to pod górę, a wzdłuż 
n;ch domy z ogroda-mi two- 
,zącvmi tarasy, snrawiaja wra 
żonie, że miasteczko na pierw 
jzy rzut oka wyda te się więk 
sze i bardziej rozległe.

W norównaniu z Innvmi 
snośród 20 miast wojewódz­
twa kaliskiego. Międzybórz, li 
czacy zaledwie 1650 mieszkań 
ców. ip^t jednym z mniejszych 
ośrodków. Mimo +o wygrał 
w tvm roku rvwalizac’ę z 
większymi miastami w kon­
kursie gospodarności w gru­
pie tych, które nie p^zekra- 
Czaią 5000 mieszkańców. W 
skali krajowej znalazł sie w 
pierwszej dziesiątce, uzysku­
jąc nagrodę milion zł.

Z dumą przyjmowali grafu 
lacje gospodarze miasta, któ­
re jest równocześnie siedzibą
gminy, oraz przedstawiciele 
mieszkańców podczas urcczy- 
$tej sesji Wojewódzkiej Radv 
Narodcwei. którą zwołano wła 
śnie w Międzyborzu przed 
Świętem Odrodzenia. Dowody 
uznania i sympatii dla gośpó- 
dam^h międzyborzan złożyli 
również mieszkańcy 17 miast 
i 14 gmin Kaliskiego, przeka­
zując im na społeczny użytek 
dary wartości prawie ćwierć 
miliona złotych. Kożminiainie 
sprezentowali im pług do od­
śnieżania ulic, wietruszowianie 
partię płyt wiórowych, miesz­
kańcy Jarocina komplet mebli, 
a ostrowianie słupy oświetle­
niowe i elementy do domków 
jednorodzinnych. Wszystko się 
Przyda — cieszyli się — a 
szczególnie dary Ostrowa, bo 
wiem w Międzyborza jak grzy 

po deszczu, (w które obfi- 
okoliczne lasy) wyrastają 

nowe domki jednorodzinne. Na 
wytyczonych działkach osie­
wa mieszkaniowego zaplano- 
Rano ich 180. Obecnie stoi już 
Ponad 30.

■k.k ze wszystkim, gospodar 
mieszkańcy miasta, spieszą
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obecna 
f*a mies7V<-,e?Zn'one9° budownlc 
łwie wum .r,IOweC!o w wojewódz 
mieszknń ń rocznie Ponad 1000 

fed<m Z^ n°
S!*° budewt prze^s*?bior- 
cWie m|eszkan — Lesz- 
bne zeasiębiorsłwo Budów
bóść no^9Uie się wprawdzie 
^^iei DiubiZeSntq łechnologią 

ntui ae ograniczona 
^°*nej we
p°d Lesznl~ Poligonowej
jeżyna .' |esł najważniejszą

Po*rzeb w stosunku
LPg uników. Na doda- 
Z(łPlec7Ó P05iac!a Przyzwoile- 

rnagazynowo - war 

się z budową tych domków. 
W tym wypadku pośpiech po 
dyktowany jest również trud 
nymi warunkami lokalowymi 
w miasteczku. Na jedną izbę 
przypada statystycznie 1,42 o- 
soby, co jest najwyższym 
wskaźnikiem w województwie 
kaliskim. Dużych, wielokon­
dygnacyjnych bloków miesz­
kalnych jest tylko kilka, resz­
ta — to niewielkie budynki i 
stare. Te kłopoty ciągną się 
już od ostatniej wojny, która 
zniszczyła niemal doszczętnie 
miasto. . '

Ale w Międzyborzu nikt 
się nie załamuje.

— Zanim zrealizujemy pro 
gram budownictwa, trzeba po 
kombinować po gospodarsku 

— twierdzą działacze samo­
rządu mieszkańców, a wśród 
nich najbardziej oddani i akty 
wni — Maria Baniecka, Fra­
nciszek Domagalski, Leopold 
Lechowicz, Bogumiła Bereś, 
Andrzej Mielczarek i inni. W 
sytuacjach najbardziej kryty­
cznych zdecydowali dla kilku 
rodzin oddać do zamieszkania 
część pomieszczeń sklepowych. 
Być może w konsekwencji te 
go czynu zaadaptowano niedłu 
go potem przystanek autobu­
sowy na... sklep. W każdym 
razie czekający na autobus 
nie narzekają. Wszyscy wie­
dzieli o kłopotach tych bez 
dachu nad głową, bo wszyscy 
się tam znają. ...

Nowoczesny pawilon handlowy wraz z siecią innych placówek zaspokaja potrzeby mieszkańców.
Fot. — Z. Kroczyński

sztatowo - remontowego i admi­
nistracyjnego, jest też niedostatek 
terenów przygotowanych pod za 
budowę.

Pozosłaje jeszcze odrębny prób 
lem budownictwa jednorodzinne 
go w miastach i na wsiach Lesz 
czyńskiego. Dokładnie trudno 
dziś określić liczbę rodzin skłon 
nych do budowania domków jed 
norodzinnych, jako drogi do lep­
szego mieszkania. Wiadomo tul 
ko, że niedostatecznie wyksztat 
city sie dotąd racionalne formy 
indywidualnego budownictwa.

Kierownicy życia gospodarczo-' 
społecznego na terenie wojewódz 
twa leszczyńskiego od dłuższego 
czasu wskazują na konieczność 
zbudowania w okolicach Leszna 
fabryki domów na co najmniej 
2000 mieszkań rocznie. Wszyst­
ko wskazuje, że powstanie ona 
jeszcze przed końcem tego pię­
ciolecia, na zachodnich rubie­
żach miasta, w pobliżu kopalni 
żwiru w Zaborowie. Niezaieżnis

między borami
— Pilnych potrzeb oprócz 

mieszkań — wylicza Janusz 
Rarok, naczelnik miasta i gmi 
ny — szereg. Przydałaby się 
nowa piekarnia, większy 
obiekt dla pracującej w trud­
nych warunkach mleczarni, 
dla szkoły, kina i co najmniej 
kilka innych dla potrzeb han 
dlowych oraz pomieszczeń uży 
teczności publicznej. Wiele 
rzeczy jeszcze brakuje, więc 
tym bardziej dbają wszyscy 
o to, co już jest. I to jak dba 
ją. Jak o swoje.

Jeszcze nie tak dawno ma­
rzeniem międzyborzan — był 
basen kąpielowy, ogródki jor­
danowskie dla dzieci, rurociąg 
wodny, nowoczesna restaura­
cja. Teraz już to mają. Wybu 
dowali głównie w czynach spo 
łecznych, a doszła niedawno 
również świetlica sportowa, 
plac imprez i zabaw letnich 
w panku pokryty dachem, no­
we chodniki i cała mała archi 
tektura z wieloma elementa­
mi dekoracyjnymi, zdobiący­
mi miasto.

Aż trudno uwierzyć, gdy się 
nie poznało tego miasteczka, 
że corocznie wartość czynów 
społecznych osiąga tam okcło 
4 min zł, a każdy statystycz­
ny mieszkaniec Międzyborza 
wypracował w roku kenkurso 
wym 1976 na rzecz miasta pra 
wie 2000 zł. Ale też ludzie nie 

jednak od rozwoju wielkopłyto­
wego budownictwa blokowego ko 
nieczny jest rozwój innych form 
budowy mieszkań, zarówno w 
miasteczkach, jak i na wsiacn.

Aby znaleźć najskuteczniejsze 
sposoby zrealizowania w Lesz- 
czyńskiem wielkiego społecznego 
celu, jakim jest zapewnienie sa­
modzielnego mieszkania dla każ 
dej rodziny, postanowiono wyko 
rzysłać każdą mądrą radę, jaką 
służyć mogą ludzie obeznani z 
zagadnieniami budownictwa.

W czasie niedawnego, lipcowe 
go plenum Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Lesznie, powołano 
kilka specjalistycznych komisji, 
które po dokładnym przeanalizo­
waniu powierzonych im zagad­
nień przedstawią w czasie jed­
nego z kolejnych posiedzeń ple­
narnych wnioski i postulaty. Pra 
cują następujące komisje: do 
spraw określenia wielkości po­
trzeb mieszkaniowych wojewódz 
twa; do spraw przygotowania i 

szczędzą wysiłku i dlatego to 
małe miasto chociaż już jest 
ładne, czyste i zadbane wciąż 
jeszcze się modernizuje i ulep 
sza. Henryk Malinowski — 
kierownik betoniami, Wacław 
Sutulik — dyrektor szkoły, Ta 
deusz Piaskowski — pracow­
nik UMiG oraz działacze mło 
dzieżowi — Stanisław Kątnik 
i Florian Bieniek podsuwają 
ciągle nowe -inicjatywy, potrą 
fią zorganizować ludzi i samą 
robotę poprowadzić. To odda­
ni społecznej sprawie działa­
cze, a podobnych im jest wie­
lu.

Stary Międzybórz, znany już 
w XIII wieku jako ośrodek 
handlu i rzemiosła, wielokrot 
nie w przeszłości niszczony, 
teraz pięknieje i rozwija się. 
Dla turystów atrakcją są głó­
wnie jego okolice, lasy oraz 
resztka ocalałych zabytków. 
Wśród nich stary kościół ewan 
gelicki z XVII wieku wraz 
z fragmentami starych murów.

Gościnni gospodarze miasta 
pragną uczynić go w przyszło 
ści wygodniejszym i bardziej 
atrakcyjnym dla turystów. 
Chcieliby wybudować hotel, 
ośrodki campingowe, planują 
rozbudowę i modernizację nie 
których obiektów, zdatnych do 
zaadaptowania na cele tury­
styczne. Ta dziedzina wraz z 
możliwościami, jakie oferują 
atrakcyjne położenie geogra­
ficzne i doskonały klimat, 
jest jak dotąd za mało wyko­
rzystana. Ale już i o tym my 
ślą gospodarze Międzyborza.

BOGDAN PARDUS 

uzbrojenia terenów pod budow­
nictwo mieszkaniowe; do spraw 
budowy fabryki domów oraz wy 
łwórni domków jednorodzinnych; 
do spraw organizacji i realizacji 
wykonawstwa budownictwa miesz 
kaniowego; do spraw zabezpie­
czenia właściwej funkcjonalności 
i jakości budowanych mieszkań 
i osiedli; do spraw remontów. V/ 
skład poszczególnych komisji 
wchodzą zarówno działacze pali 
tyczni i reprezentanci ogółu spo­
łeczeństwa, oraz przedstawicie­
le wszystkich instytucji, mającuch 
wpływ na kształt, tempo, ilość i 
jakość budowy mieszkań.

Zespoły rozpoczęły prace. Trud 
no dziś przewidzieć wyniki, na 
pewno jednak rzetelnie rozpa­
trzone zostaną wszystkie znane 
możliwości zwiększenia budow­
nictwa, pozyskania materiałów i 
racjonalnego ich wykorzystania, 
podniesienia jakości budowa­
nych mieszkań oraz, co bodaj naj 
ważniejsze, precyzyjnie zostaną 
określone przewidywane potrzeby 
mieszkaniowe ludności w woje­
wództwie. Kiedy już znane będą 
te prognozy, trzeba uczynić wszy 
stko, aby oko*o roku 1965, a więc 
za 8 lat, każda rodzina mogła li 
czyć na samodzielne mieszkanie.

TOMASZ TALARCZYK

„Motylki"?
Felieton zamieszczony pod tym tytułem w naszym stałym cy­

klu „Co o tym sądzicie" wywołał duże zainteresowanie czytel­
ników, o czym świadczą nadesłane listy. Wykorzystując niektóre 
fragmenty listów, wszystkim autorom dziękujemy za nadesłana 
wypowiedzi.

TlTiewdzięczność i niepoczu 
wanie się do zobowiązań 

moralnych była i jest rzeczą 
podlą (choć niekaralną). Co in 
nego zmiana pracy z odmien­
nych pobudek. W dawnym rze 
miośle czeladnik nie mógł zo­
stać mistrzem bez odbycia wę 
drówki czeladniczej po innych 
miastach, a często i krajacn. 
W ten sposób poznawał różne 
metody fachowe, a oprócz lego 
rozszerzał swój światopogląd. 
Wracał nie tylko jako doświad 
czony rzemieślnik, ale też pi­
ko dojrzały człowiek. Nieste­
ty, ten zwyczaj zaginął. Ileż 
to razy słychać teraz w per­
traktacjach o pracę wybrzy­
dzanie: „Co? Tu pan pracował 
tylko 3, a tu tylko 2 lata?”. - — 
1 nieufne spojrzenie na kandy 
data na odpowiedzialne stano 
wisko.

Więc przyjrzyjmy się „idea­
łowi” owych przełożonych. 
Pan Iks zaczął tu swą pierw­
szą pracę od gońca. Po dwudz;e 
stu latach, podniósłszy swe 
formalne wykształcenie doszedł 
do stanowiska kierownika re­
feratu. Ten zakład jest jego 
światem, innego nie zna. Zna­
komicie zorientowany w tutej 
szych zakulisowych rozgryw­
kach czuje się mocny. Jeśliby 
jednak musiał zmienić procę, 
byłby bezradny jak małe dzie 
cko. Rutyna i formułka — to 
jego świętości. Każdą innowa­
cję przyjmuje z głęboką nie­
ufnością. Byle jeszcze awan­
sować przed emeryturą! Jeśli 
nadobna stara gwardia biuro­
kratów opanuje zakład czy 
instytucję —• zgniecie każdą 
inwencję.

Dlatego radzę: jeśli ktoś sta 
rający się o pracę usłyszy od 
przyszłych przełożonych sło­
wa:- „Wiec pracował pan w 
wielu zakładach? To dobrze, 
nam potrzebny jest ktoś do­
świadczony” — niech bierze 
tę pracę, bo trafił na rozsąd­
nych ludzi. (2957)

OLGIERD ZARUDZKI 
P&znań

Obecnie nie ma mowy o 
żadnych sentymentach 

w sprawach pracy i zarobków. 
Jestem zdania, że każdą oka­
zję do lepiej płatnej pracy na 
leży poioażnie rozważyć i wy 
korzystać. Czasem w naszych 
środowiskach zawodowych nie 
warto okazywać, że jest się za 
dowalonym, bo można być po 
miniętym przy rozdziale pod­
wyżki lub nagrody, choćby na 
wet bardzo zasłużonej. Tym­
czasem pieniądze to (niestety) 
lekarstwo na wszystko. Dlaie 
go popieram ..mntiiiki”. (2951)

JAN PRZEWROTNY 
Poznań

fjnalazłem się w podobnej 
jak w felietonie, sytua­

cji, lecz reakcja moja była 
odmienna. Jestem technikiem- 
elektronikiem. Podjąłem pra­
cę w przedsiębiorstwie budo­
wlanym, ale w dziale łączno­
ści. Po czterech dniach odwie­
dziłem zakład elektroniczny i 
dostałem propozycję pracy za 
większe Wynagrodzenie. Nie­
stety, pokierowałem się lojal­
nością wobec, mego zuńer^h- 
nika i .zostałem u niego. Piszę 
„niestety”, ponieważ dość czę 
sto mam do czynienia z łopa­
tą, studzienkami kablowymi 
oraz wysyłany jestem na da­
chy budynków (anteny radio­
telefonów). Latem to można naz 
wać przyjemnością (młodość!), 
cle zima czy jesienie, w deszczu 
i śnieau. nozosteje mi Ddkb 
wspominanie kolegów z dru­

Listy krótkie i rzeczowe tna]ą większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074. 60-959, Poznań.

giego z wymienionych zakła­
dów, którzy w błękitnych ki- 
telkach siedzą w ciepłych po­
mieszczeniach (i lepiej zara­
biają).

Absolutnie nie dziwię się 
decyzji „Motylka” autora fe­
lietonu. (2977)

HUBERT LECH 
Poznań

liłody fachowiec miał ra- 
cję, zmieniając pracę, i 

to z wielu powodów. Przecież 
po to stwarza się w instytu­
cjach lepsze warunki, aby 
ściągnąć dobrych pracowni­
ków. Bez tego nie byłoby ko­
rzystnej dla wielu zakładów, 
rotacji. Poza tym każdy musi 
dbać o swój rozwój zawodo­
wy i materialny. Dyrektor, któ 
remu się wydaje, że ma do czy 
nienia z „motylkiem”, sam na 
pewno tak lawirował, żeby a- 
wansować i lepiej zarabiać. Na 
tomiast w innych chciałby w'- 
dzwć cichych i grzecznych pod 
władnych. bez wywołań.

ZOFIA MAZUR 
Kalisz

Jóształcić się „dla dyplomu'* 
— nie warto. Przypinać 

ostrogi do kaloszy — nie war­
to. Zbyt daleko na fali ko­
niunktury płynąć — nie war­
to. Ale — dla zdobycia praw­
dziwej wiedzy — uczyć się 
warto. Dla zrozumienia sensu 
działania i życia — warto. Dla 
dokonania czegoś i zdobycia 
szacunku dla siebie — warto!

Dlatego inżynier — „moty­
lek” przelatujący do nowoeześ 
niejszej fabryki — bo tam tłu 
ściej i wygodniej — to w mym 
przekonaniu kreatura, która 
daleko nie wyładuje. (2978) 
STANISŁAW WOJCIECHOWSKI

Poznań

J udzie rosną; przed zdol- 
nymi (choćby byli mło­

dzi) kariera stać winna otwo­
rem., ale w sposób jednoznacz­
ny na pytanie zawarte w felie 
tonie pt. „Motylki?” odpowie 
dzieć chyba nie można. Jeżeli 
młody inżynier (nauczyciel, 
dziennikarz, lekarz) o nieprze­
ciętnej indywidualności i zdol 
nościach widzi przed sobą nwż 
liwości dalszego rozwoju, to 
trzymanie go siłą, np. przypo­
minaniem o zaciągniętym dłu­
gu wdzięczności, byłoby żabie 
giem. szkodzącym nie tylko je 
mu, lecz również społeczeń­
stwu. Długu wdzięczności w 
postaci np. mieszkania nie za 
cicgamy przecież wobec dy­
rektora X, lecz wobec społe­
czeństwa, które on w jakimś 
sensie reprezentuje. Są nrzed- 
siębiorstwa, w których śmiałe 
pomysły, talent organizacyj­
ny nie zawsze moną być wy­
korzystane, bo albo zakład 
jest niewielki, albo kierownik 
jest człowiekiem małego ser­
ca. No tak — ale małe przed­
siębiorstwo też jest przecież 
miejscem, w którym można re 
olizować marzenia o karierze. 
Być bardzo dobrym pracow­
nikiem., działaczem społecz­
nym, łubianym' człowiekiem — 
to w końcu także stopnie ka­
riery, dostępne w każdym, śro 
dowisku. Jeśli jednak jest ktoś 
predestynowany do kierowa­
nia np. resortem i czyniłby to 
znakomicie, to tylko dlatego, 
że ma dług wdzięczności wo­
bec swojego pierwszego pi a- 
codawmi winien do końca ży­
cia robić rzeczn, które z po- 
ico^zeniem wykonywać może 
ktoś innn?

RAFAŁ MAJDA 
Krotoszyn
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Pracowite wakacje
wielkopolskich nauczycieli Turystyka i przygoda

dla milionów
WlETielkopolscy nauczyciele 

znaczną część wakacji 
przeznaczają na podnoszenie 
kwalifikacji zawodowych. Zre 
formowana dziesięcioletnia po 
■wszechna szkoła średnia sta­
wia bowiem wysokie wymaga 
nia nie tylko uczniom lecz ró 
wnież nauczycielom.

W poznańskim Instytucie 
Kształcenia Nauczycieli i Ba­
dań Oświatowych zakończono 
egzaminy kwalifikacyjne. Da­
ją' one uprawnienia studiów 
zawodowych w zakresie nau­
czanego przedmiotu. Przystę­
pują do nich nauczyciele, któ 
rzy ze względu na wiek nie 
są kierowani na uczelnie. Egza 
miny kwalifikacyjne poprze­
dzane są rocznym studium 
przygotowawczym. W tym ro 
ku przystąpiło do nich 1117 
nauczycieli z województw: ka 
liskiego, konińskiego, leszczyn 
skiego, pilskiego i poznańskie 
go. Egzaminatorami byli sa­
modzielni pracowninv nauko­
wi poznańskich szkół wyż­
szych. Wymagania stawiane 
zdającym nie odbiegały nozio 
mem od tych, które stawia się 
ich kolegom studiującym na 
UAM i innych uczelniach.

Do zadań Instytutu Kształ­
cenia Nauczycieli d Badań 
Oświatowych należy również 
przygotowywanie nauczycieli 
do studiów oraz organizowanie 
kursów specjalistycznych ta­
kich jak logopedyczne, peda­
gogiki specjalnej, reedukacyj-

ne. Ich rodzaj oraz liczba uza 
leżnione są od potrzeb poszczę 
gólnych województw.

W minionym roku szkolnym 
przygotowano 2760 nauczycieli 
do zajęć przedszkolnych z 
6-latkami. W nowym roku 
szkolnym 3 500 nauczycieli klas 
od I do III zapozna się z pro­
gramem i metodyką nauczania 
w zreformowanej szkole, bo­
wiem rok szkolny 1978'79 za- 
poczatkuie zreformowane rau 
czanie. System dziesięciolet­
niej szkoły średniej wprowa­
dzony będzie najnierw do kia 
sv pierwszeL dętego też naj­
pierw ■ szkoli sie specjalistów 
nauczania początkowego.

Instytut w nowvm roku 
szkolnym koncentruje działa1- 
ność merytoryczną na kształ­
ceniu nauczycieli nrzedmto- 
tów humanistycznych, mate­
matyczno-przyrodniczych i za

Dwad.zeiścia lat trwania ,,Au 
tostopu” to, jak wynika ze 
•statystyk społecznego komite­
tu tej akcji, tanie wakacje dla 
715 000 młodych ludzi , w tym 
6 000 cudzoziemców. Przewio­
zło ich na naszych drogach 
72 000 kierowców na trasie bli 
siko 200 milionów kilometrów.

Tegoroczny autostop, trwający 
do końca września zainteresował 
już około 20 000 młodych osób. Za 
chęci! ich nie tylko minimalny 
koszt turystycznej eskapady, lecz 
również to, że nie jest ona pozba 
wioną romantyzmu i przygody. 
Najwięcej książeczek „Autostopu” 
wykupiła młodzież szkolna i stu­
denci. Nie zabrakło również do^-o
słych

wodowych kszf r'łcA-
niu w zakresie pedagogii. W

7. ta Specinliz.acm w 
będzie można odby­

wać studia i zdawać egzamin 
kwalifikacyjny z języka nol- 
sHego. rosyjskiego, matematy 
ki, wychowania fizycznego, na 
porania początkowego, nedaoo 
giki przedszkolnej, biblioteko 
znawstwa. Po raz pierwszy 
nrZYjmuie sie kandydatów na 
takie kierunki jak gastrono­
miczny (jedyny w kraju), me- 

; chaniczny i mechanizacji rol- 
P'ctwa. Chętnych na w^zystk-'® 
kilimki zdosiło się około 1000 
osób. (hg)

erzykład entuzjastą „Autostopu” 
je-st już od lat... (95)! mieszkaniec 
Bydgc^czy dr Aleksander Me- 
lech. Nie braknie też nieco młcd- 
stych — jak na przykład TO-p-tU 
prawnik z Poznania — Zenon Re- 
lidzyAski.

W tym roku najwięcej książe­
czek wykupili entuzjaści „Auto­
stopu” w województwach: wroc-
ławskim.

augąa
ZkSIĄŻKAMI|
Stanisław Biskupski — „'Archi­

pelag wysp pływających”, wyd. 
II. Iskry, s. 266, 24 zł.

Kazimierz Błahij — „Lądowa­
nie w Jamestown albo zmyślenia 
i prawdy o pierwszych Polakach 
w Ameryce”. Iskry, s. 342 + ilu­
stracje, 40 zł.

Najlepsi absolwenci 
uczelni pod specjalną 

opieką przemysły
163 przodujących absolwentów z

Ignacy Kraiki 
helita i caudillo”. 
35 zł.

,Fvita, Isą-
Ki W. 261,

Jacek Stwora — „Co jest za 
tym murem?”, wyd. III. Wyd. 
Literackie, s. 218, 24 zł.

Gottlob Frege — „Pisma seman 
tyczne”. Biblioteka Klasyków Fi 
lozofii. PWN, s. 144, 45 zł.

Marian Lityński — ‘„Biologiczne 
podstawv nasiennictwa”. PWN, 
S. 460, 72 zł.

Władysław Rutkowski — „Pro­
jektowanie właściwości wyrobów 
spiekanych z proszków i włó­
kien”. PWŃ. s. 386, 52 Zł.

Jan Gomółka, •Franciszek Ko­
walczyk, Andrzej Franke — 
„Wsnółczesńe chemiczna źródła 
prądu”. Wyd. MON, s. 482, 80 zł.

Tadeusz Kaczorek — „Teoria 
sterowania”, tom I. PWN, s. 523, 
85 Zł.

Zbigniew Jaworski . — ..Techno 
logia dla mechanika obróbki skra 
waniem”, część 2, wyd. II. WSiP, 
S. 349, 44 Zł.

Tadeusz Henig „Maszvnv i
napęd elektryczny d'a elektronie 
chaników medycznych”, wyd. II. 
WSiP, s. 276. 18 zł.

Zbigniew Heidricb
man, 
ciągi 
dla

Jan Tabernacki 
i kanalizacja.

technikum eosnodarki

Marek Po- 
— „Wodo- 
Podręcznik

nei”. wyd. u. wSiP, s. 458, 46 zł.
Wacław Brodowicz — „Techno­

logia budowy maszyn”, wyd. IV 
ponrawion?. WSiP. s. 336.-41 zł.

Wacław’ Brodowicz — „Techno 
logia budowy silników spalino­
wych”. WSiP, s. 212, 18 zł.

Jan Czochralski — „Mówimy 
tk> niemiecku. Kurs dla początku 
jących z nłytami i kasetami”, 
wyd. II. Wiedza Powsz., s. 368, 
45 zł (podręcznik).

Jerzy Godziszewski, Irena Jonii 
ni-Ba lipska nrzy wsnółpracy L. 
L. Szkutnika — „I fcancąis 
mon amour”, wvd. II. Wiedza 
Pnwsz., s. 444, 55 zł.

Hen?vk Kałuża — arUdes 
in English”. PWN. s. 60 , 20 zł.

Krystyna Kowalczyk — Kon- 
fekcjonow’:mm dzia”?””. Cześć 2. 
Krój i modelowanie”. WSiP, s. 
235. 34 zł.

Tadeusz Woieński — „Przewód' 
■nik wędkarski no Jeziorach War 

siT>s-132>20 zi- 
,Camping”.

Czyt., s. 173, 16 zł.

’!UMOR I SATYR

ośmiu 
którzy 
prący 
n owym 
latach

uczelni technicznych, 
przystępują obecnie do
w przemyśle 
w pierwszych

swej pracy

maszy-

zoslanie
otoczonych szczególną opieką. Ich 
rozwój zawodowy postępować bę 
dzie zgodnie ze specjalnym, indy 
widualnie opracowanym dla każ­
dego absolwenta programem roz­
woju i oceny.

W tym celu Departament Kadr 
i Szkolenia Ministerstwa Przemy­
słu Maszynowego nawiązał współ­
pracę z rektoratami politechnik w 
Warszawie, Łodzi, Rzeszowie, Kra 
kowie, Wrocławiu i Gliwicach o- 
raz Akademią Górniczo-Hutniczą. 
Każdy z wytypowanych przez u- 
czelnię przodujących absolwentów 
otrzymał w swym zakładzie pra­
cy specjalnego opiekuna a dyrek 
torzy fabryk zostali zobowiązani 
do śledzenia ich pierwszych kro
ków i kariery

Indywidualne 
ju absolwenta 
wprowadzenie 
pracy zgodnie

zawodowej.

programy rozwo- 
przewidują m. in. 
go na stanowisko 
ze zdobytą na u-

czelni specjalnością oraz przejście 
przez odpowiednie jednostki orga 
nizacyjne dla zdobycia niezbędne 
go doświadczenia i koniecznej 
praktyki.

Absolwenci, znający języki obce 
będą wysyłani na staże zagranicz­
ne. (PAP)

serbski teatrPolski projekt

i to nawet bardzo. Na

Autostop 77“ na półmetku

warszawskim, łódzkim
-łomarskim. katowickim i gdań­
skim. Na „polski autorom” nrzyby 
'i również turyści z 12 krajów — 
m. in. z NRD, Węgier. Szwec’i. 
Francji, Czechosłowacji i Anglii. 
Wśród cudzoziemców nie zabrakło 
turystów z Afryki i Australii.

Autostop, to jedmalk nie tyl­
ko turrystyfca i to ta najtrud- 
niejsza, ucząca młodzież samo 
dzielności, umiejętności gosoo 
daroiwiąfnia czasem j pieniędz­
mi, kwlłu^alnych form wypo- 
ozwku. Bywała sytuacje, że 
młodzież podróżującą autosto­
pem wykonuje na trasie wiele 
użvtecznvch prac. Na przykład 
jedna z form wdzięczności za 
udzieloną gościnę iest otMiłO'1 
młodych w placach ncłowych 
i w gospodarstwach, (rek)

telewizja:

Przed kilku laty władze miasta Nowy Sad ogłosiły konkurs na projekt gmachu teatralnego. Wygra) 
go polski architekt — dr Wiktor Jackiewicz. Obecnie budowa kompleksu teatralnego jest w toku, 
W roku przyszłym dwustutysięczny Nowy Sad, stolica autonomicznego obwodu w Republice Seh 
bil, otrzyma tym samym nową, okazałą scenę. Srpsko Narodrio Pozoriste czyli Serbski Teatr Na­
rodowy usytuowano w samym csntrum miasta, dokonując znacznych wyburzeń. W głównej bry. 
le gmachu projektant przewidział, obok sali wielkiej, drugą mniejszą. Całość, uwzględniająca naj­
nowsze wymogi techniki teatralnej, będzie dobrą wizytówką polsko—jugosłowiańskiej wspólpra-

cy. (wp)

Nie parkujcie 
przed... drzewami

O tym, że nie należy parko­
wać przed drzewami, przeko­
nał się ostatnio w Krakowie 
właściciel „Fiata 125p”. V/ cza 
sie burzy potężna lipa runęła 
na ziemię — miażdżąc samo­
chód niczym pudełko zapałek. 
Na szczęście w aucie nie było 
pasażerów. (PAP)

To może się tylko przyśnić...
•bwt 33 rocznicę Powstania Warszawskiego obejrzeliśmy w Teatrze 
** Telewizji relację Danuty i Mieczysława Gałków, opublikowaną 

w książce pt. „Ludność cywilna w Powstaniu Warszawskim”, sta­
nowiącą rekonstrukcję śladów życia milionowego miasta ogarniętego 
walkami, przeciętego linią frontu, pozbawionego wodv. żywności, 
lekarstw, światła, pomocy... Relacja owa (stad tyluł snektaklu) od­
twarza przeżucia i odczucia mieszkańców stolicy w obliczu śmierci, 
agonii bliskich, beznadziei.

Ona miała wówczas 19 lat i była starszym strzelcem AK o pse.udo-
nimie .Blondynka”, on miał lat 20 i był plutonowym podehorą-
żym o pseudonimie „Elegant”. Po latach, w Instytucie Historii Pol­
skiej Akademii Nauk odtwarzają wspomnienia z okresu, gdy upadało 
powstanie na Starówce. Przekazują własny świat przeżyć, wyniesio­
ny z piekła tamtych dni. Byli jednymi z tysięcy tych Polaków, 
którzy walką pragnęli ' zrzucić z siebie jarzmo niewoli i przyspie­
szyć klęskę hitlerowskich okupantów. To pragnienie zrodziło siły
tak przeogromne, że w nadludzkich warunkach przetrwali 
dwa miesiące.

Beznamiętna, zdawałoby się relacja „Eleganta”, gdy mówi 
sowych zbrodniach niemieckich oddziałów wojskowych na
nej ludności Warszawy i stwierdza:

ponad

o ma- 
cywil-

mogliśmy uwierzyć, że

Rys. — „tTRBIS”, Nowy Sad

Niebezpieczeństwo protekcjonizmu
w wymianie handlowej

Raport Międzynarodowego Funduszu Walutowego
W warunkach ciągłych 

wstrząsów finansowo-gosjpo- 
darczych kraje kapitalistyczne 
coraz częściej uciekają się do 
posunięć protekcjonistycznych 
jako środka przezwyciężenia 
następstw największego od po 
nad 40 lat spadku produkcji 
przemysłowej. Jak wynika z 
opublikowanego w Waszyngto 
nie dorocznego raportu Mię­
dzynarodowego Funduszu Wa 
lutowego, tzw. partnerstwo czo 
łowych krajów zachodnich w 
istocie jest zaostrzającą się 
walka konkurencyjna, próbą 
rozwiązania problemów gospo 
darczych kosztem innych. Ila- 
oort MFW zwraca uwagę, że 
jest coraz więcej krajów, 
wchodzących w skład tej naj­
większej w a 1 ut o wn-f i n a ns o we j 
organizacji Zachodu, które u- 
ciekają się do dyskrvminacyi- 
nvch praktyk ograniczania im 
portu na własne rynki.

Tylko w o^tefnim czasie —

li i niektórych towarów żyw­
nościowych. Francja, RFN i 
Wielka Brytania radykalnie g- 
graniczyły możliwości impor­
tu tekstyliów. Do posunięć pro 
tekcjonistycznych ucieka jf 
także Japonia i inne kraje.

Jak zwykle nolityka pretek 
cionizmu krajów uprzcia;- 
głowionych przynosi najwięk­
sze. straty krajem rozwijają- 
cym się. Wznoszone przez rw 
winięte kraje kapitalistyczne 
bariery handlowe zaostrzają 
chroniczny problem deficytu 
bilansów płatniczych krajów 
rozwijających się (defievt lei 
przekracza globalnie 31 mli 
dolarów).

Politycy u orz e mv siowionych 
krajów kapitalistycznych - 
zwraca uwagę raport MFW- 
świadomi takich negatywny!) 
tendencji niejednokrotnie skla 
dali uroczyste deklaracje « 
swym zaangażowaniu na 
zasady swobodnej wvmiag

1

to byli ludzie”, gdy przekazuje wrażenia z widoku żywcem palo­
nych rannych, gdy relacjonuje dzień po dniu agonię 23-osobowej 
grupy powstańców, z której pozostała tylko trójka ludzi, nie sposób 
oprzeć się wnioskowi narratora, iż „tego nie da się opowiedzieć, 
to może się tylko przyśnić...”

„Relacja”, w której główne role odtwarzali: Magda Teresa Wój­
cik i Tadeusz Janczar, otrzymała nagredę „Złotego Ekranu”, a jej 
twórca — Jerzy Wójcik (scenariusz i reżyseria) — nagrodę I Stępnia 
przewodniczącego Komitetu do Spraw Radia i Telewizji, (wos)

przypomina MFW — .Stany- handlowej, jednakże nie zM 
Zjednoczone wprowadziły o- duje to odzwierciedleni * 
graniczone kontvngentv na im realnej polityce tych krajów 
port specjalnych gatunków sta PA?

29 przedstawień „Marcinka"

w Wielkiej Brytanii

Samochody dla oszczędzających
W dniach 23 i 29 lipca 1977 r. 

zostały przeprowadzone losowania
2.929.000 US, 3.153.430 US, 3.338.684
us, 3.432.592 US,

premii postaci samochodów 3.601.457 US, 3.609.705

Prawie miesiąc
29 lipca

od 1 do
trwała artystvcz-

osobowych na premiowe umiejsco­
wione książeczki oszczędnościowe 
PKO w oddziałach PKO: Chodzież, 
Czarnków, Gniezno, Gorzów 
Wlkp., Kalisz, Koło, Konin, Nowy 
Tomyśl, Ostrów, Piła, Poznań, 
Słupca, Środa, Trzcianka, Turek, 
Wałcz, Września, Złotów.

W wyniku przeprowadzonych 
losowań premie przypadły na ni­
żej podane numery książeczek — 
w grupie z wkładem po 6000 zł: 
29.289 US, 98.797 UO, 567,992 US, 
1.522.363 US, 3.606.330 US, 3.833.707

US, 3.791.211 
3.800.371 US, 
US, 3.824.772 
3.844.772 US, 
US, 3.862.271 
4.573.139 US, 
US, 4.583.589 
4.584.732 US, 
US, 5.177.443 
5.183.905 US, 
US, 5.193.450 
5.200.679 US,

3.800.881 
US,

3.850.752 
US,

3.436.3C9 US, 
US, 3.614.892 

3.793.438 US, 
US, 3.817.649 

3.838.393 US, 
US, 3.858.059 

3.862.503 US,
4.577.654 US, 4.578.245

US, 4.584.612 US, 
4.592.155 US, 4.597.197

US, 5.182.245 US, 
5.188.441 US, 5.130.679

us,

US, 5.217.040

UŚ, 3.849,514 US, 5.226.042 US,

5.226.290 US,
US, 5.235.711

5.242.527 US, 6.378.818 US.

7.243.984 US, 7.245.701 
US, ' 7.247.926 US, 
7.252.430 US, 7.257.570 
US, 7.253.815 US,

US, 7.247.518
7.251.019 US,
US, 7.258.858

7.264.379 US,
7.266.405 US, 7.274.537 US, 7.274.813
US, 7.276.165 US, 7.277.634 US,
7 278.472 US, 7.279.960 US, 7.281.519
US, 7.282.860 US, 7.285.754 US,
7.286.017 US, 7.287.690 US, 7.287.941
US, 7.289.088 US, 7.290.946 US,
7.291.338 US, 7.294.557 US, 7.298.014
US, 7.302.178 US, 7.303.971 US,

5.203.689 US, 8.308.291 US, 7.309.003
5.209.650 US, 5.214 398

US, 5.225.657 US,
5.229.999 US, 5.231.085

US, 5.241.194 US,

US, 8.670.406 US,
8.672.308 US, 8.674.706
US. 8.678.267 US,

US, 7.309.847
8.670.934 US,
US, 8.674.904

8.680.335 US,

5.247.659 US, 5.248.274 US, 5.250.395
8.681.612 US, 8.682.175 US, 8.682.958

Moje myśli zawsze pa- 
ni towarzyszą! a

To niemożliwe! Prze- ’ 
: pan nie wie gdzie ▼ 

mieszkam!

W grupie z wkładem po 9600 zł: 
124.579 US, 268.829 US, 270.506 US, 
349.863 UO, 486.651 US, 655.995 US, 
881.988 US, 975.990 UO, 1.180.548 US, 
1.289.520 US, 1.379.947 US, 1.381.570 
US, 1.604.128 US, 1.784.158 US, 
1.788.243 US, 1.875.609 US, 1.888.167

US, 5.253.738
5.257.273 US,
US, 5.269.486
5.911.250 US,
US, 6.151.154

US, 5.255.763 US,
5.265.277 US, 5.268.193

US, 5.271.326 US,
5.914.582 US, 6.145.014

US, 6.156.591 US,

US, 8.684.449 US,
8.688.152 US, 8.689.780
US, 8.692.483 US,
8.698.085 US, 8.699.123
US, 8.707.003 US,

8.686.699 US, 
US, 3,6911001 

8.694.15^ t|S, 

US, 8.703,560
8.707.710 US,

na podróż poznańskiego Tea­
tru Lalki i Aktora „Marcinek”, 
który uczestniczył w Między­
narodowym Festiwalu Teatrów 
Młodego Widza w Cardiff 
(6—23 VII). występował także 
w kilku miastach angielskich 
(m. in. w Londynie i Birmin­
gham). W przeglądzie, obok 
„Marcinka” uezestniczvłv tea­
try z AuistraH, Fraucjn. Hołan 
dii, Iranu, Norwegii, Włoch i 
Rumusnii oraz kiil^a zespołów 
walijskich. Poznańscy artyści 
p-zedsćawrenżami „Tygryska” i 
,,Dcu Kichota” ir-auguirowali i 
zamykali festiwal, dając też 
wiele ^Tektakli w itnnych m;a 
sta^h Walii.

W sarnie na terenie Wiel­
kiej Brytanii odbyło się 29 
przedstawień obu sztuk, pre­
zentowanych różnorodnej i

wrażliwej pubLiczncści 
cięcej, a także dorosły^ 
Kichot” pokazany na 
londyńskiego Royal Coud 
atre zrecenfeowan^ 
łamach „Titmesa”. 
„Marcinka” i festiwaW® 
kania zesmołu z teatrami o 
nej tradycji i formach at j 

. tycznego wyrazu stanowi! i 
lejną okazję do .nronago^^ 
osiągnięć poznańskiego 
ru i poszerzenia 
czeń. '

Po wakacyjnej 
koniec sierpnia, 
rożpocżnie nową form? 
łalności — wyjazdowe sp .f| 
kle do różnych ^środkó^ 
konolski. Scenę 
zainauguruje „Tygrysi 
nuszewskiej w nowel 
zacj,i i obsadizi-e aktors- 

(kos’

US, 2.018.937 US, 2.116.004 US,
2.164.967 UO, 2.257.838 US, 2.319.065 
UO, 2.396.092 US, 2.402.784 US, 
2.438.844 UO, 2.527.620 US, 2.610.790 
US, 2.911.605 US, 2.913.417 US,

6.158.750 US< 6.162.707 US, 6.163.568
US, 6.166.538 US, 6.167.350 US,
6.170.727 US, 6.172.171 US, 6.320.876
US, 6.833.152 US, 7.212.117 US,
7.212.993 US, 7.213.502 US, 7.223.241
US, 7.229.297 US, 7.229.939 US,
7.235.240 US, 7.235.854 US, 7.236.454
US, 7.241.109 US, 7.243.037 US,

8.711.474 US, 8.712.643 US, 8.714.730
US, 8.715,520 US, 8.720.587 US, 
8.721.639 US, 8.721.969 US, 8.722.120
US, 8.727.EU 
8.729.658 UŚ, 
US, 8.735,736! 
8.739.241’ US.

Uwaga —

US, 8.729.025 US, 
8.731.794 US, 8.734.568 
US, 8.738.614 US,

powyższa tabela ma
charakter informacyjny.

„Koziołki" płacą
W dniu 31 lipca br. w 1956 grze 

WGL „Koziołki” odbyły się dwa 
losowania:

W losowaniu I stwierdzono: 
„trójki premiowane” po 216,— zł, 
„trójki”, po 116— zł, „dwójki pre­
miowani” po 27,— zł i „dwójki” 
po 7,— zł.

W losowaniu II stwierdzono: 
„czwórki” po 5.970,— zł, „trójki

,tróĘ 
premiowane” po 190,— tinWaC, 
po 90,- zł, „dwójki Pre^ 
po 27,— zł i „dwójki” P . ..

Ponadto wylosowano -
banderoli po 10.000, 3',ia'cy W'' 
500 zł, o czym wygrywają' 
powiadomieni pocztą.

Kolejne podwójne 
odbędzie się w dniu ‘ »’
12 na pi. płk. Paszkof1* 
growcu.



Wyścig „Dookoła NadreniT Piłkarskie emocje na stadionach PoznaniaPoznańskie liczyło na więcej

Od 22 do 31 lipca w Łodzi 
odbywała się największa kra­
ska impreza sportowa — V 
Ogólnopolska Spartakiada Mło- 
dneży. W niedziele zgasł spar­
takiadowy znicz, ucichł gwar 
na obiektach sportowych, star­
tująca młodzież rozjechała 
5^ę do domów, pora więc na 
kilka refleksji. Jaka była V 
spartakiada? « .

Z całą pewnością inna niz 
cztery dotychczasowe. Wyni­
kało to zresztą z założeń regu­
laminowych. Po raz pierwszy 
bowiem w spartakiadzie ucze- 
smiczyło 49 województw, a w 
większości dyscyplin zawody 
przeprowadzono w dwóch ka­
tegoriach wiekowych. Inne też 
były zasady punktacji.

Dla Poznania nie była to 
udana spartakiada. Sportowcy 
naszego województwa wywal­
czyli ósme miejsce. W poprzed­
nich czterech spartakiadach 
województwo poznańskie zaj­
mowało wyższe pożycie. W 
Łodzi przyjemnych niespo­
dzianek było mało, znacznie 
więcej przykrych rozczarowań. 
Które z dyscyplin wykonały 
pian, które nie zdołały go zre­
alizować. a które uczyniły to z 
nadwyżką? By odpowiedzieć 
na to pytanie trzeba zapoznać 
sę z systemem punktacji obo­
wiązującym na łódzkiej spar­
takiadzie.
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Pozostawienie generalnej punk- 
t»cji, którą stosowano poprzednio, 
rdbieraloby szansę nawiązania rów- 
rorzednej walki mniejszym woje­
wództwom. Dlatego też zdecydo­
wano się przydzielać nnnktv za 
zwycięstwo w dyscvnlin?e. Za I 
miejsce w danej dvsćvplinie .wo­
jewództwo otrzymało 49 punktów, 
za II mieiscę 48. za ITT — 47 i tak 
dalej aż do jednego. W grach ze- 
wolowych zaś nunktv można było 
otmnać już za udział w elimi­
nacjach strefowvch. Dotyczyło to 
dtużvn. które nie zakwalifikowały 

do łódzkich finałów, u lokata 
w strefie dostarczała 38 punktów, 
IW - 30, TV — 2?. V — 14. VI i 
dalsze po fi nunktów. 35 dvscynlin 
JWtu. w których rozgrywana hv- 
la spartakiada nodzieiono na dw:e 
?ninv. tr 7 (najhardziej roz- 

vch) zai;czonn do 
Podstawowych. Znalazły się > ’

'.CC

, He wtorek nastapiła uroczysta 
nauęuracja XIII Międzynarodowe 

. ®akvckieffo Wyścigu Przyjaź- 
J11’ w którym uczestniczą osta- 
ecznie renrezentanci trzech kra 

JOW _ nrd Polski i ZSRR. Na 

w niej: kolarstwo szosowe, lekko­
atletyka dziewcząt, lekkoatletyka 
chłopców, pływanie dziewcząt, pły­
wanie chłopców, podnoszenie cię­
żarów, tenis stołowy dziewcząt i 
chłopców, zapasy w stylu klasycz­
nym, zapasy w stylu wolnym oraz 
gry zespołowe. Do klasyfikacji wo­
jewództw liczyły się punkty zdo­
byte we wszystkich dyscyplinach 
podstawowych oraz 10 dyscyplin z 
pozostałych 19.

Przed spartakiadą Wojewódz 
ka Federacja Sportu przepro­

Gimnastyka artystyczna należała do tych dyscyplin, które nie za­
wiodły. Na zdjęciu: S. Scbkowska podczas ćwiczeń na łódzkiej 

spartakiadzie.
v Fot. — CAF

wadziła obliczenia ile punktów 
każda z dyscyplin powinna zdo 
być. Przymierzając wyniki do 
tych przewidywań widać, że 
najgorzej spisali się ciężarow- 
cv, z których żaden nie zakwa 
lifikował się do łódzkich fina­
łów. Ponieważ podnoszenie cię 
żarów to dvscvplina podstawo­
wa, Poznań nie zdobył w niej 
żadnego punktu. W grach ze­
społowych więcej niż przewi­
dywano zdziałały piłkarki ręcz 
ne. zeodnie z planem wypadła 
koszykówka dziewcząt i piłka 
nożna. Pozostałe grv zespołowe 
(w tym zdobywcy V miejsca — 
piłkarze ręczni) wypadły gorzei 
niż się po nich spodziewano. Z 
pozostałych dyscyplin w gru­

J. Pożak pierwszym liderem BWP

torowe, ł-ucznictwo dziewcząt, 
boks i strzelectwo chłopców.

Oczywiście wyłonienie naj­
bardziej usportowionego woje 
wództwa, przeliczanie każde­
go wyniku na punkty nie by­
ło głównym celem spartakia­
dy. Miała ona przede wszy­
stkim zaktywizować te tereny, 
które do niedawna były przy­

słowiową „białą plamą” na spor 

towej mapie kraju. Cel ten zo 
stał osiągnięty. Na wielu o- 
biektach zawodhicy woje­
wództw, w których nie ma li­
gowych zespołów, w których 
dotychczas brakowało nawet 
sportowych tradycji, nawiązy,- 
wali wyrównaną walkę z reno 
mowanymi ekipami. Najbar­
dziej uwidoczniło się to w lek 
kiej atletyce, w której punkty 
zdobywali zawodnicy aż 46 w'J 
jewództw. Łódzka impreza sta 
jąca na wyższym poziomie niż 
poprzednie spartakiady udo­
wodniła, że mamy utalentowa 
ną młodzież mogącą już w nie 
dalekiej przyszłości sięgać po 
laury na igrzyskach olimpij­
skich czy mistrzostwach świa­
ta-

Spartakiada była też wiel­
kim sportowym świętem mło­
dzieży. Przeszło 7 000 startują 
cych, walka fair play bez żad­
nych ubocżnvch ’ machinacji, 
szczera radość z toczonej rywa 
lizacji i odniesionego zwycię­
stwa, to wszystko składało się 
na doskonałą atmosferę, coraz 
rzadziej towarzyszącą wielkim 
imprezom sportowym. Nic 
więc dziwnego, że jeden z 
dziennikarzy na zakończenie 
swojej codziennej relacji napi 
sał: „czuję się tu jak na olim­
piadzie, a chyba i jeszcze le­
piej. gdyż wszystkie medale 
zdobywają Polacy”.

WIESŁAW ŁUCZAK

nisz w Międzyrzeczu (108 km), a 
następnie w pięknym stylu poko 
nał rywali na mecie etapu w Bia 
łej Podlaskiej wyprzedzając Ry­
szarda Wieczorka (Dolny Śląsk) i 
Siergieja Mielkisa (Łotwa) — 
wszyscy 2:57.04. (PAP)

Polacy pierwsi 
na mecie w Kusel
Pełnym sukcesem polskich kola 

rzy zakończył się siódmy etap XII 
wyścigu Dookoła Nadrenii, pro­
wadzący z Kirn do Kusel (167,5 
km). Polacy zajęli 3 pierwsze 
miejsca. Zwyciężył Czesław Lang 
przed Krzysztofem Sujką. Obaj ci 
kolarze zainicjowali śmiały atak 
i przez wiele kilometrów prowa­
dzili wyścig, wyprzedzając trzecie 
go na mecie Jana Jankiewicza o 
nonad 2 minuty. Kilkadziesiąt se 
kund później zameldował się na 
mecie główny peleton, który orzV 
rrowadził Peter Weibel (RFN). 
Piąte miejsce zajął dotychczasowy 
lider Mieczysław Nowicki.

Po siedmiu etapach nowym li­
derem został Czesław Lang — 
23:16,17, który wyprzedza o 16 sek. 
Krzysztofa Sujkę, o 36 sek. l)IIe- 
czysława Nowickiego i o 41 sek. 
Petera Weibla. (PAP)

ME w tenisie

Udany start
C. Dobrowolskiego
W Mariborze rozpoczęły się te­

nisowe mistrzostwa Europy ama­
torów. Około 4 C00 widzów ogląda­
ło inauguracyjny dzień turnieju. 
Z Polaków udanie wystartował 
lider krajowego „Grand Prix” 27- 
letni Czesław Dobrowolski z Za­
głębia Wałbrzych. Pokonał on Au­
striaka Petera Wimmera 6:2, 6:1, 
Drugi z naszych reprezentantów 
w turnieju seniorów Robert Brzo­
zowski z Warszawianki przegrał z 
Bułgarem Pampułowem 0:6, 4:6.

PAP

Sukces młodych 
pływaków Warty

W Łodzi odbyły się mistrzostwa 
Polski młodzików w pływaniu 
(rocznik 1964 i 1965). Sukces od­
nieśli zawodnicy Warty, którzy 
zwyciężyli w kategorii 12-latków, 
gromadząc 153 pkt., przed Stała 
Stocznia Szczecin — 108 pkt., i 
Avią Świdnik 101 pkt.

Medale dla warciarzy zdobyli — 
złote: K. Lipiński na 100 m motyl., 
i sztafeta 4X100 m zmiennym (T. 
Rozmiarek, R. Barańczuk, D. Ta- 
szarek, K. Lipiński). Srebrne: T. 
Rozmiarek na 200 i 400 m zmien­
nym, K. Lipiński na 100 m grzbiet., 
i 200 m motyl., D. Taszarek na 
200 m dow. oraz sztafeta chłopców 
na 4X100 m dow. (ten sam skład 
co na 4X100 m zmiennym). Brązo­
we medale wywalczyły dziewczę­
ta: M. Szymańska na 100 m dow. 
oraz sztafeta 4X100 m zmiennym 
(K- Pajzler, M. Majchrzak, M. Szy 
mańska i H. Kozikowska). (wił)

Hia po raz pierwszy 
lecz ponownie

W wczorajszym wydaniu „Gło­
su” błędny był tytuł artykułu po­
święconego Teresie Zarzeczań- 
skiej. Poznańska pływaczka wyru 
szyła nie po raz pierwszy, a po­
nownie na podbój kanału La 
Manche, co zresztą wynikało z 
tekstu. Przepraszamy.

Czy lechici strzelą pierwszą bramkę?
Jak wypadnie debiut Warty?

W niedzielę sympatycy sportu 
w Poznaniu nie mieli okazji zo­
baczyć meczu piłkarskiego. Dzi­
siaj nadarza się sposobność obej­
rzenia aż dwóch spotkań. Piłkarze 
Lecha w kolejnym pojedynku o 
mistrzostwo I ligi zmierzą się z 
Pogonią Szczecin, a Warta- roze­
gra swój inauguracyjny mecz w 
II lidze z Gwardią Koszalin.

Sympatycy kolejarskiej jedenas 
tki nadal zastanawiają się na co 
stać ich zespół w obecnym sezo­
nie. Obraz meczu z Górnikiem 
został zniekształcony przez fatal­
ne warunki atmosferyczne, które 
nie pozwoliły zawodnikom wyka­
zać pełni swych umiejętności. W 
Łodzi Lech zebrał dobre recenzje 
za swój występ, ale przegrał wy­
soko 0:3. Być może dzisiejszy po­
jedynek z Pogonią da odpowiedź 
na pytanie czego można się spo­
dziewać po Lechu.

Wczoraj rozmawialiśmy z trene 
rem J. Kopą. Szkoleniowiec Le­
cha nie był w najlepszym humo­
rze. „O kłopotach kadrowych mo­
jego zespołu wszyscy kibice są 
doskonale poinformowani — po­
wiedział J. Kopa. — Przychodzi 
nam się zmierzyć z zespołem pre 
zenitująćym na początku sezonu 
dobrą formę. Zwycięstwo w Sos­
nowcu ze zdobywcą Pucharu Pol­
ski, pierwsze miejsce w rozgryw­
kach o Puchar Lata, rozgromienie 
w niedzielę szwajcarskiego zespo 
łu Chenois Genewą 6:1 świadczy 
wymownie o dyspozycji naszego 
rywala. Mimo wszystko przystą­
pimy do tego meczu z zamiarem 
strzelenia pierwszych bramek i 
uzyskania zwycięstwa. Liczymy na 
atut własnego boiska i dobrą 
ostatnio passę w meczach z Po­
gonią — 5:0 w lidze i 2;0 w Pu­
charze Ligi”.

K. Górski i jego drużyna 
przyjadą do Polski

Mistrzowie Grecji i zdobywcy 
pucharu tego kraju — piłkarze 
Panathinaikosu Ateny oraz ich 
polski trener Kazimierz Górski 
gościć będą wkrótce w Polsce.

Z Inicjatywy wrocławskiego 
Śląska, przy poparciu K. Górskie 
go, najpopularniejsza jedenastka 
Grecji przyjedzie do Wrocławia 19 
bm., a w niedzielę, 21 bm. roze­
gra towarzyski mecz z mistrzami 
Polski na jego klubowym stadio­
nie przy ul. Grabiszyńskiej. Sta­
dion Olimpijski jest bowiem w 
remoncie. Pojedynek rewelacyjnie 
grającej ostatnio drużyny Panathi 
naikosu ze Śląskiem wzbudził we 
Wrocławiu olbrzymie zaintereso­
wanie.

Panathinalkos poczynił pod kie­
runkiem trenera Kazimierza Gór 
skiego znaczne postępy i zwycię­
sko wyszedł z rywalizacji z AEK 
Ateny, PAOK Saloniki i innymi 
czołowymi drużynami Grecji, zdo 
bywając „dublet”. Trener Górski 
stał się jedną z najpopularniej­

Tyle trener Jerzy Kopa, Dodaj­
my, że dzisiejszy mecz rozpocznie 
się o godz. 18 na Dębcu. Przed me 
czem Lech — Pogoń miało się 
odbyć spotkanie rezerw Lecha z 
drużyną Energie Cottbus. Jednak 
ze względu na warunki atmosfery 
cz.ne mecz ten odbędzie się o godz. 
15.45 na boisku przy ul. Bułgar­
skiej. Organizatorzy pragną zacho 
wać w jak najlepszym stanie pły 
tę boiska na mecz I-ligowców.

W pozostałych meczach tej ko­
lejki spotkają się: Górnik — ŁKS, 
Śląsk — Odra, Zagłębie — Szom­
bierki, Polonia — Ruch, Zawisz* 
— Arka, Legia — Stal, Widzew — 
Wisła.

Jutro też zainaugurowane zosta 
ną rozgrywki o mistrzostwo II li 
gi, w której Poznań ma dwóch 
swoich reprezentantów: Olimpię i 
Wartę. Przed własną widownią wy 
stąpią warciarze. Ich rywal — 
Gwardia Koszalin, to zespół za­
prawiony już w Ii-ligowych bo­
jach, lecz groźniejszy na własnym 
boisku niż na terenie przeciwnika.

Jeżeli młody zespół Warty zagra 
bez obciążenia psychicznego, ma 
szansę zdobyć dwa punkty. Zwy­
cięstwo pozwoliłoby beniaminko- 
wi nabrać wiary we własne siły. 
Liczymy, że kibice Warty tłumnie 
zjawią się na Stadionie 22 Lipc* 
(początek meczu o godz. 15.30), 
by dopingiem pomóc swym pupi­
lom w walce o ligowe punkty.

Olimpia wyjeżdża do Bydgosz­
czy, gdzie spotka się z beniamin- . 
kłem II ligi miejscowym BKS. 
W pozostałych meczach grupy pół 
nocnej zmierzą się: Arkon i a — 
Avia, Polonia — JagieTlonia, Rado 
miak — Gwardia, Motor — Stocz­
niowiec, Start — Bałtyk, Lechia —• 
Zagłębie, (wił) 

szych postaci żyda sportowego w 
Grecji. O efektach jego pracy 
przekonać się będą mogli polscy 
kibice już wkrótce.

Być może piłkarzy Panathinat* 
kosu zobaczy także Warszawa. Ko 
rzystając z przyjazdu Greków do 
Polski, stołeczna Legia zapropo­
nowała tej drużynie mecz w War 
szawie, w środę 24 bm. /

„Wysłaliśmy nasze zaproszenie! 
do Aten — powiedział z-ca sekre­
tarza do spraw piłki nożnej Legii 
— ppłk. Zbigniew Korol, ale nie 
otrzymaliśmy jeszcze odpowiedzi. 
Jedyny problem tkwi w tym, że 
Grecy chcą rozegrać mecz na pra­
wach rewanżu i chcieliby, aby 
Legia przyjechała we wrześniu 
do Aten. Tymczasem napięty ter­
minarz rozgrywek ligowych wy­
klucza taką możliwość”.

Miejmy jednak nadzieję, że obłe 
strony dojdą do porozumienia i 
stołeczni kibice zobaczą w akcji 
podopiecznych trenera Kazimie­
rza Górskiego. (PAP)
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POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KONSTRUKCJI STALOWYCH i URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH

MOSTOSTAL POZNAŃ, ul. Wołowska 70

ZATRUDNI W CELU NAUKI ZAWODU
© mechanik maszyn i urządzeń przemysłowych, 
© mechanik maszyn budowlanych.
ABSOLWENTÓW SZKÓŁ PODSTAWOWYCH.

W obu zawodach nauka trwa trzy lata. W czasie nauki uczniowie 
otrzymują wynagrodzenie. Po ukończeniu nauki gwarantujemy zatrudnienie.

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA i ZAPISY PRZYJMUJE 

Dział Szkolenia Zawodowego (adres, jak wyżej, I piętro, pokój 103, 
telefon 67-60-71, wewnętrzny 124).

2792-K1
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-^^Praca
cho^4ca ®am°dzieina, do 
ktt2ebna ° $wóch osób, 
naruhki k od sierpnia. 
Osiedle1 bardzo dobre, 
ęiście jłra]u Rad U, 
•’-32-92 m- S * 7 *3, tel

S , -1 etar>u dookoła Białej .
alaskiej (134 km) stanęło 96 ko 

rvinv W do lat 22. Trądy
fńii" wyścig szosowy „nowej 
!(i“ł’,roz5rywany na nadbałtyc- 

trasie, zakończy się 9 bm.

pie podstawowych z nawiązką 
plan wykonali jedynie pływa­
cy — zdobywcy I miejsca dla 
Poznania. W normie zmieścił 
sie tenis stołowy. a '-dys­
cyplin (ogółem 6) zdziałała 
mniej niż zakładano.

W drugiej grupie — dyscyp 
lin do wyboru sytuacja wyglą 
dała podobnie. Jedynie tenis 
ziemny zdobył więcej punktów 
niż to określano w przewidywa 
niaeh WFS. Nie snrawiły zawo 
du: łucznictwo chłopców, gim­
nastyka artystyczna, żeglar­
stwo i kajakarstwo chłopców. 
Beszta (ogółem 12) nie spełni-' 
ła nadziei, a szczególnie słabo 
zaprezentowały się: kolarstwo

w Kownie. Kolarze pokonają 
siedmioetanową trasę o łącznej 
długości 1007 km.

Na pierwszym etapie najleo- 
szym sprinterem okazał się Ja­
nusz Pożak (PZKol.). 22-letni ko­
larz "wygrał najpierw lotny fi­

—____28555e

Sprzedam radio samocho 
dowe „Blaupunkt” mag-
netofonem 
elektronowy, 
syntetyczne.

kalkulator 
kamienie 
Posiadam

kwit celny. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
30731g.
Prasozbieracz „Robot” 1 
kombajn buraczany „Ro­
somak” sprzedam. Pie­
trzak, Zielniczki gm. 
Środa. 30693g

2 fotele stylowe (okres 
międzywojenny) stan ideał 
ny sprzedam. Promienista 
14c m. 7, tel. 67-61-04.

29512g

Meble stylowe dębowe (po 
kój stołowy) sprzedam. 
64-540 Pniewy ul. Cmen­
tarna 1 po godz. 15.

29438g

Snopowiązałkę konną na 
gumowych kołach w bar­
dzo dobrym stanie sprze­
dam. Jan Wrzesiński, Krzy 
żowniki, gm. Kleszczewo, 
pocz. Krerowo.

29398g

Jadalnię z lat 
stych, czarną,

dwudzie-
6 krzeseł

^^daż
pJ)6mPing0wą

29324g

Napełniarkę dó naboi au 
tosyfonowych, sprzedam, 
tel. 627-14 godz. 16—18.

30417g
Nowy piec c.o., 4" m2, teow 
nik 30—210 m sprzedam. 
Leszno, tel. 29-92. 29495g

Wózek głęboki (RFN) w 
bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, Het­
mańska 47. 29454g

Pszczoły w ulach wielko­
polskich sprzedam. Jan 
Taczkowski, 63-120 Kór­
nik, ul. Poznańska 62.

29515g

obitych skórą, zegar sto­
jący, obraz w dobrym sta 
nie sprzedam, tel. 33-11-45
po godz. 16. 29385g

Kafle białe
pokojowe, 
piecyk

kuchenne i 
elektryczny

akumulacyjny,
pierzynę, baniak miedzią 
ny, stół i krzesła sprze­
dam, tel. 67-37-17.

29750g

30 ton kamienia budowla 
nego, odbiór Baranowo 
oraz maszynę do pisania 
„Erika” (nowa) sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla *29494g .

2 przyczepy ciągnikowe, 
1 niska sprzedam. Sobko- 
wiak, Kobylniki, Szamo­
tulska 3, 62-091 Kiekrz.

29404g

Sklep snożywczv sprze­
dam blisko Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29415g
Ładowacz ciągnikowy 
„Nujn 150” no remoncie 
tanio sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 29853g.
Prasę hydrauliczną 150 t, 
sprzedam, tel. 20-09-75 
lub oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 29855g.

Taksometr „Poltax 2” 
sprzedam. Poznań, Swier 
czewskiego 100, Owoce — 
warzywa. 29538g
Motorower Zak sprze­
dam, tel. 67-28-82, po 16. 

29544g
Rusztowanie wiedeńskie 
lub pojedyncze drabiny 
tanio sprzeda Urbański, 
Źródlana 10, tel. 41-10-13. 

29568g
Snopowiazałkę ciągniko­
wą WC-3 sprzedam. Be­
kas, Giecz, 63-012 Domi­
nowo, koło Środy Wlkp. 

29596g

Wózek głęboki oraz za­
graniczny gokart dziecię­
cy tanio sprzedam, tel. 
20-19-74. 29599g
Pasiekę sprzedam. Muro­
wana Goślina, Rynek 4.

2960Eg

UWAGA - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH) i

Dyrekcja Poznańskiego Przedsiębiorstwa
Budownictwa Przemysłowego nr 2 w Poznaniu,
uL Marchlewskiego 128 Br

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW 1
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
przy PPBP nr 2 w Poznaniu — na rok szkolny 1977/78 

w następujących zawodach :

1 W DWULETNIM SYSTEMIE NAUCZANIA:

— MURARZ - TYNKARZ,

— MONTER konstrukcji żelbetowych, 
— MONTER konstrukcji drewnianych — CIEŚLA;

1 W TRZYLETNIM SYSTEMIE NAUCZANIA:

— STOLARZ BUDOWLANY, 

— MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH.

W okresie nauki uczniowie otrzymują przewidziane O 

przepisami wynagrodzenie.
Kandydatom zamiejscowym zapewnia się miejsca 
w internacie. Uczniów zdolnych i chętnych kierujemy Sm 
do Technikum Budowlanego dla Pracujących.

Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia przyjmuje —• O
Sekcja Szkolenia i Adaptacji PPBP nr 2 w Poznaniu, ulica 
Marchlewskiego 128, pokój 111, telefon 69-92-21, wewn. 123.

2683-K1



© Sprzedaż

żynkowa 12. 29624g

oraz spacerówkę

grupy obróbki ręcznej w zawodzie 
SLUSARZ - SPAWACZ

Po ukończeniu 3-letniej nauki absolwenci mogą ubiegać 
się o przyjęcie do Technikum Mechanicznego dla Pra­
cujących.

sprze- 
„Prasa”

Maszynkę do podnoszenia 
oczek, szafę 3-drzwiową

Mielżyńskiego 14 (VIII ptr. — PDT) 
Garbary 38
Świerczewskiego 12 (swetry i kożuchy) 
Górnośląska 51 
Moniuszki 3 
Obr. Stalingradu 30 
Buczka 34
Zwycięstwa Wojska Polskiego 19 
Nowowarszawska 3 
Nowotki 2 
Królowej Jadwigi 6 
Wiosny Ludów 14 
Dr Bolewskiego 6 
Plac Wolności 9 
Zwycięstwa 1 
Boczna 3

dam. Oferty 
Grunwaldzka 
29626g.

19 dla

WCZEŚNIEJ KUPISZ—TANIEJ KUPISZ!

ZAWIADAMIA,
O WPROWADZENIU W OKRESIE

L 07 — 31. 08. 1977 r.

PRZEDSEZONOWEJ SPRZEDAŻY
Z 10% BONIFIKATĄ

tkanin i dzianin futerkowych 
0 włóczki, firan i dywanów 
0 kożuchów damskich i męskich 
0 ciepłych grubych swetrów damskich i męskich
ZAPRASZAMY

POZNAŃ

KALISZ 
GNIEZNO 
WRZEŚNIA 
PIŁA 
WAŁCZ 
KOŁO 
TUREK 
OSTROW 
KĘPNO 
KROTOSZYN 
SYCÓW 
LESZNO 
WSCHOWA

DO NASZYCH SKLEPÓW:

ZAPRASZAMY RÓWNIEŻ DO KIOSKÓW HOTELOWYCH 
W POZNANIU — HOTELE:

Merkury — 
w Kaliszu

Polonez Novotel
hotel Prosną

2705-K1

POZNAŃSKIE ZAKŁADY OPON SAMOCHODOWYCH 

STOMIL” - POZNAŃ, ul. Starołęcka 18

PRZYJMUJĄ ZAPISY UCZNIÓW 
do Zasadniczej Szkoły Przyzakładowej
na rok szkolny 1977/78 w zawodzie:

— SLUSARZ, TOKARZ oraz

— APARATOWY procesów chemicznych.

Praktyczna nauka w warsztatach jak i w szkole trwa 3 lata. 

Uczniów chętnych do dalszej nauki kierujemy 

do Technikum Chemicznego dla Pracujących.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy 
lub Szkolenia — biurowiec, pokój nr 1 lub 2 (parter), 

telefony : 78-75-10, 78-75-11, 7875-12.
2646-K1

ZESPÓŁ SZKÓŁ MECHANICZNYCH 
im. Komisji Edukacji Narodowej 

Zakładów Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
w Poznaniu

do klas pierwszych 
na rok szkolny 1977/78

DO NASTĘPUJĄCYCH SZKÓŁ

I. Zasadnicza Szkoła Zawodowa (3-letnia)
SPECJALNOŚCIACH :

grupy obróbki mechanicznej w zawodach 
TOKARZ, FREZER, SZLIFIERZ, WIERTACZ ilp.

b)

II. Liceum Zawodowe (4-letnie)
O SPECJALNOŚCI :
— MECHANIK OBRÓBKI SKRAWANIEM.

PRZY ZAPISIE NALEŻY PRZEDŁOŻYĆ 
NASTĘPUJĄCE DOKUMENTY :

ą) podanie

b) życiorys

c) świadectwo ukończenia VII klasy 

d) świadectwo zdrowia, 

e) 4 fotografie.

Zapisy przyjmuje i udziela informacji Sekretariat Zespołu 
Szkół Mechanicznych im. KEN Zakładów Przemysłu Metalo­
wego H. Cegielski w Poznaniu, ul. Świerkowa 8, tel. 32-19-49,
coaziennie od godz. 8—15. 2213-K1

PAMIĘTAJ!

KOZIOŁKI”!
W „KOZIOŁKACH” w miesiącu sierpniu 
nie tylko wysokie wygrane pieniężne 
ale nagrody, premie za banderole oraz 
talon na samochód „Polski FIAT 126p”. 
Zwiększone szanse w podwójnym losowaniu.

ZAUFAJ „KOZIOŁKOM”! TO NASZA GRA! 
_________________________________________ 2913-K1

Oczka róż, nowych od­
mian sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 29617g.
Słupki parkanowe z rur 
stalowych sprzedam. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 29618g.
Nową strzykawkę auto­
matyczną „Aescuap” 
prod. RFN do insuliny 
sprzedam. Luboń 1, Do-

2 pługi ciągnikowe 2-ski- 
bowy i 5-skibowy sprze­
dam. Bnin, ul. Jeziorna 
13, gm. Kórnik.
_______________  29628g
Prasę hydrauliczną tanio 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
29634g.

Rury 3 cale, teownik 30 
mm, wypychacze, kon­
strukcję folii, nowe sprze 
dam Pobiedziska, Świer 
czewskiego 15, tel. 166.
______ ______ 29643g 

Wtryskarkę pionową z 
formą sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 29648g.
Sypialnię nowoczesną, 
jasną sprzedam. I. Grze- 
goreżak; ul. Powstańców 
Wlkp. 2 m. 23 od godz. 
14—18. _____________2C687g
Pierścionek złoty z trze­
ma koralami, przerób ar 
tystyczny sprzedam. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 29689g.
Ciągnik Ursus C-355 
sprzedam. 63-805 Łęka Ma 

25, woj. leszczyńskie.
29721g

0 Samochody
Stara A 25 furgona tanio 
sprzedam. Poznań, Świer 
czewskiego 130c m. 12.

______________ 30726g
VW garbusa po wypadku 
kupię, tel. 627-14 godz. 
10—18. ________30418g
Żuka typ A-03 w dobrym 
stanie sprzedam. Bro­
nisław Siwecki, Chwalę- 
cin 16, 63-241 Chocicza. " 
_________________ 29370g 
Warszawę pick-up sprze­
dam. Płomienna 9b m. 5. 
______________________ 29534 g 
Skodę 1200 Combi, rok 
produkcji 1953 sprzedam. 
Szamotuły, ul. Wiosny 
Ludów 19.__________ 29541g
Wartburga 1972 r. sprze­
dam, tel. 503-82.

29557g

356.

Stycznia 8.

godz. 16.

g

Syrenę 104, rocznik 1972 
sprzedam. Nowowiejskie­
go 32 m. 33, oglądać po

_____________  29649g
Warszawę pik-up, rocz­
nik 1964, stan idealny 
sprzedam. - Ryszard Flis, 
64-410 Sieraków Wlkp., 8

Syrenę 105 sprzedam. Wia 
domość: Wągrowiec, ul. 
Janowiecka 41 m, 12 po 
godz. 18. 29645g
Syrenę 104 korzystnie 
sprzedam. Stanisław Ku- 
drej, Rokietnica SKR, 
Rolna 12 m. 3.

Syrenę 103 tanio sprze­
dam. Granowo Nowoto- 
myskie,. ul. Poznańska 40. 
____________ 29613g 
Wykonuję naprawy bla­
charskie Fiata 125p, po­
wypadkowe i skorodowa­
ne. Graczyk, Kostrzyn 
Wlkp., Dworcowa 25, tel.

29592g

■ 29661g

29680g

USŁUGI DLA LUDNOŚCI!
W ZAKRESIE:

♦ przeprowadzek
♦ przewozu materiałów budowlanych 

wraz z zakupem żwiru j

innych przewozów
TABOREM CIĘŻAROWYM I BAGAŻOWYM

WYKONUJE 1

TRANSPORTOWO - SPEDYCYJNA
SPÓŁDZIELNIA PRACY „TRANSPOL

Poznań, uL Dąbrowskiego 89,

Poznań, ul. Lutycka 93,

POSTÓJ TAKSÓWEK BAGAŻOWYCH 
— w godzinach 8—16 

Poznań, ul. Prusa

Poznań, ul. Bohaterów (przy Mostowej)

Dacię oraz taksometr 
sprzedam, ul. Olszynka 8 
m. 7. 29710g

© Lokale
M-5 (3 pokoje^ kuchnia, 
Będzin — Syberka, kom­
fortowe) zamienię na 2 
oddzielne mieszkania; 
komfortowe M-2 w Ryb­
niku, Wodzisławiu, oko­
licy oraz 2 pokoje z kuch 
nią (Poznań lub najbliż­
sza okolica). 
,,6719” Biuro 
Katowice.

Oferty: 
Ogłoszeń, 

1811-K2
Pracująca po studiach po 
szukuje M-2, kawalerki 
lub pokoju 2-osobowego. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 29730g.
Pokój i garaż oddam w 
dzierżawę. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
29650g.

Fiat 850 Sport sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 29558g.
Syrenę 105, odbiór Pol- 
mozbyt sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 29590g-.
Syrenę 104 okazyjnie 
sprzedam. Jan Skrzyp­
czak, Kamieniec, Główna 
34, koło Poznania.

__ ______________ 29623g
Samochód ciężarowy Lu­
blin (wywrotka) sprze­
dam. Bekas, Giecz, 63-012 
Dominowo koło Środy 
Wlkp. 29595g
Syrenę 104 tanio sprze­
dam. Poznań, Ostrobram 
ska 30 m. 1. ' 29611g
Syrenę 103 po remoncie 
tanio sprzedam. Azalio­
wa 1 m. 9. 29694g

i

O Nieruchomości
Działkę budowlaną z ga-' 
rażem sprzedam. Rawicz 
tel. 23-82. 989p
Dom. wolne piętra, ga­
raż, ogródek, pomieszczę 
nie na warsztat sprze­
dam. Oferty ,,Ptasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
30680g.

Dom z wolnym mieszka­
niem sprzedam^ Ostrów 
Wlkp. ul. Sowińskiego 66. 
Wiadomość, Sowińskiego 
64 Anna Płóciennik po 
godz. 15. 1006p

O Różne
Wykonuję podkładki do 
eternitu. Franciszek Fo- 
bys Zbąszyń, tel. 125.
_______________________ 1007p
Cyklinowanie, tel. 204-709
Łagodzki. 30786g
Telewizory naprawiam, 
tel. 555-38 Kopański. 
______________________ 30723g 
Wykonuję na zamówie­
nia pisemne oraz osobi­
ste w/g życzonych wy­
miarów z drzewa liścia­
stego i iglastego: podło­
gi, stopnie do schodów 
(w tym może być mo­
drzew) oraz sztachetki do 
płotu. Stolarnia Metzler 
64-207 Kaszczor.

899p
Automobilklub Wielko­
polski - Stacja Obsługi 
Samochodów w Poznaniu, 
ul. Obornicka 17, poleca 
konserwację podwozi sa­
mochodów w oparciu o 
przepisy fabryczne. Usłu 
ga po konkurencyjnej ce 
nie, o wysokiej jakości i 
w krótkim terminie.

2669-K1

Pracownicy poszukiwani
Spółdzielnia Inwalidów „Zjednoczenie” Po­
znań, ul. Żeromskiego nr 13/15 zatrudni zaraz

INWALIDÓW
— głównego księgowego
— samodzielnego magazyniera
— samodzielnego referenta d/s zaopatrzenia 

materiałowego
— kierownika Zakładu Przetwórstwa Papier­

niczego w Grodzisku Wlkp.
— mężczyzn w zawodzie cukierniczym
— kobiety do produkcji i paczkami prze­

mysł spożywczy
— robotników magazynowych
— kierowcę (II kategoria prawa jazdy)
— tokarza
— hydraulika
— uczniów do zawodu cukierniczego.

Dla rencistów wysokość zarobków może wy­
nosić do 2.000,— zł. miesięcznie bez utraty 
prawa do otrzymania renty.

Zgłoszenie w Komórce Kadr w godz. od 7 
do 15, pokój 308, telefon 404-31, wewn. 25.

2565-K1

Spółdzielnia Inwalidów „Metalowiec” w Po-
znaniu, ul. Bułgarska 39a zatrudni zaraz
pracowników — inwalidów, na następujących 
stanowiskach :

tłoczarz w metalu — 8 osób
spawacz autogeniczny — 2 osoby 
robotnik transportu — 4 o/oby 
murarz — 4 osoby / j
pomocnik murarza — 2 osóby.

Bliższych informacji udziela Sekcja Kadr — 
codziennie w godz. od 10 do 15, w soboty od
10 do 13, tel. 67-60-31, wewn. 12 2898-K1

tel. 424-45, 407-86

tel. 411-163, 444 41 
%

oraz ODDZIAŁY i PLACÓWKI TERENOWE :
Gniezno, ul. 22 Lipca 14, 
Września, ul. Lenina 26

tel. 38-63
tel. 204

Pobiedziska, ul. Świerczewskiego 12, tęl. 133
Koło, ul. Toruńska 87

— Piła, ul. Mireckiego 160
— Czarnków, ul. Nowa 2
— Wągrowiec, ul. Kolejową 13
—' Rogoźno, ul. Kościuszki 17
— Szamotuły, ul. Łokietka 12
— Wolsztyn, ul. 5 Stycznia 50
— Śrem, ul. Cmentarna 5
— Kościan, uł. Słoneczna 13

uwaga!

tel. 
tel. 
tel. 
tel. 
tel. 
tel. 
tel. 
tel. 
tel.

105-97 
27-01
430 
20-424
128 
20-230 
670
418
250

2593-K1

5

u W A G A ! I

DOBRY ZAWÓD
MOTORNICZEGO TRAMWAJOWEGO g

ZDOBĘDZIESZ i
w Wojewódzkim Przedsiębiorstwie Komunikacyjnym 

w Poznaniu
■ Szkolenie trwa 6 tygodni i już w tym okresie kandy- w

dat otrzymuje wynagrodzenie.

■ Dla zamiejscowych zapewnione jest 
i posiłki w stołówce zakładowej.

WARUNKI PRZYJĘCIA:

— wiek 20—40 lat,

— wykształcenie podstawowe,

— dobry stan zdrowia.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia 
Spraw Osobowych WPK w Poznaniu, ul.

zakwaterowanie &

telefon 612-41, wewn. 32 lub 34.

przyjmuje Dział 0 
Głogówska 131,

2912-K1 $

UWAGA ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCil!
Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego
im. 2 Armii Wojska Polskiego

w P o z n a n i u, ul. Robocza 4, telefon 69-58-57

PRZYJMUJĄ KANDYDATÓW
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla Pracujących 
przy tut. Zakładach — na rok szkolny 1977/78

specjalnościach

MECHANIK

KOWAL

SLUSARZ -
4.

5.

6.

STOLARZ

urządzeń kolej.

SPAWACZ

— chłopców 

— chłopców 

t— chłopców 

— chłopców

ELEKTROMONTER 
taboru kolejowego 

ELEKTROMONTER

— chłopców i dziewczęta l 
— chłopców i dziewczęta Ł.

7. MONTER wewnętrznych 
instalacji budowlanych

8. MALARZ - LAKIERNIK

9. SLUSARZ - MECHANIK
19. TOKARZ

11. FORMIERZ - ODLEWNIK

r- chłopców
■— chłopców i dziewczęta

r— chłopców
— chłopców7 i dziewczęta |

— chłopców

Nauka w zawodach wymienionych w pozycjach 7 i 8 < 
trwa 2 lata, a w pozostałych zawodach .— 3 lata.

/ Wszystkim absolwentom Szkoły, Zakłady zapewniają 
trudnienie na atrakcyjnych stanowiskach pracy w ZNTK- 

Chętni absolwenci mogą ubiegać się o przyjęcie 
3-letniego Technikum dla Pracujących.

| Zapisy przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr i Szk®' 
। lenia Zawodowego ZNTK — Poznań, ul. Robocza 4, w 
, dżinach od 10—13 — codziennie prócz sobót.

Szkoła nie dysponuje własnym internatem, o przy^c'e 
mogą ubiegać się kandydaci miejscowi i dojeżdżaj^ 

do 50 km.

] NIE ZWLEKAJ — ZŁÓŻ PODANIE DO NASZEJ 

i ZDOBĘDZIESZ ATRAKCYJNY ZAWÓD.



UWAGA - absolwenci szkół podstawowych!
Poznańskie Przedsiębiorstwo / 

Budownictwa Przemysłowego nr 1 w Poznaniu 
ul. Ratajczaka 46,

PRZYJMUJE JESZCZE ZAPISY
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej

ZA W ODACH:

— MONTER KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH, 

— MONTER KONSTRUKCJI DREWNIANYCH
POSADZKARZ

MURARZ - MONTAŻYSTA

BLACHARZ - DEKARZ

MALARZ BUDOWLANY

MONTER INSTALACJI SANITARNYCH.

Uczniowie w czasie nauki otrzymują wynagrodzenie.

Uczniom zamiejscowym przedsiębiorstwo zapewnia 
zakwaterowanie w internacie.

Chętnych do dalszej nauki kierujemy do Technikum 
Budowlanego dla Pracujących.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysłowego nr 1 
w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46, II piętro, pokój 218, telefon 
573-31, wewnętrzny 38.

Okno skrzyniowe 168X 
160 cm, fortepian Tchur- 
mer. Strzałowa 2 m. 5, 
tel. 542-65. 29918g
Błam, brzuszki karakuło­
we, popielate — sprze­
dam. J. Szulc, Poznań, 
Gw. Ludowej 54 m. 1.

29939g
Wózek dziecięcy, jak no­
wy — tanio sprzedam. 
Kolejowa 16 m. 11. 29954g
Dużą palmę sprzedam. 
Tel. 443-67. 29975g
Sypialnię, jadalnię retro, 
okazyjnie Sprzedam. Wą­
chał, Poznań, Hibnera 25 
m. 9, w godz. od 15—20.

300 1 2g
Nowy turecki kożuch mę 
ski, mały rozmiar, sprze­
dam. Tel. 67-48-49. 30021g
Kanapotapczan 2-osobo- 
wy, sprzedam. Ul. Trybu 
naiska 27. 3OÓ24g

Meble antyki, sprzedam. 
Ul. Szamarzewskiego 11 
m. 23, po godz. 15. 30038g
Telewizor, radio, adapter 
klubowy „Rekord” sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30045g
10 rodzin pszczelich, w u- 
lach wielkopolskich — 
sprzedam. Ofermy „ Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30058g.

2942-K1

0 Praca
zatrudni ipra 

cewników - ^wnież pa 
■■rżą Grunwaldzka 123 
narter po godz. 16.
pal H 31235g

Opiekunka do dziecka, z 
zamieszkaniem, potrzeb­
na. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 30068g.
Pracownika z prawem ja 
zdy na Stara, zatrudnię

Pomoc w szklarni niepa- 
Uca przyjmę, tel. 712-62.

v V 31136g

Lipiak, Osiedle 
Rad 8 T m. 198, 
20-15-59, od godz.

Kraju 
telefon 

18.30.
30084g

Podwójne łóżko, kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29941g.
Butlę 11 kg na gaz pro­
pan-butan, kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30107g.

0 Sprzedaż

Przyjmg pracę chałupni— 
również szycie, tel. 

£V18. 30647g

Pracownice potrzebne do 
produkcji art. spożyw­
czych. Poznań, Obornicka
163. 30093g

Wózki dziecięce, lekkie, 
nowoczesne poleca wy­
twórnia — F. Przybył, 
Ozimina 26 (Winogrady) 
przy Domach Akademic-

przyjmę pracowników — 
(parkieciarzy). Piekary 12 
„ j. tel. 527-79. 29920g

• Nauka
kich. 30110g

Przyjmę solidnego pra­
cownika z rodziną, do go 
spodrrstwa rolnego. Wi­
niarski, Mieleszyn, koło 
Gniezna. 29925g
Samodzielny ogrodnik lub 
przyuczony, do mniejsze 
go ogrodnictwa, potrzeb­
ny. Mieszkanie służbowe. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29929g.

Do egzaminów poprawko 
wych rzetelnie przygoto­
wuje oraz korepetycji z 
matematyki udziela ab­
solwent Politechniki Po­
znańskiej. Grunwaldzka 
83 b m. 6, tel. 67-26-10 
Zbierski. 29956g

Przyczepę niską wywrot­
kę oraz ładowacz czeski 
i rozrzutnik obornika 
sprzedam. Jaworski, Cze- 
chowo 62-242 Jarząbkowo 
woj. poznańskie.

1013p
Kurtkę damską skórkową, 
sprzedam. Tel. 719-56.

29876g

0 Kupno

Dobrze pisząca maszynist 
h, podejmie pracę, naj- 
chętpjej u mecenasa, od 
15 sierpnia. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
29970g.

Wytnij, zachowaj! Kupię 
różne starocie, • monety 
srebrne, naczynia, łyżki, 
kufel, ciekawy zegar, ze­
garek, ląmoę, szaple. 
Umińskiego 7a m. 30 Wil­
da, od godz. 12.

Prasozbieracz do słomy, 
sprzedam. Stanisław' Frań 
kowski, Dopiewo, ul. O- 
siedle 14, woj. poznań­
skie. 29881g
Organy elektronowe — 
sprzedam. Eugeniusz Gry 
ska, 6Ż-071 Konarzewo, uT

Bieliźniarka, poszukuje 
pracy chałupniczej, ja­
kiekolwiek szycie. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30022g.

31063g
Młyńska 6. 29889g

Większą ilość krawężni­
ków ogrodowych, kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29974g.

Dachówkę ceramiczną z 
rozbiórki — sprzedam 
(5000 sztuk). Eugeniusz 
Grzelak, Leszno, ul. Grott
gera 36. 29933g

0 Samochody
Moskwicza 407 sprzedam. 
Os. Przyjaźni 15 m. 127.

30655g
Antykorozyjne zabezpie­
czenia ze szczególnym 
uwzględnieniem prze­
strzeni zamkniętych wy­
konuje wyspecjalizowa­
ny Auto-Service Przeź­
mierowo. Szosa Poznań­
ska 3. W okresie u dzieło 
nej dwuletniej gwarancji 
dwukrotnie bezpłatnie 
przeglądamy i uzupełnia­
my powłoki antykorozyj 
ne. 3U40g
Sprzedam Forda Taunusa 
75 vole, 30 tys. przebiegu 
Poznań Kościelna 45 
godz. 7—16. 3U37g
Samochód Syrena 104 
sprzedam. Szostak, Żer­
ków, Mickiewicza 33.

1014p
Zastawę 750 sprzedam. 
Krzyż Wlkp. teL 180 po 
godz. 20. 1012p
Włoskiego Fiata 850 -Spe- 
cial, stan idealny, sprze­
dam. Os. Przyjaźni 3 C 
m. 51. 29736g
Blok silnika Wartburga 
312 lub 353, kupię. Tel. 
69-75-23 do godz. 15 lup 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29863g.

0 Lokale
Mieszkanie komfortowe, 
własnościowe M-3 lub 
M-4 kupię, I piętro, śród 
mieście. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
29417g.
Luboń — M-3, spółdziel- 

,cze — zamienię na podo­
bne w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29521g.

Poznań — dom pięcioizbo 
wy, ogródkiem — zamie­
nię na M-3 własnościowe. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29525g.
Lekarz samotny, poszuku 
je pokoju lub mieszkania 
na rok. Oferty — „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29539g.
Śródmieście — wynajmę 
pokoje studentkom. Płat­
ne rok z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29580g.
Młode małżeństwo, człon 
kowie SM, poszukuje sa­
modzielnego pokoju na o- 
kres 1—2 lat. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
29588g.
Inowrocław!. Komfortowe 
M-4 — zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Ino­
wrocław, tel. 64-45. 29597g
Samotny szuka pokoju. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 29603g.
Zamienię pokój, kuchnię, 
I piętro, kwaterunkowe 
— na nodobne spółdziel­
cze, dzielnma obojętna. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 d’a 296!6g.
Wynajmę podoje przed­
siębiorstwu. .Poznań, Ko­
szutskiej 7. 29619g
Szukam ookoju na gabi­
net dentystyczny. Ofert- 
ty ..Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29620g.
Pokój, kuchnia, 70 m! — 
zamienię na mniejsze. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29622g.
2 nokoje, balkonem, 
wspólna kuchnia zamie­
nię na mniejsze na doged 
nych warunkach. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 31146g.
Panienki pracujące poszu 
kują nokoju. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
31101g.
Własnościowe M-2, do I 
piętra, kunię. Tel. 602-80, 
od godz. 20—21 lub oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29638g.
Zamienię M-4 Winogrady 
— na dwa mniejsze. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla ?9646g.
Wynajmę willę cudzoziem 
cowi. Poznań, Winogrady 
61. 29651g
Wydzierżawię, względnie 
kupię własnościowe M-2, 
w nowym budownictwie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 d’a 29657e,

Przyjme pracujące Danie 
na wsoólny ookój. Szubiń 
ska 20 — Górczyn, nrzy 
Leszczyńskiej. 29683 g
Mieszkanie ■własnościowe 
M-2 — sprzedam. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 28712g.

0 Nieruchomości
Willę, połowę domu bliź 
niaczego, stan surowy 
działkę 1700 m’ Osiedle 
Plewiska sorzedam. Ofer 
tv „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 29352g.

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO I
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH (
W POZNANIU, ul. Danielaka 2 (Górctyn) (

PRZYJMUJE ZAPISY i
ABSOLWENTÓW SZKOL PODSTAWOWYCH ' 

do klasy I — Zasadniczej Szkoły Budowlanej ( 
na rok szkolny 1977/78 \

DO NAUKI W ZAWODACH: ,

• MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI BU­
DOWLANYCH (instalacje: wody, kanalizacji, cen- 
tralnegb ogrzewania, gazu);

• MONTER WENTYLACJI - KLIMATYZACJI.

Nauka trwa 2 lata. Uczniom zamiejscowym przedsię­

biorstwo zapewnia zakwaterowanie w internacie.

WARUNKI PRZYJĘCIA:

— ukończona 8-letnia szkoła podstawowa,

— ukończone 15 lat,

— zgoda rodziców na podjęcie nauki,
— świadectwo lekarskie stwierdzające zdolność 

do nauki w 1 zawodzie.

Uczniów, chętnych do dalszej nauki kierujemy do 
Technikum Budowlanego dla Pracujących, 

BLIŻSZYCH INFORMACJI udziela i zgłoszenia przyjmuje 

Dział Spraw Pracowniczych - Sekcja Szkolenia Zawodowego 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Instalacji Przemysłowych ’ 
w Poznaniu, ul. Danielaka 2 (pierwsza ulica za wiaduktem 
w prawo) — pokój nr 127, telefon 610-41.

576-K1

Dom jednorodzinny, stan 
surowy, sprzedam. Mosi­
na, Jeziorna 5, tel. 543.

29664g

Dom jednorodzinny, wol­
nostojący, w stanie suro­
wym, otwartym, z działką 
650 m’ w Puszczykowie — 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 31OO2g

Dom z ogrodem 1000 m> 
koło Poznania sprzedam. 
W rozliczeniu mieszkanie 
2 pokoje własnościowe w 
Poznaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29317g.

Dom z ogródkiem 15 km 
od Poznania sprzedam. 
Królik .Poznań — Plewi­
ska, ul. Czarna Ha. Wia­
domość: niedziela przed 
południem. 29321g
Dom jednorodzinny z o- 
gródkiem w Poznaniu ku 
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 29335g.
Domek lub parcelę budo 
wlaną kupię, Puszczyko­
wo — Puszczykówko. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29356g.

Pół willi (4 pokoje — par 
ter) z ogródkiem Sołacz 
sprzedam. Warunek 2 po 
koję mieszkanie kwaterun 
kowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
29383g.
Działkę budowlaną lub roź 
poczętą budowę kupię, 
dzielnica Grunwald, Jeży­
ce. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 29511g.
Domek jednorodzinny w 
Poznaniu lub okolicy ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 29408g.
Września! Dom z ogród­
kiem sprzedam, możliwość 
zamieszkania. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
29424g.

31. 7. br. na rogu Rynku 
Łazarskiego 10 w połud­
nie zgubiono pamiątko­
wy złoty łańcuszek z Ne 
fretete. Znalazcę dobrze 
wynagrodzę, tel. 619-70.

31093g

© Różne
Poszukuję garażu okolića 
Marchlewskiego lub dalej 
przy tramwaju. Oferty 
,.Prasa”., Grunwaldzka 19 
dla 29421g.

0 Zguby
Uprzejmego kierowcę, 
który podniósł zgubiony 
męski zegarek (cenpą pa­
miątkę rodzinną) na Li­
belta róg Inżynierskiej 
31. 7. br. godz. 17.30 oro­
szę o kontakt, tel. 566-88. 

31177g

0 Matrymonialne
Dwie panie, wdowy, sa­
motne. emerytki z miesz 
kaniem — poznają kultu 
ralnych starszych panów. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29524g.
Kulturalnego wdowca — 
pozna wdowa w średnim? 
wieku. Cel matrymoniaf-t 
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 29291g.
Samotni! Oferty w Biu­
rze Matrymonialnym — 
„Swatka”, 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 1818-K2

Dnia 31 lipca 1977 roku, zmarł nasz najdroż­
szy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżyw­
szy 82 lata

TEOFIL ZIELIŃSKI
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Wiel­
kopolskim Krzyżem Powstańczym, Medalem 
»Za długoletnie pożycie małżeńskie” i Odznaką 

Honorową miasta Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, w czwartek 
' sierpnia br. o godz. 10.30 na' cmentarzu na 
Gorczynie.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
2615-K3

+ Dnia 31 lipca 1977 roku, zmarł w 80 roku 
i namaszczony Olejami św. no krótkiej
i dziad chorobie nasz drogi ojciec, teść

ANTONI WLAŹLAK

s
o,.- Powstaniec wielkopolski
Kn-.j Onv 'Krzyżem Walecznych, Srebrnym 
żrm Zasiug>. Medalem 10-lecia PRL, Krzy- żriłi v J iw.cuhicni 10-iecia juici

kawalerskim Orderu Odrodzenia
oraz Złotą Odznaką 

o snriZ6?-. odb^dzie się w 
■ 13.40 na cmentarzu

Polski
Harcerstwa.

piątek, dnia 
junikowskim.

5 bm.

B!^b°kim smutku pogrążeni

synowie z rodzinami
16 m. 129 . 2603-U3 

t 1 S1erpnia 1977 roku, zasnęła w Bogu 
ja naidZY82^ lat 61, Pełna dobroci serca, mo- 
^Waaiori?25?? ż°na, mama, siostra, teściowa, 

5 erKa 1 babcia, śp.

ZOFIA WOJTKOWIAK
z domu Dybizbańska ।

si^ w piątek, 5 bm. o godz. a cmentarzu junikowskim.
l' itnutku pogrążony

W.
mąż z dziećmi i rodziną 

Czerwonej Armii 10 m. 4.

2609-U3

t Dnia 31 u
,, kpienia u a 1977 rokur zmarł po ciężkich 
H,Ochanv namaszczony Olejami św. mój
,’wdek nasz najdroższy ojciec, teść
aDl śp agier, wujek i kuzyn przeżywszy

lnż JANUSZ ROPELEWSKI
1 E°dz. si^ w czwartek’, dnia 4 bm.

na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążona w smutku

^żowa 52. żona z dziećmi

2604-U3

Dnia 30 lipca 1977 roku, zmarł przeżywszy 
g lat 58, były długoletni kierownik RSP Łopu- 
Ichowo

inż. rolnictwa

JÓZEF STANIEWSKIPogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm. o godz. 
11.30 na cmentarzu górczyńskim. .

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają ,

Zarząd oraz współpracownicy 
Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej

Łopuchowo 31230g

tDnia 30 lipca 1977 roku, po ciężkiej choro­
bie zmarł namaszczony Olejami św., śp—

kpt. STEFAN DZIEWICKI
członek ruchu oporu, były więzień Pawiaka 
oraz obozu koncentracyjnego Gross-Rosen, 

kombatant i członek ZBoWiD-u.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu junikow­
skim dnia 5 sierpnia br. o godz. 14.15.

O czym zawiadamia

żona z rodziną

ul. 23 Lutego 11 m. 5. 2601-U3

+ Dnia 1 sierpnia 1977 roku, zasnął w Bogu 
po tragicznym wypadku, człowiek szlachet­

nego serca i pełen poświęcenia życia dla swych 
bliskich, śp. (

WACŁAW CHLEBOWSKI
powstaniec wielkopolski

odznaczony Krzyżem Powstańczym i Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 3 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku

rodzina

ul. Chociszewskiego 45 m. 11. 2800-U3

TDnia 31 lipca 1977 roku, zmarła po krótkich 
cierpieniach namaszczona Olejami św. prze­

żywszy lat 83, nasza kochana mama, teściowa, 
babcia i prababcia, śp.

PELAGIA KOCHANOWSKA
z domu Gajowa

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążony w smutku

wnuk z rodziną

ul. Wspólna 55 m. 5. 2605-U3

d. Dnia 1 sierpnia 1977 roku, zmarła opatrzona
I Sakramentami św. przeżywszy lat 84, śp.

HELENA DOLATA-
z domu Skóra

Pogrzeb odbędzie się w środę 3 bm. o godz.
16 na cmentarzu w Żabikowie.

O czym zawiadamia

rodzina Nawrockich

Luboń 1, ul. Kościelna lOa. 31160g

+ Dnia 29 lipca 1977 roku, zakończyła swój 
pracowity żywot nasza droga przyjaciółka, 

j przeżywszy 88 lat, śp.

MARIA MICEWICZ
I Pogrzeb odbędzie się w środę 3 bm. o godz.

14.50 na cmentarzu junikowskim.

Z żalem żegna Ją

grono przyjaciół

ul. Czerwonej Armii 31. ' 31157g

+ Dnia 1 sierpnia 1977 roku, zmarł po ciężkich 
ciernieniach nasz ukochany ojciec, teść 

I i dziadek, przeżywszy lat 68, śp.

JAN SKRZYPCZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm. o godz.

14 na cmentarzu w Cerekwicy.

W smutku pogrążona
rodzina

ul. Płomienna 15 m. 9. 2608-U3

tDnia 30 lipca 1977 roku, zmarł nagle prze­
żywszy lat 74, mój najdroższy mąż, ukocha­
ny ojciec, teść i dziadek, śp.

STEFAN FRIEDRICH
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 2607-U3

+ Dnia 1 sierpnia 1977 roku, zmarła po cięż­
kich cierpieniach nasza matka, teściowa, 

babcia i prababcia, śp.

ROZALIA GÓRNAS
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnła 4 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony
syn z rodziną

ul. Długosza 19 m. 3. 2606-U3

+ Dnia 1 sierpnia 1977 roku, przestało bić 
nadzwyczajnej dobroci serce naszej uko­

chanej siostry, cioci i szwagierki

HELENY KARNECKIEJ
Msza św. wraz z ceremoniami pogrzebowy­

mi odbędzie się dnia 4 sierpnia br. o godz. 16 
w kościele Matki Boskiej Wspomożenia w Swa­
rzędzu przy ul. Poznańskiej,

o czym zawiadamia
s rodzina

Swarzędz, Poznańska 15.

tDnia 1 sierpnia 1977 roku, zmarł przeżywszy 
lat 70, opatrzony Sakramentami św. mąż, 
szwagier i wujek, śp.

WŁADYSŁAW BOGUSŁAWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm. o godz. 

12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

2610-U3

tW dniu 30 lipca 1977 roku, zmarł nagle mój 
najdroższy mąż, ukochany ojciec, przeżyw­
szy lat 53, śp.

ADOLF STOLIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

\ żona, syn i rodzina

Os. Rzeczypospolitej 19 m. 4. 31242g

tDnia 1 sierpnia 1977 roku, zmarła przeżyw­
szy lat 71, nasza ukochana mama i babcia

ANTONINA JOACHIMIAK
z domu Łaśkiewicz

Pogrzeb odbędzie się w piątek 5 bm. o godz.
13 na cmentarzu junikowskim.

Dzieci

ul. Dziadoszańska 25. 31191g

tDnia 29 lipca 1977 roku, zmarł tragicznie 
przeżywszy lat 44, mój drogi mąż, ukocha­
ny ojciec, syn, zięć, brat, szwagier i wujek, śp.

JÓZEF BOROWIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnią 4 bm. 

o godz. 11.55, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 2602-U3
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/
KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Po­

jedynek potworów.” (jap. b.o.), 
g. 15.30 „Z podniesionym czołem” 
<USA 15 1.), g. 17.45, 20 „Na tropie 
Wilby’ego” (ang. 18 1.).

. KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Niezwykłe przygody Włochów w 
Rosji” (wł.-radz. b.o.), g. 17.30, 20 
„Żądło” (USA 15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Strach nad miastem” (fr. 18 
1).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.30 „Kochaj albo rzuć” (poi. b.o.).

GONG — g. 14, 16 „Sami swoi” 
(poi. b.o.), g 18, 20 „Stara strzel­
ba” (fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Konie 
Yaldeza” (wł. 15 1.).

GWIAŻDA — g. 10.30, 13 „Samu­
raj i kowboje” (fr. 15 1.), g. 16, 18, 
20.15 „Samotnik” (fr. 15 1).

KOSMOS — g. 17.30 „Terror Me- 
chagodzilli” (jap. b.o.), g. 19.30 
„Żądło” (USA 15 1.).

MALTA — g. 16.30, 19 „Miłosna 
edukacja Walentego” (fr. 15 i.).

OSIEDLE — g. 17, 19 „Przygody 
Gerarda” (ang. 15 1.).

OLIMPIA — g. 20 „Rafferty i 
dzievyczyny” (USA 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 „Sa 
motny detektyw McQ” (USA 15 
1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
„Brawurowe' porwanie” (USA 13 
1.), g. 19.30 „Kochaj albo rzuć” 
(poi. b.o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Drzwi w drzwi” (fr. 12 
1).

TĘCZA — g. 17.30 , 20 „Szacowni 
nieboszczycy” (wł. 18 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 20 
„Ostatni pociąg z Gun Hilł” (USA 
15 1.), g. 18 „Tędy wróg nie przej­
dzie” (rum. 12 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15.45, 16.45, 18.45 „Zbuntowani” 
(bułg. 15 1.). /

WILDA — g. 15.30, 18, 20.30 „Re­
wolwer „Python 357” (fr. 15 1.).

k WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Rafferty i dziewczyny” (USA 15 
1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka 9—20.

Ę DV1UR¥ J
SZPITALE: interna, chirurgia, 

laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
chirurgia’ dziecięca — ul. Szpital­
na 27/33; okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35: wypad 
ki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999

Podstacje: uL Bukowa 1, tel. 
32-12-61: Osiedle Piastowskie 16 
tel. 722-24, ul. Ugory 13, tel. 592-30, 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel 120-399; Swarzędz, tel. 
309 1 544-44,

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, ai Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna , 92, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22, Kórnicka 24, Słowiańska, Sta 
rołęcka 1, Głogowska 107/109, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

K Ramo J|
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­

jaźni; 9 Lato z Radiem; 9.30 Teatr 
PR: „Potop”; 10 Lato z Radiem 
(c.d.); 11.45 Tu Radio Kierowców; 
12.25 Gdańsk na muz. antenie; 
13 U przyjaciół; 13.05 Ork. w re­
pertuarze popularnym; 13.15 Kon 
cert życzeń; 13.35 Śpiewacy i mu 
zykanci ludowi; 14.20 Sport to 
zdrowie; 14.25 Studio „Gama” 
(c.d.); 15.05 List z Polski; 15.10 
Studio „Gama” (c.d.); 16 Tu „je­
dynka”; 17.30 Radiokurier; 18.33 
Studio S-13; 19.20 d.c. Studia S-13: 
20.05 Naukowcy — rolnikom; 20.20 
Spotkanie z gwiazdą; 21.20 Konc. 
chopinowski; 22.20 Tu Radio Kie 
rowców; 22.23 Śpiewa R. Flack; 
22.30 Ludzie, epoki, ^jpbyczaje — 
Ostatni Walezjuśz — król Polski 
i Francji; 22.45 „Muzyczny kącik 
wspomnień”; 23 Minął dzień; 23.15 
WOS PR i TV dla słuchaczy w 
kraju i za granicą.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5,-8, 
12.05, 15, 19. 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Tu „jędynka”; 
9.30 My 77 — aud? Studia Mło­
dych; 9.40 W rytnlie chodzonego 
i ’ polki; 10 „Życie codzienne w 
Grecji homeryckie j”; 10.30 G.
Boehm — Suita f-moll na klawe­
syn; 10.40 Sprawy codzienne — 
„Pani Ewa, kierownik budowy”; 

/ 11 Wakacje melomana; 11.35 Anie 
rykańskie ballady ludowe; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
„Conterfielder” — opow.; 12.45 
Śpiewa Chór Męski „Cantilena”; 
13 Rytmy i melodie świata; 13.20 
Muz. wycinanki; 13.35 Ze wsi i o 
wsi; 13.50 „Aktorzy i piosenki”; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.30 Studio „Słonecznik”; 14.50 
Konc. muzyki operoy/ej; 15.30 
Radioferie; 16.10 Gitara klasyczna 
i jej mistrzowie; 16.40 Mag. infor 
macyjny; 16.50 Radioexpress; 17 
Muz. ludowa Wschodu; 17.20 Teatr 
PR: „Czapa, czyli śmierć na ra­
ty”; 18.40' Pod skrzydłami Herme­
sa — mag. handlu wewnętrznego; 
19 Koncert wieczorny; 20 „Dla 
wsi i rolnictwa” — oszczędności, 
kredyty, ubezpieczenia; 20.15 Cho 
roby społećzne nadal groźne; 20.30 
Muzyka ze starych płyt — R. 
Strauss; 21.10 Korespondencja z 
zagranicy; 22 Zwierzenia wieczór 
ne; 22.15 Szkic do portretu — A. 
Błoka; 22.30 Magazyn studencki; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40

Zamknięcie ul. Towarowej • Kapryśna aura utrudnia prące Dla poznańskiej PKS

Wczoraj otwarto dla ruchu kołowego
fragment nowego skrzyżowania w centrum
Modernizacja centrum ko- 

mumikacyjtnego Poznania 
— chociaż aura wybit­

nie nie sprzyja pracującym tu 
ekipom — nabiera coraz kon­
kretniejszych kształtów. Szcze 
golnie da.je się to zauważyć w 
rejonie skrzyżowania ulic: 
Czerwonej Armii — Marchlew 
skŁego — Stalinigradzka. Wczo 
raj o godz. 8 rano otwarto dla 
ruchu kołowego tras^: Mar­
chlewskiego — lewoskret w 
Czerwonej Armii — do Ronda 
Kopernika oraz w kierunku 
odwrotnym, z tym, że w dru­
gim przypadku ruch odbywa 
się częściowo (od PWSM do 
ul. Marchlewskiego) lewym pas 
mem ul. Czerwonej Armii.

Deszcz i silny wiaitr nie 
sprzyjały wczoraj reporterskim 
ob s er w ac j om, p r z ek on a li ś m y 
się jednak, że przejazdy sa­
mochodów odbywały się w no 
wej sytuacii sprawnie i bez­
kolizyjnie. Na wysokości PWSM 
spotkaliśmy — czuwających 
nad bezpieczeństwem pieszych 
i zmotoryzowanych — funkcjo 
nariuszy MO. Mniej było in­
terwencji, natomiast częściej 
udzielali oni informacji kierów 
com spoza Poznania oraz tvm, 
którzy jeżdżą „na pamięć”. 
Nie budzi również zastrzeżeń 
oznakowanie tego rejonu: „pa 
chołki” na jezdni wytyczają 
trasy ruchu, ustawione są tak 
że .czytelnie” zapory. Wpraw

toDPomiBa

dzie jadąc od strony Ronda 
Kopernika mijamy jeszcze po 
prawej stronie starą tablicę 
informującą o objeździć — 
nieaktualnym — ul. Towaro­
wą, ale przed nią usytuowano 
■inną pokaźnych rozmiarów ta 
blicę z napisem: „Uwaga! 
Zmiana organizacji ruchu”.

Jak nas poinformowano w 
Zarządzie Dróg i Mostów — 
owa organizacja ruchu w tym 
rejonie ma jeszcze charakter 
po części tymczasowy. Sformu 
łowanie to wymaga bliższego 
wyjaśnienia. Lewoskręit 7 ul. 
Marchlewskiego w Czerwonej 
Armii pozostanie już w obec­
nym, niezmienionym układzie. 
Trwa natomiast aktualnie mo 
dernizacja ptawoskrętu (budo 
wa wysepek, chodników) i dla 

'tego samochody jadące od 
strony Ronda Kopernika skie-

sy te pozwalają na oświetlenie 
przede wszystkim głównych cią­
gów ulicznych. Niemniej Rejon 
sprawdzi, dlaczego nie palą się 
światła na ulicach, które podali 
nam czytelnicy i jeśli były tam 
jakieś uszkodzenia, usunie awa­
rie. (2838. 646).

® Od kilku miesięcy zamknięty 
jest kiosk „Ruchu” przy ul. Za­
górze. Nie mamy możliwości naby­
cia prasy codziennej — piszą miesz­
kańcy.

Oddział dyrekcji „Ruchu” — 
Wschód ma kłopoty z obsadą kio­
sku. W najbliższych dniach sprawa 
ta będzie załatwiona, a kiosk po­
nownie otwarty. (2884)

® W domu przy ul. Grobla 18 
przeprowadzono remont. Wokół bu­
dynku ustawiono kilka miesięcy 
temu rusztowanie, lecz bpdynku 
nikt nie tynkuje. Lokatorzy nie 
mogą otwierać okien. Pytają — 
czy długo jeszcze będą czekali na 
zdemontowanie rusztowań?

Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Komunalnego nr 4 ma wykonać 
elewację budynku. Ponieważ prze­
ciągają się prace dekarskie, przed­
siębiorstwo na okres ten w naj­
bliższych dniach rozbierze ruszto­
wania. (653)

Ąktuain. muzyczne z Paryża; 19 
Pow. w wyd. dźw. — J. Iwasz­
kiewicz: „Sława i chwała”; 19.35 
Opera — Carl Orff: „Mądra ko­
bieta”; 19.50 „Lalka na łańcuchu” 
— pow.; 20 Dni Muzyki Kamera! 
nej w Łańcucie; 20.30 „Margue- 
ritte” — gra C. Walcott; 20.40 Na 
poboczu wielkiej polityki — fel.; 
20.50 Ballady .ludy Collins; 21 Stu 
dio 202 — wrocławski magazyn 
rozrywkowy; 22.08 Śpiewa Cze­
sław Niemen; 22.15 Trzy kwadran 
se jazzu — problemy — magazyn; 
23 „Przypływy” — wiersze H. 
Longfełłowa; 23.05 Czas relaksu; 
23.50 Śpiewa zespół Swingle II.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30,
/12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 Giełda płyt; 13 
Naukowcy — rolnikom; 13.15 Z ra 
diowej fonoteki muzycznej;
Wiedeńskie nagrania Mozarta;

Na zdjęciu: fragment zmoderni­
zowanego skrzyżowania (Czerwo 

nej Armii — Marchlewskiego).

rowano lewym pasmem Czer­
wonej Armii na cza(S trwania 
tych prac. Ponadto zamknię­
to dla ruchu samochodowego 
odcinek ul. Towarowej (do ul. 
Składowej) od strony Czerwo 
nej Armii. W nowym układzie 
komunikacyjnym będzie to uli 
ca bez przejazdu (w stronę 
Czerwonej Armii). Na razie 
tramwaje poruszają się jesz­
cze ul. Towarową, w przyszło 
ści jednak chociaż torowisko 
pozostanie będzie ono trakto­
wane wyłącznie (jak zresztą 
do tej pory) awaryjnie.

Padające ostatnio deszcze 
wstrzymują prace przy ozna­
kowaniu poziomym jezdni w 
tym rejonie oraz budowie nie 
zbędnych dla bezpieczeństwa 
pieszych chodników, przynaj­
mniej ich fragmentów. Z tych 
powodów zamknięty jest jesz 
cze ruch na osi Stalingradzka 
— Marchlewskiego oraz prawo 
skręt w ul. Czerwonej Armii. 
Przewiduje się jednak, że do 
10 bm. — o ile aura nie P»P- 
Suję się zdecytłowanie skrzy 
żowanie zostanie w pełni od­
dane do użytku, na kierun­
kach, o których wyżej wspo- 
mn ieliśmy.

Podkreślić trzeba, że mimo 
wiatru i deszczu wykonywano 
wczoraj m. in. prace ziemne 
w rejonie ulic Kościuszki i 
Czerwonej Armii. Na ustawie 
nie czekają też, złożone przed 
Pałacem Kultury, dwie duże 
ośmioramienne lampy uliczne.

(res)

Poczta zawiniła
W „Głosie” . z 9. VII opubliko­

waliśmy skargę dostawców role 
ka ze Skórzewa (woj. poznań­
ski 9) na ich kłopoty z otrzyma­
niem należności za odstawiona 
w maju br. mleko. W związku z 
tym zastępca dyrektora Miejskie 
go Zakładu Mleczarskiego w Po 
znaniu A. Szczepaniak, wyja­
śnił nam przyczyny tak przewlek 
tego załatwiania słusznych ro­
szczeń rotników. Mianowicie za­
kład 6 powyższym fakcie został 
poinformowany przez pracowni­
ka punktu skupu mleka w Skó- 
rzewie w dniu 30 czerwca. Na­
tychmiast też została przeoro- 
wadzona rozmowa z Urzędom 
Pocztowym przy ul. Grochow­
skiej w Poznaniu, który miał o- 
bowiązek doręczenia wpłaconych 
należności poszczególnym rolni­
kom w tej wsi. Zakład Mleczar­
ski został wówczas poinformowa 
ny, że pieniądze już doręczano 
adresatom.

Informacja ta — stwierdza wy

14.25 „Sprawa Mentena” — Men- 
ten znaczyło śmierć — faktomon- 
taż; 15.05 Radiowy Tygodnik Kul 
turalny; 15.45 Kronika kulturalna; 
16 06 Muzyka K. Szymanowskie­
go; 16.40 „Słuchacze nisza — my 
odpowiadamy”; 16.50 Radioćx- 
press; 17 Śpiewa Kareł Gott; 17.15 
Teatr Poezji; 17.40 Z taśmóteki 
spikera; 17.50 Wielkopolskie za­
bytki; 18.10 Z cyklu: „Poznańscy 
soliści” III Sonatę D. Katjalew- 
śkjego wykona J. Konwjsatiz-Re- 
szełska — fortep.; 18.25 Tajemni­
ce materii — „Co z tą antyma­
terią?”; 18.40 W trosce o płowo 
i treść — „Jak cię słyszą, tak 
cię piszą”; 19 Ekonomia na co 
dzień; 19.15 Jęz. rosyjski; 19.30 
Tu Studio Stereo (ogólnop.); 
21.43 Willis Conover przedstawia; 
22.15 Rozńiowy o książkach; 22.35 
Ptzypo^ninamy zespół King Crim 
son. / ।

Wiadomości: 12, 16.

Nowoczesna stacja 
obsługi autobusów 
Długo oczekiwany obiekt zaplecza technicznego otrzy

Oddział I Osobowy PKS w Poznaniu. Na terenie 
autobusowego włączono do eksploatacji wielostanowisk^ 
halę szybkiej obsługi autobusów, która znakomicie zt]' 
dotychczas egzamin. Jest nowocześnie wyposażona, co zna’’ 
nie skraca czas wykonywania bieżących napraw j 
na wyższą ich jakość. Wyeliminowano też w dużym stop- 
ręczne wykonywanie wielu prac.

Najbardziej wartościowym urządzeniem jest mechanik 
myjnia autobusów, wykonana w RFN, a będąca iedna 
pie.rwszych tego rodzaju w pionie PKS w kraju. Ma d- 
szczotki myjące boczne ściany oraz fragmenty przodu i 
autobusu, a także szczotkę poziomą czyszczącą jego 
tył i dach. Wyposażona jest równięż w urządzenie do od„ 
-skiwania wody — większość jej jest po oczyszczeniu ponw 
nie używana. Myjnia wykonu je „kosmetykę” pojazdu w o, 
ło 5 minut. '

W hali znajdują się także stanowiska przeglądów wyk 
nywanych przez kierowców, kontroli technicznej, diagnosty? 
kii, dokonywania wyprawek lakierniczych, konserwacji ań ■ 
korozyjnej podwozia oraz smarowania i wymiany oleju, y-. 
to — co nader ważne — wszystkie stanowiska mają przeja* 
na wylot, dzięki czemu nie jest tamowany ruch, a 
mogą być sterowane elektronicznie, z pomocą fotokomórt 
Wygospodarowano również przestronne zaplecze socjalne i 
obsługi warsztatowej.

Od chwili włączenia hali do eksploatacji, panuje w y 
duży ruch. Przez cały dzień wykonuje się wiele rozmaity 

I prac starając się zapewnić autobusom pełną sprawy 
Korzystać z tej nlacówki mogą poiazdy należące nie tvR 
d0 Oddziału I PKS, ale i do innych, przejeżdżających pn: 
Poznań. (bop)

Krytycznym okiem

Dezinformacja?
Wielu studentów UAM ma 

ochotę spędzić wakacje poza 
granicami kraju. Jest to nie­
możliwe bez posiadania tzw. 
Międzynarodowej Legitymacj i 
Studenckiej,

DS „Jowita” — siedziba Ra­
dy Uczelnianej SZSP. Pokój 
116 — wydawanie legityma­
cji. Informacja na kartce „Le­
gitymacje wydajemy: wtorek 
godz. 10—14, czwartek godz. 14 
j—18”. Informacja jest, ale ani 
o dziesiątej, ani o dwunastej 
nie było nikogo, kto mógłby 
wydać legitymację. Nie ma też 
nikogo, kto mógłby udzielić 
informacji. Sa tylko rozżaleni 
interesanci. Mówią: „Przycho­
dzimy już tak od trzech tygod­
ni”. Jak długo można czekać?

Wakacyjne dyżury RU SZSP 
UAM są po to, aby bieżąco za­
łatwiać studenckie sprawy. 
Kto wyraził zgodę na pełnie­
nie dyżuru, niech dotrzyma 
słowa i przychodzi. Studenci 
czekają, (men) 

KALEJDOSKOP 
POZAIANSh

\A/iadomo, że jednym z w 
’’ większych wrogów c 

jest ogień. Większość pońj 
powodujących znaczne straty * 
nika z lekkomyślności turysto* 
Wojewódzki Inspektorat Sh. 
Ochrony Przyrody w Poznaniu ? 
pet uje za naszym pośredni 
twem o szczególną ostrożne 
i sygnalizowanie zagrożenia 5. 
żarowego lasów — zwłaszcza' 
raz, w sezonie wakacyjnym 01 
okresie masowych wyjazdów , 
grzybobranie., (res)

Istotnym warunkiem Soft 
pracy załogi jest stałe M 

noszenie jej kwalifikacji. W Sn 
rzędzkich Fabrykach Mebli $2 
leniu i dokształcaniu proco''• 
ków nerdaje się więc szczep 
rangę. Prawie połowa 4-tysiK 
nej załogi siedmiu zakładów.1 
skonali swe umiejętności no ' 
nych kursach, w szkołach za* 
dowych, technikach i uczeimr 
W br. 20 kolejnych robotniku 
otrzyma też dyplcmy uprawi 
jące do samokontroli produc 

(bo?;

\A/ kinie „Bałtyk" wyświe! 
* ’ ny jest obecnie trzeci! 

cinek historii rodu Kargulów

jaśnienie — okazała się JeHnak 
nieprawdziwa, wobec czego po­
nownie interweniowano na pucz 
cie, która tym razem tłumaczyła 
stwierdzone zaniedbanie trud­
nościami kadrowymi i brakiem do 
ręczycieli. Trudno w ogóle zrozu 
mieć, żeby przez kilka dni na­
stąpiło zahamowanie w doręczy- 
cielskiej działalności poczty, a 
już niewytłumaczalne jest, że na 
dawcę pieniędzy fałszywie poił 
formowano o doręczeniu ic’n roi 
nikam, jak też fakt, iż nastąpiło 
to dopiero w następstwie 
opublikowania na łamach 
„Głosu” wspomnianej skargi.

Miejski Zakład Mleczarski w 
Poznaniu dokonuje przelewu na 
lezjłiości za ubiegły miesiąc do 
dziesiątego dnia następnego mie 
siąca, a rolnicy należność za maj 
otrzymali po naszej notatce, a 
więc w drugiej dekadzie 
lipca. Takie traktowanie obowiąz 
ków przez pocztę jest niedopu­
szczalne. (zk)

K TELEWIZJA 1

Pawlaków. Dla tych, którzy c- 
liby przypomnieć sobie 
śniejsze losy popularnych bc 
terów kino „Gong" przygołi* 
ło projekcje filmów: „Sami s* 
(do 7 bm.) oraz „Nie ma 
nych" (od 7 bm.). (res)

ODPOWIADAMY

Czytelnik — Osiedle Wiel^ 
Października. — W sprawie 1 
rządków należy zwracac 
administracji, a jeżeli to ".. 
skutkuje — do Komitetu 
wego. (2908)

Mirosława Ławniczak. 
szenie na ślub wysyła si? 
godnie przed terminem. P- . 
dokładnie dzień, godzinę °ra 
sce ceremonii. Osoby, na 
szczególnie zależy, młoda P 
winna na ślub zaprosić o

Katarzyna W. Wino*1®^.
Plamy na białym obrusie^ 
lub soku owecowego łatw > 
wyprąć, jeżeli ra+vchmia 1
piemy je solą. (2822)

PROGRAM I: 9 — „Ukryte świa 
tło” — film fab. prod. CSRS 
(kol.); 15.35 — Wakacyjne Kino 
Młodych z serii „Podziemny 
front” — „Nim łiadejdzie świt” — 
polski film fab.; 16 — „Obiektyw”; 
16.20 — Dziennik (kol.): 16.30 — 
„Kto czyta nie błądzi” — maga­
zyn literacki (kol.); 17 — Losowa­
nie Małego Lotka; 17.15 — Kino 
TDC: „Tajemnicza w/spa”, ode. 
pt./ „Piracka flaga” — film prod. 
fr,anc. (kol.); 18.10 — Gdy zaczy­
naliśmy — „Warszawa” (kol.); 
18.30 — „Z przyrodą na ty” — 
prograip oświatowy (kol.); 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży (kol.);" 19.30 
— Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.30 Studio . Sport — sprawozda 
nie z meczów ligi piłki nożnej;

21.25 — Teatr tv — Leoń Fj 
kowski „Odwety”; 23'10 " 
nik (kol.). Ocaii

Na zdjęciu: ośmioramienne lam 
py uliczne — gotowe do ustawie 

nia.
Fot. (2) — H. Karnza

O Codziennie dusimy się od 
straszliwego zapachu wychodzą­
cego z Zakładów Mięsnych przy 
Grochowych Łąkach. Nie może­
my wietrzyć mieszkań. Czy nie 
ma na to rady? — pytają miesz­
kańcy przyległych ulic.

Wydział Gospodarki Przestrzen­
nej i Ochrony Środowiska Urzę­
du Miejskiego wyjaśnił, że głów­
ną przyczyną nieprzyjemnych za 
pachów, wychodzących z rzeźni, 
jest produkcja mączki z tzw. 
konfiskatów ubojowych i kości 
oraz magazyny żywca. Wydział 
zobowiązał kierownictwo zakładu 
do utrzymywania stałej czystości 
w magazynach żywca, tj. do co­
dziennego wywozu obornika i 
spłukiwania pomieszczeń wodą 
oraz do regularnego zbywania su 
rowców poubojowych, by nie by­
ły one magazynowane w zakła­
dzie. (2243)

O Od dłuższego czasu nie pa­
lą się 4 lampy na ulicy Jaworo- 
wej, ciemno jest na ulicach: Nad 
Wierzbakiem i Szczepankowo, nie 
pali się lampa na ul. Mottego 
przed domem nr 3.

Zakłady Energetyczne Rejon 
Poznań — poinformowały nas, że 
w dalszym ciągu obowiązuje ogra 
niczenie oświetlenia ulic. Przepi­

Clemencić Consort — znakomity 
zespół instrumentów dawnych.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 W roli 
głównej A. Zaucha; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Lalka na łańcuchu” — 
pow.; 9.10 Kiermasz płyt wytwór 
ni Panton; 9.30 Nasz rok 77; 9.45 
Dyskoteka pódl gruszą; 10.35 Dys­
koteka pOd gruszą; 11 Życie ro­
dzinne; 11.30 Muzyczne spotkania 
Karin Krog; 12.25 Za kierownicą; 
13 Powtórka z rozrywki; 13.50 „Po 
wieść teatralna” — pow.; 14 Lato 
w Filharmonii; ,15.10 Aktualności 
„Polskich Nagrań”; 15.30 Herbat 
ka przy samowarze; 15.50 „Zupel 
nie nowy romans «zespołu Chica­
go*”; 16 Jam session pod gruszą; 
16.45 Nasz rok 77; 17.05 Muz.
poczta UKF; 17.40 Powracająca 
melodyjka — „Dom w malwy ma 
lowany”; 18 Muzykobranie; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45

PROGRAM II: 16-2’ " d0 F 
zapomnienia — 
wierna”; 16.5a — n f’ 

gwiazdą — Roberta ,F .5, (V 
sce, „Wyśpiewać ^c" 
17.55 — Kino filmoW 
nych: „Chrońcie .1 v" J1' 
dza” — prod. bułg- fiepF 
hajduka” i „Przygody 
go” — prod. rum. 
trość nie popłaca” — P 1: 
(kol.); 18.40 -
Dobranoc dla najnii0"' ■'). 1!^. 
gram dla młodzieży 'K 
Wieczór z dziennikiem „y 
- Polski film dokume” 
my Festiwalu KraRo",v;to|d Ł 
21.25 — Spotkania — ” „ 
sławski (kol.); 21.4° "7 gpof' 
(kol.); 21.50 •- Stud-o 
wokół stadionów; 
cie z językiem an°‘ 
10.


